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XXII Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Polska te wybory wygrała
Przebieg kampanii wyborczej, wyniki wyborów świadczą

o rozszerzaniu się płaszczyzny porozumienia narodowego -

większość społeczeństwa popiera tę patriotyczną ideą
II listopada dalszy ciąg obrad

WARSZAWA (PAP). We wtorek 5 bm. rozpoczęło się w Warszawie
XXII plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR, gen.
armii Wojciech Jaruzelski. Otwierając posiedzenie I sekretarz KC PZPR

zaproponował w imieniu Biura Politycznego aby obrady XXII Plenum

poświęcić ocenie przebiegu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej IX kadencji oraz analizie działalności członków partii, orga­
nizacji i instancji partyjnych w kampanii wyborczej. Konieczna jest w

szczególności — powiedział Wojciech Jaruzelski — analiza doświadczeń

zgromadzonych w toku kampanii i uzbrojenie partii wypływającymi stąd
wnioskami do dalszych działań i udzielenie partyjnej rekomendacji kan­
dydatom na kierownicze stanowiska w Sejmie, w Radzie Państwa i w

Radzie Ministrów. Jest to zgodne ze statutem naszej partii i z ukształto­
waną po IX Zjeździe praktyką działania najwyższych jej władz —

oświadczył I sekretarz KC PZPR.
Biuro Polityczne proponuje — kontynuował Wojciech Jaruzelski — by

XXII Plenum KC PZPR prowadziło swe prace w dwóch częściach, tj. we

wtorek oraz 11 listopada.

Wystąpienie I sekretarza KC PZPR

gen armii WOJCIECHA JARUZELSKIEGO zamieszczamy na stronie 3

Komitet Centralny zaapro­
bował propozycje dotyczące
porządku obrad 1 powołał Ko­
misję Uchwał i Wniosków
XXII Plenum KC.

W pierwszym punkcie, in­
formację wprowadzającą na

temat udziału Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej
w kampanii wyborczej do Sej­
mu PRL IX kadencji wygłosił
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Ta­
deusz Porębski. (Skrót infor­
macji Biura Politycznego za­
mieszczamy na str. 4.)

W dyskusji zabrał głos jako
pierwszy Jeremiasz Sitek —•

członek KC, nadsztygar w Ko­
palni Węgla Kamiennego
„Piast” w Tychach — Bieru­
niu Nowym (woj. katowickie).
Dzieląc się spostrzeżeniami z

przebiegu kampanii przedwy­
borczej w woj. katowickim
stwierdził, że formy stosowa­
ne przez organizacje i instan­
cje partyjne stanowią ważny
dorobek, godny wykorzystania
w przyszłej działalności par­
tyjnej. Zaakcentował, że nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Plenum NK ZSL

Wieś polska
dała wyraz
zrozumieniu

interesów

państwa i narodu
WARSZAWA (PAP). Za­

dania polityczne Stronni­
ctwa w świetle oceny kam­
panii wyborczej do Sejmu
i założeń kampanii spra­
wozdawczej w kołach ZSL

były 5 bm. w Warsza­
wie zasadniczym tematem
VIII Plenum NK ZSL. Na
obrady zaproszono przed­
stawicieli centralnego i te­
renowego aktywu Stron­
nictwa oraz nowo wybra­
nych posłów-członków ZSL.

Obrady prowadził i re­
ferat Prezydium NK wy­
głosił prezes NK ZSL Ro­
man Malinowski. Podkre­
ślił on, że kampania wy­
borcza do Sejmu i same

wybory były najdonioślej­
szymi w ostatnich -latach
wydarzeniami politycznymi
w Polsce, mającymi swe

pozytywne odniesienie za­
równo dla normalizacji ży­
cia w kraju, jak i dla do­
konywanych poza granica­
mi ocen rozwoju sytuacji w

naszym państwie. Uczestni­
ctwem w wyborach miesz­
kańcy naszego kraju po­
twierdzili wolę korzystania
z obywatelskich praw, wy­
powiedzieli się za konse­
kwentną realizacją linii po­
rozumienia i reform.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Dziś o godzinie 16

Pierwsze w nowej kadencji
posiedzenie Sejmu PRL

WARSZAWA (PAP). Diiś, o goch. 16 rozpocznie się pierwsze w nowej
kadencji posiedzenie Sejmu. Otworzy je, jako marszałek-senior, pos. Bo­
gdan Suchodolski. Nastąpi ukonstytuowanie się parlamentu. Sejm wybie-
rze przede wszystkim marszałka, wicemarszałków, Radę Państwa, desygnu­
je prezesa Rady Ministrów. Porządek dzienny inauguracyjnego posiedze­
nia ustali sama Izba. Czynne już będą, kluby poselskie.

Przed nowym Sejmem stają zadania rozległe i trudne: rozwijania wiel­
kiego dorobku VIII kadencji, a zarazem wzbogacania go o nowe obszary,
rozwiązywania złożonych społecznych i gospodarczych problemów Polski,
jej dnia dzisiejszego i perspektyw — kontynuacji procesu socjalistycznej
odnowy państwa.

*

Transmisje i pierwszego posiedzenia Sejmu PRL IX kadencji w dniu 6 bm.
Polskie Radio w programie IV a Telewizja Polska w programie II rozpoczną o godz.
15.55.

M. Gorbaczow przyjął G Shultza

Stosunki ZSRR-USA
w przededniu genewskiego szczytu

MOSKWA (PAP). Sekretarz
generalny KC KPZR Michaił
Gorbaczow przyjął we wtorek
na Kremlu amerykańskiego
sekretarza stanu George’a
Shuitza przebywającego w Mo­
skwie z roboczą wizytą w

związku z przygotowaniami
do radziecko-amerykańsklego
spotkania na najwyższym
szczeblu w Genewie. W spot­
kaniu — jak informuje agen­
cja TASS — wziął udział, czło­

nek Biura Politycznego KC
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Eduard Sze-
wardnadze.

W sposób pryncypialny prze­
dyskutowano problemy doty­
czące stanu stosunków ra-

dziecko-amerykańskich i biegu
spraw w świecie.

M. Gorbaczow podkreślił, że
kierownictwo radzieckie przy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

W Moskwie

odsłonięto
pomnik Lenina
MOSKWA (PAP). 5 bm. w

Moskwie sekretarz generalny
KC KPZR Michaił Gorbaczow
dokonał odsłonięcia pomnika
twórcy KPZR i państwa ra­
dzieckiego — WŁODZIMIE­
RZA ILICZA LENINA. Uro­
czystość odbyła się w przed­
dzień obchodów 68. rocznicy
Rewolucji Październikowej.
Pomnik znajduje się na placu
Oktiabrskim. przy którym za­
czyna się jedna z głównych
ulic moskiewskich — prospekt
Lenina.

W Akademii Górniczo-Hutniczej

Tablica poświęcona pamięci
Polaków spod znaku „Rodła"

(Inf. wł.). W wigilię rocznicy „Sonderaktion Krakau” w

Akademii Górniczo-Hutniczej odbyła się uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej poświęconej pamięci człon­
ków Związku Polaków w Niemczech znaku „Rodła”, któ­
rzy w latach 1939—45 zginęli w hitlerowskich obozach
koncentracyjnych i więzieniach niosąc m. in. pomoc uwię­
zionym krakowskim profesorom.

Pamięć o tym bezprecedensowym i tragicznym wyda­
rzeniu pielęgnowana jest w murach „akademii węgla i
stali” nie tylko w postaci brązowych tablic, ale także
dzięki więzi pokoleń. Rektor uczelni prof. Antoni Klecz­
kowski jest synem uwięzionego 6 listopada profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Adama Kleczkowskiego, zaś
prorektor prof Jerzy Niewodniczański wnukiem prof. Ro­
mana Trawocheńskiego. (jb)

W Tarnowie

W niedzielę inauguracja
kolejnego „Tygodnia talentów"

(Inf. wł.) Już po ras czwer- programie m. tn. utwory A.
ty w Tarnowie odbędą się co- Jarzębskiego, A. Comelliego,
roczne ogólnopolskie spotka- J. S. Bacha i G. F. Haendla.
nia młodych muzyków pod W sumie będzie można w elą-
nazwą „Tydzień talentów”. Ta gu całego „Tygodnia” wy-
znacząca w krajowym życiu słuchać dziewięciu koncertów,
muzycznym impreza, organi- w których udział bierze m. in.
zowana przez Tarnowskie To- orkiestra kameralna PRiTV w

wanzystwo Muzyczne, Krajo- Poznaniu pod dyrekcją Ag-
we Biuro Koncertowe, Wy- nieszkł Duczmal, balet Pań-
diział Kultury i Sztuki UW, stwowej Opery Śląskiej pod
Związek Kompozytorów Pol- kierunkiem Mariana Żaka,
skich i ZSMP, stała się już znany pianista Wojciech Ko-

ważnym etapem w biografii eyan oraz wielu młodych i
artystycznej młodych muzy- mniej znanych wykonawców,
ków i kompozytorów. Wśród imprez towarzyszą^

Tegoroczny „Tydzień talen- cyc,h koncert w dworku w

tów” zainauguruje w niedzie- Kąśnej z okazji 125. rocznicy
lę, 10 listopada, koncert w urodzin I. Paderewskiego, o-

tarnowskim ratuszu, w trak- pera baśniowa dla dzieci „Jaś
cle którego wystąpi orkiestra 1 Małgosia" w wykonaniu so-

barokowa' „Concerto Avenna” listów Teatru Wielkiego w

z towarzyszeniem klawesynis-
ty Marka Toporowskiego. W (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ze świdnickiej WSK

Ostatni motocykl
powędrował do muzeum

LUBLIN (PAP). Z taśmy
montażowej WSK w Świdniku
koło Lublina 5 bm. zjechał
ostatni motocykl marki WSK o

nazwie „kos”. Fabryka prze­
znaczyła go do Muzeum Tech­
niki w Warszawie. Tym sa­
mym zaprzestano w kraju pro­
dukcji jednośladów.

Nie tylko w Warszawie, również w Montrealu

Niebezpiecznie jeździć karetkę pogotowia
OTTAWA (PAP)., 20-letnia mieszkanka

Montrealu, hospitalizowana w związku z

niezbyt poważną chorobą, została zgwałcona
w karetce pogotowia, którą personel pojazdu
ochoczo zaoferował się podwieźć rekonwa-'
lescentkę do domu po zakończeniu kuracji.

Kobieta została zaczepiona przez obsługę
karetki przy wyjściu ze szpitala. Propozycję

przyjęła bez żadnych podejrzeń, zważywszy
na charakter pojazdu i zawód jej obsługi.
Ofiara gwałtu została porzucona na ulicy.
Obaj napastnicy byli bardzo „dyskretni”, ale
udało się ich zidentyfikować. Staną oni
wkrótce przed obliczem kanadyjskiej Te­
midy.

Bandycki napad w Dzierżoniowie

Zamordowano właścicielkę mieszkania -

zrabowano cenne obrazy i biżuterię
WAŁBRZYCH (PAP). 29

października w godzinach wie­
czornych dokonano napadu
rabunkowego na mieszkanie
małżeństwa K. w Dzierżonio­
wie (woj. wałbrzyskie). 47-Iet-
nia Katarzyna K. w wyniku
licznych obrażeń głowy zada­

ZSRR czyni wszystko
by zmniejszyć groźbę
katastrofy nuklearnej

Radziecki dokument

skierowany
do sekretarza

generalnego ONZ

NOWY JORK (PAP). Zwią­
zek Radziecki czynił i czyni
wszystko by zmniejszyć groź­
bę katastrofy nuklearnej, po­
łożyć kres zwiększaniu arse­
nałów nuklearnych, osiągnąć
rzeczywiste porozumienie w

sprawie ograniczenia zbrojeń
i rozbrojenia. Takie właśnie
stanowisko zajmuje strona
radziecka w rozpoczętych z jej
inicjatywy rozmowach w Ge­
newie w sprawie zbrojeń nu­
klearnych i kosmicznych —

czytamy w odpowiedzi Związ­
ku Radzieckiego na prośbę se­
kretarza generalnego ONZ

(DOKOŃCZENIE NA STR. B

Konferencja prasowa w ambasadzie ZSRR w Waszyngtonie

Witali) Jurczenko nigdy nie prosił
o udzielenie mu azylu politycznego w USA

Radziecki dyplomata o swoim porwaniu, uwięzieniu
I nakłanianiu go do zdrady

WASZYNGTON (PAP). W
ambasadzie ZSRR w Waszyng­
tonie odbyła się w poniedzia­
łek konferencja prasowa, zor­
ganizowana na prośbę radziec­
kiego dyplomaty Witalija Jnr-
czenki.

nych jej przez napastników —

zmarła. Z mieszkania skra­
dziono obrazy, m.in. Wojciecha
i Juliusza Kossaków oraz Ju­
liana Fałata. Zrabowano rów­
nież biżuterię. SledztM’o w tej
sprawie prowadzi WUSW w

Wałbrzychu.

Konferencja prasowa J. Urbana
Sprawa uwięzionych za czyny niekryminalne ♦ Polityczny i mo­
ralny wydźwięk apelu 77 intelektualistów ♦ Tragedia w Olsztynie

Operacja trwała 10 godzin

Udana transplantacja serca

w zabrzańskim szpitalu
WARSZAWA (PAP). 5 bm.

rzecznik prasowy rządu Jerzy
Urban spotkał się w Warsza­
wie z dziennikarzami zagrani­
cznymi.

Uprzedzając pytania J. Ur­
ban ustosunkował się na wstę­
pie do kilku doniesień z Pol­
ski, które ukazały się niedaw­
no na łamach prasy zachod­
niej, stwierdzając że prasę in­
teresuje przede wszystkim
kwestia osób skazanych za

przestępstwa niekryminalne.
Pojawiły się w niej również
liczne doniesienia o apelu 77
intelektualistów dotyczącym
tej właśnie sprawy.

Rzecznik podkreślił, iż wła­
dze polskie wielokrotnie akcen­
towały, iż nie chcą ludzi po­
zbawionych wolności za czyny
niekryminalne. Wyrazem tego
stanowiska była ubiegłoroczna
szeroka amnestia, a także

Jak wiadomo, amerykańskie
środki masowego przekazu w

sensacyjnym tonie informowa­
ły. że Jurczenko rzekomo z

własnej woli przybył do Sta­
nów Zjednoczonych i poprosił
tam o azyl polityczny. Jest to

Lublin

Milicja przerwała
pijacki rajd nożownika

LUBLIN (PAP). W wyniku
sprawnej, przeprowadzonej
błyskawicznie akcji, milicjan­
ci w woj. lubelskim zatrzymali
groźnego, posługującego się
nożem bandytę, sprawcę bru­
talnego napadu w centrum Lu­
blina.

W poniedziałek o godz. 15
Henryk K., właściciel „fiata
125 p”, poinformował milicję,
że pół godziny wcześniej do je­
go auta wdarł się z nożem w

ręku nie znany mu młody męż­
czyzna. Przykładając nóż do [
gardła kierowcy i grożąc
śmiercią kazał mu przesunąć
się na prawe siedzenie. Z tyłu
wsiadła do wozu wspólniczka
napastnika, po czym samochód
ruszył. Po minięciu kilku ulic

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

obecna inicjatywa PRON zmie­
rzająca do uwolnienia znacz­
nej części uwięzionych. Na­
sza polityka w tej sferze jest
niezmienna. W tym kontekście
J. Urban przypomniał wystą­
pienie gen. W. Jaruzelskiego
wygłoszone 21 lipca ub. r. w

Sejmie.
J. Urban stwierdził, że apel

podpisany przez 77 intelektua­
listów stanowi próbę stworze­
nia wrażenia, iż na ich wez­
wanie otwierają się bramy
więzień. Jest to politycznie
naiwne i moralnie obrzydli­
we. M. in. dlatego, iż więk­
szość intelektualistów, którzy
ten apel podpisali, jest poli­
tycznymi i moralnymi spraw­
cami wielu uwięzień. Podju­
dzają oni do czynów sprzecz­
nych z prawem, a następnie
zaś obłudnie współczują ofia­
rom swojej własnej gry.

całkowite kłamstwo — pisze
agencja TASS. Jak oświadczył
sam Jurczenko, na początku
sierpnia br. podczas służbowe­
go pobytu we Włoszech, został

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

W górach -wiatr halny

Obserwatorium na Kasprowym Wierchu
- bez wiatromierzy!

(Inf. wł.) Po kilku dniach metrów na soksuaidę. Znaca-

ładnej pogody w górach na- nie gwałtowniej dmie on w

stał czas wiatru halnego. W wysokich partiach Tatr. Na

samym Zakopanem jego szyb­
kość w porywach osiąga 19 (DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Na szczęście daleko nam jeszcze

do „drugiej Japonii”...

W kraju kwitnącej wiśni-160tysięcy automatów

do sprzedaży alkoholu
TOKIO (PAP). Japońskie wocześniają swą działalność,

firmy zajmujące się sprzedażą Jak informuje agencja Kyodo,
napojów alkoholowych coraz

bardziej usprawniają i uno- (DOKOŃCZENIE NA STR. I)

Niesmak budzi także roze­
słanie apelu do zagranicznych
rządów. Dokument ten wysy­
łany jest częstokroć do kra­
jów, gdzie istnieją tacy sami
więźniowie, skazywani za po­
dobne czyny ale częstokroć li­
czniej niż w Polsce.

Z kolei J. Urban scharakte­
ryzował okoliczności tragicz­
nej śmierci studenta Marcina
Antonowicza z Gdańska. Jest
to obecnie — powiedział —

główny polski temat w prasie
zachodniej. Prasa ta rozpow­
szechnia wiele oszczerstw w

związku z tym wydarzeniem.
Opisując przebieg wypadku
rzecznik powiedział, że M.
Antonowicz, zatrzymany w

Olsztynie w stanie nietrzeź­
wym, wyskoczył z jadącego
samochodu, a następnie w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Iskra", z które]
rozgorzał płomień

(Jacek Balcewicz

pisze z Lipska)

„Dwudziestka” do której
wsiadłem pod dworcem głów­
nym nerwowo kolebie się po
szynach. Za szybami migają
szybko: nowoczesny budynek
lipskiej filharmonii czyli „Das
neues Gewandhaus”, potem
stare masywne zabudowania
znanego kombinatu poligra­
ficznego „Inter druck”, tereny
wystawowe Międzynarodo­
wych Targów Lipskich a za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

KATOWICE (PAP). W Wo­
jewódzkim Ośrodku Kardiolo­
gii w Zabrzu 5 bm. zespół le­
karzy pod kierunkiem doc.
Zbigniewa Religi dokonał
transplantacji serca. Pacjent
poddany tej złożonej operacji
mógł być leczony tylko w ten

Morderca Ernsta Thaelmanna

przed sgdem w Krefeld
KREFELD (PAP). Przed są­

dem w Krefeld rozpoczął się
z dawna oczekiwany proces
przeciwko byłemu SS-Stabs-
scharfiihrerowi z obozu koncen­
tracyjnego w Buchenwaldzie,
74-letniemu Wolfgangowi Ot­
to, który jako członek plutonu
egzekucyjnego SS w sierpniu
1944 roku zamordował byłego
przywódcę Komunistycznej
Partii Niemiec, deputowanego

na wszystkie pytania
odpowiada GK

w prenumeracie

sposób. Dawcą serca byt mło­
dy człowiek — ofiara wypad­
ku, u którego stwierdzono tzw.
śmierć mózgową. Po spełnie­
niu wszystkich formalności
prawnych jego serce zostało
wszczepione pacjentowi. Ope­
racja trwała 10 godzin.

do Reichstagu — Ernsta
Thaelmanna.

Trwające od ponad 20 lat
wysiłki żony i córki Thael-
manna o doprowadzenie do
tego procesu, stały się praw­
dziwym skandalem politycz­
nym w RFN i jednym z naj­
poważniejszych oskarżeń pod
adresem zachodnioniemieckie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Dalekopisem z kraju... Konferencja prasowa J, Urbana
(d) JEDEN z zespołów

problemowych zbliżającego
slą III Kongresu Nauki Pol­
skiej zajmie się rozwojem
systemu edukacji narodowej
i określeniem zadań nauko­
wo-badawczych w tej dzie­
dzinie. Tym problemom po­
święcona była 5 bm. w War­
szawie przedkongresowa
konferencja naukowa. Po­
stawiono generalną tezę, . iż

obecne 1 przyszłe kształcenie
oraz wychowanie dzieci i

młodzieży musi umożliwić

...i ze świata
WE WTOREK rozpoczęła

się VIII sesja sztokholmskiej
konferencji w sprawie środ­
ków budowy zaufania i bez­
pieczeństwa oraz rozbrojenia
w Europie. Po porozumie­
niu na temat dalszego toku

prac, osiągniętym podczas
poprzedniej sesji, w trakcie

obecnej nastąpić ma — zgod­
nie z podjętymi postanowie­
niami — przejście do reda­
gowania treści dokumentu

końcowego konferencji.
.W RAMACH prowadzo­

nych w Genewie radziecko-

amerykańskich rozmów na

temat zbrojeń jądrowych i

kosmicznych we wtorek od­
było się posiedzenie grupy
ds. broni jądrowej średniego
zasięgu.

PREZYDENT Tanzanii

Julius Nyerere po 24 latach

sprawowania tego urzędu
przeszedł we wtorek na e-

meryturę. Tego samego dnia

zaprzysiężono nowego prezy­
denta — Ali Hassana Mwi-

nyl na pięcioletnią kadencję.
SPRAWUJĄCY od 20 lat

urząd prezydenta Filipin
Ferdinand Marcos, który w

poniedziałek obiecał przepro­
wadzenie 17 stycznia przy­
szłego roku wyborów prezy­
denckich, następnego dnia
dał do zrozumienia, że nie

jest to jeszcze przesądzone.
Oświadczył, że ostateczną

decyzję w tej sprawie po-
dejmie kontrolowany przez
jego zwolenników parla­
ment.

GRUPĄ zamaskowanych
członków lewackiego Ugru­
powania podziemnego Tupać
Amarau wtargnęła w ponie­
działek do redakcji czasopi­
sma „El Nacional” w Limie

na znak protestu przeciwko
działalności ambasady ame­
rykańskiej. w Peru. Uzbro­
jeni partyzanci zażądali wy­
rzucenia z kraju wszystkich
żołnierzy USA pełniących
straż w placówkach i. przed­
stawicielstwach amerykań­
skich. Po przekazaniu swych
żądań partyzanci opuścili
redakcję. Nie doszło do uży­
cia broni.

Milicja przerwała

pijacki rajd nożownika

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

napastnicy zatrzymali się, za­
brali właścicielowi dokumenty
i zegarek, wypchnęli go z sa­
mochodu i ruszyli w stronę
Warszawy,

Poszukiwany samochód za­
uważono w okolicach Bart io-
wa. Dwa znajdujące się najbli­
żej milicyjne patrole zmusiły
uciekających do porzucenia sa­
mochodu, a po krótkim pości­

GARAŻ kupię lub wynajmą.
Czynsz z góry. Os. Kolejowe
1 okolica 29-Listopada.■Zgłoszenia:
Kraków, Rogatka 3/4. g-90842

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje sa­
modzielnego mieszkania. Tel.
44-00-48. g-90759

GARAŻ z blachy ocynkowanej
3,20X5,50 mb — sprzedam. Oferty
90737 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH Stanisław, zam. Łętko­
wice 1, zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez Urząd Gminy w Kła­
ju. g-90727

SILNIK Zastavy 1100 — tanio
sprzedam. Adamska, ul. Czarno­
wiejska 8/1. g-90348

KOMPUTER ZX Spectrum (+) —

sprzedam. Zakopane, tel. 36-85.
g-90708

STRUGARKĘ grubośclówkę , 400
mm — sprzedam. Nowy Sącz, Gra­
niczna 40, w godz. 13—17.

W Piwnicznej, dom z ogrodem —

sprzedam. Ul. Kazimierza Wiel­
kiego 29. S-88225

KAROSERIĘ Fiata 125p Combi —

sprzedam. Danuta Legleń zam.

32-732 Kamionna 170, k. Bochni.
S-88223

MAŁĄ tokarkę, dł. toczenia 430
mm — sprzedam. Tatkowski,
Młynne T, k. Limanowej (nad
szkołą). S-88222

PIEC c.o. na gaz ziemny, moc

4 ms — kuplę. Kraków, tel.
85-58-58. g-90821

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH,
Kraków, uL Bandtklego 19

ZATRUDNI natychmiast
< GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
♦ ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
♦ SPECJALISTĘ — ini. ds. technicznych
♦ LIKWIDATORA DO KASY

Warunki płacy i pracy do omówienia w' Zarządzi*
Spółdzielni przy ul. Bandtklego 19 — dojazd tramwa­
jem do starej pętli w Bronowicach. K-8965

przyszłym dorosłym obywa­
telom stawienie czoła wy­
zwaniom przyszłości, rodzą­
cych się w toku coraz

szybszych przemian społecz­
nych, gospodarczych, nauko­
wych, technicznych i kultu­
ralnych.

W DNIACH 4—5 bm. ob­
radowało Prezydium Cen­
tralnego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego. O-
mówiono sprawy związane z

I posiedzeniem Sejmu IX

kadencji.

W NOCY i poniedziałku
na wtorek potężna eksplozja
uszkodziła gmach amerykań­
skiego banku „Manufactu-
rers Hanover” w belgijskim
mieście Charlerol. W ponie­
działek rano w tym samym
mieście terroryści spowodo­
wali poważne uszkodzenia

jednego x banków belgij­
skich. Kilka godzin wcze­
śniej dokonano zamachu na

bank w Brukseli, przy czym

sprawcy oddali strzały do

strażników, raniąc jednego z

nich.
Zamachów dokonała ta­

jemnicza organizacja uży­
wająca nazwy Komunistycz­
ne Komórki Bojowe (CCC).

TYSIĄCE policjantów i

żołnierzy bierze udział w

obławie na sprawców masa­
kry 22 policjantów I agen­
tów do spraw narkotyków,
wymordowanych przez gang
przemytników i handlarzy
w meksykańskim stanie Ve-

ra Cruz. Znaczna część ofiar

masakry była przed śmier­
cią torturowana. Policjanci
zostali zaskoczeni podczas
akcji przez zmasowany o-

gień z broni automatycznej.
W IRLANDn Północnej

odkryto złoto. Prace prowa­
dzone przez irlandzko-kana-

dyjską ekspedycję badawczą
stwarzają nadzieje, że w re­
jonie górskim, położonym w

odległości 25 km na północ­
ny zachód od Amagh pow­
stanie kopalnia tego cennego
kruszcu.

W POŁNOCNO-zachodnlej
części Turcji doszło do czo­
łowego zderzenia dwóch au­
tobusów. W wyniku kata­
strofy zginęło 9 osób a ran­
nych zostało — 30 .

ZAGUBIONY wieloryb,
który od ponad 3 tygodni
wędrował po rzece Sacra-
mento i zatoce San Franci­
sco, wypłynął w poniedzia­
łek ostatecznie na wody Pa­
cyfiku.

Przez cały ubiegły tydzień
ważący 40 ton olbrzym znaj­
dował się w zatoce San

Francisco, po której krążył,
bojąc się przepłynięcia pod
mostem Golden Gate.

gu w lesie zostali oni zatrzy­
mani.

Sprawcą napadu okazał się
21-letni Jacek K., nie karany,
który przed dwoma miesiąca­
mi porzucił pracę górnika. Nie
miał prawa jazdy, znajdował
się pod wpływem alkoholu. Je­
go wspólniczka to również
mieszkanka Lublina, 19-letnia
Beata P., nie ucząca się i nie­
pracująca, karana w lipcu br.
za włamania; otrzymała wów­
czas karę pozbawienia wolno­
ści w zawieszeniu. Oboje poz­
nali się podczas nocnej libacji,
a napadu —- jak twierdzą —

dokonali ponieważ, chcieli so­
bie zrobić przejażdżkę...

NOWY Sącz — mieszkanie włas­
nościowe, 49 ml, superkomfortowe
zamienię na większe w Krakowie,
z telefonem, w centrum. Oferty
Nowy Sącz 1, skrytka pocztowa
87. S-88220

ŁADOWACZ ciągnikowy NUJN-
100 — sprzedam. Nowy Sącz, tel.
251-57. S-88219

PULIT Janusz zam. Stronie 20
zgubił bilet bezpłatnej jazdy PKS
nr 058147 wydany przez KPKS Od­
dział w Limanowej. S-88218

ZAMIEJIIĘ spółdzielcze M-l, z

balkonem, w Nowym Sączu, na

podobne lub większe w Gorlicach.
Gorlice, tel. 208-90. S-88217

NADWOZIE Trabanta 601 do re­
montu, kompletne — tanio sprze­
dam. Wiad. Nowy Sącz, ul. Gło­
wackiego 3. S-88216

ZASTAVĘ llOOp oraz, myjnię do
podwozia samochodów — sprze­
dam. Ryglice, tel. 62. T-85863

DAIHATSU Charade, benzynowy
— sprzedam, Tarnów, tel. 815-18.

T-85895

POMIESZCZENIE o pow. 29 ml,
na zakład rzemieślniczy lub małą
produkcję — oddam w dzierżawę.
Tarnów, tel. 58-17, w godz. 7—10
i 18—20. te-88771

ZNACZKI — kuplę. Krynica, tel.
795. S-88203

PRZEMIAŁ polipropylenu, polie­
tylenu, polistyrenu — sprzedam.
Nowy Sącz, ul. Tarnowska 164,
tel. 256-94. S-8S221

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyniku odniesionych ran gło­
wy zmarł. Polityczne dyskon­
towanie tej tragedii jest spra­
wą obrzydliwą moralnie —

dodał. Poinformował również o

szczegółach sekcji zwłok, któ­
ra potwierdza dotychczasowy
przebieg śledztwa, prowadzo­
nego przez prokuraturę. Bieg­
li nie kwestionują faktu, że

powodem śmierci studenta
mógł być upadek z pewnej
wysokości na twarde, płaskie
podłoże. Na razie nic nie u-

W Akademii Ekonomicznej

Trwają „Dni NRD"

W październiku 1986
--------------

X Kongres Międzynarodowej
(Inf. wł.) Już po raz 7. w

Akademii Ekonomicznej or­
ganizowane są przy współu­
dziale Ośrodka Kultury i In­
formacji NRD w Krakowie
„Dni NRD”. Zadaniem tej
imprezy jest umocnienie mo­
tywacji do uczenia się języ­
ka niemieckiego wśród mło­
dzieży studiującej na tej u-

ozeini. Należy zaznaczyć, że

oprócz języka angielskiego
właśnie język niemiecki cie­
szy się największym zainte­
resowaniem, Aktualnie j. nie­
miecki. wykłada w AE 10
lektorów. W zależności od kie­
runków studiów lektoraty
trwają od 4 do 10 semestrów.
Studenci studiujący handel
zagraniczny uczą się przy­
kładowo języka przez całe
stadia.

Wczoraj rektor AE prof.
dr hab. Jerzy Altkorn ser­
decznie powitał przybyłych
na uroczystość o-twarcia „Dni
NRD” gości. Głos zabrali
również: przedstawiciel O-
środka Kultury i Informacji
NRD w Warszawie, dyrektor
lektoratu — Helmut Stetter
oraz dyrektor krakowskiego
Ośrodka Kultury i Informacji
NRD — Claus Plobner,

Jedną z ciekawszych pozy­
cji wczorajszego posiedzenia
był referat doktora Leona
Głowackiego — kierownika

„Samopomoc Chłopska" doskonali

obsługę wsi i rolnictwa
(Inf. wł.). Przez dwa dni go- ści pionu rolniczego w No-wo-

ścili w województwie nowosą- sądecikiem. Odwiedzono dzie-
deckim członkowie. Prezydium sięć gminnych spółdzielni „Sa-
Rady Nadzorczej Centralnego mopomoc Chłopska” w ró-
Związku Spółdzietaii „Samo- anych częściach regionu. Bez-

pomoc Chłopska” oraz prze- pośrednio w terenie odbyły
woidniczący rad nadzorczych się spotkania z aktywem tych
wojewódzkich związków spół* spółdzielni j ich pracownika-
dzielni rolniczych i wojewódz- mi. Wysoko oceniony został
kich związków gminnych spół- dotychczasowy dorobek spół­
dzielni z 27 województw po- dzielczości samopomocowej’ w

łudhiowej Polski, w wvjazdo- Nowosądeckiem, zaangażowa-
wym posiedzeniu Prezydium nie, ofiarność i doskonale ro-

Rady Nadzorczej CZS ,ySCh” zeznanie potrzeb i możliwości
będącym zarazem międzywoje- jakie cechuje działaczy i pra-
wodzką naradą aktywu spół- cewników tych spółdzielni,
dzielczości pionu wiejskiego Dyskutowano również o po-
uczestniczyli m. in. przewodni- trzebie i możliwościach dal-
czący Rady Nadzorczej CZS szego doskonalenia obsługi
„Samopomoc Chłopska" Frań- wsi i rolnictwa przez s,pół-
ciszek Dąbal, prezes zarządu dzielnie „Samopomocy Chłop-
CZS „Samopomoc Chłopska” skiej”. Za szczególnie istotne u-

Jan Kamiński oraz przedsta- znano łączenie działalności go-
wiciele władz wojewódzkich spodarczej, samorządowej spo-
Nowosądeckiego: sekretarz KW łeczno-wychowawczej i kultu-
PZPR Tadeusz Rabiański, pre- ralnej, integrację aktywu i
zes WK ZSL Stanisław pracowników spółdzielni ze

Smierciak i wojewoda nowo- środowiskiem w którym dzia-
sądecki Antoni Rączka. łają, pozyskiwanie młodvch

Uczestnicy narady zapozna- do działalności spółdzielczej,
li. się z działalnością, dokona­
niami i planami spółdzielczo- (sn

W Collegium Maius

Wystawa poświęcona
Ignacemu J. Paderewskiemu

(Inf. wł.) W związku ze 125.
rocznicą urodzin Ignacego Ja­
na Paderewskiego, wielkiego
kompozytora, który zyskał
sławę jednego z największych
pianistów świata, polityka
i działacza społecznego — o-

tworzono wczoraj w Librarii
Collegium Maius wystawę
poświęconą temu wielkiemu
Polakowi. Zebrano na niej
pamiątki rodzinne kompozy­
tora i jego najbliższych. Z

fragmentu testamentu, który
wystawiono w jedlnej z ga­
blot dowiadujemy się o fun­
dacji kompozytora na rzecz

Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Za te właśnie pieniądze wy­
budowano budynek uczelni,
w którym mieszczą się wy­
działy filologiczne — słynne
„Paderevianum”. Znajduje
się on na skrzyżowaniu al.
Mickiewicza z Ol. Krupniczą.
Na wystawie można oglądać
pierwodruki utworów artysty,
książki z jego biblioteki,
programy koncertowe z lat
1920—28. przedmioty codzien­
nego użytku związane z o-

sobą mistrza. Wystawa ta,
chociaż Skromna, pokazuje
całokształt działalności Pade­

„Eletromontaź” nr 1

na „Liście 200”

W związku z zamieszczoną
w numerze 243 (11430) x dnia
1985-10-16 notatką pt. „Bu­
dowlana lista 200” informuje­
my, że w miesięczniku „Za­
rządzanie” na opublikowanej
„Liście 200” pod poz. 91. figu­
ruje nasze Przedsiębiorstwo

zasadnia hipotezy o zabójstwie
studenta. Do Olsztyna udali
się zastępca prokuratura ge­
neralnego oraz komendant
główny MO.

Następnie J. Urban podkre­
ślił, że intencją autorów kam­
panii wytworzonej wokół te­
go wydarzenia jest m. in. spa­
raliżowanie działań milicji w

Polsce. Chodzi o to, by mili­
cjant bał się podejść do pija­
ka, by odwracał głowę, gdy
łamane jest prawo. Do spara­
liżowania milicji nie dopuści­
my — stwierdził — i nie dopu­

Studium Praktycznej Nauki
Języków Obcych w AE, za­
tytułowany „Gdy Niem :y
śpiewali o polskim powsta­
niu”. Dr Głowacki przypo­
mniał zapomniany rozdział
historii literatury niemieckiej
z okresu, gdy w Polsce wy­
buchło powstanie listopadowe.
Polscy emigranci przedostając
się przez niemieckie ziemie
do Francji wywołali entuz­
jazm ówczesnych poetów i-
pisarzy niemieckich. Swoje
odczucia przenieśli oni na

stronice książek, tworząc
wiele pięknych i romantycz­
nych wierszy. Jako ciekawo­
stkę należy podać, że znana

pieśń patriotyczna „Tysiąc wa­
lecznych opuszcza Warszawę”
ułożona została właśnie przez
jednego z niemieckich poe­
tów Juliusa Mosena, a do­
piero potem przetłumaczona
została na język polski.

Uroczystości w AE trwają
dwa dni. Wczorajsza część
poświęcona była historii i
literaturze. Dzisiaj zaintere­
sowani będą mogli uczestni­
czyć w zajęciach praktycz­
nych prowadzonych przez
dr. L Riecka i mgr. G. Pa-
hlowa. O godzinie 16 Ośro­
dek Kultury i Informacji NRD

mieszczący się przy ul. Sto­
larskiej 13 zaprasza na film
niemiecki w wersji oryginal­
nej. (ml)

rewskiego. Ekspozycję otwo­
rzył wczoraj w gronie zapro­
szonych gości dyrektor Mu­
zeum Collegium Maius —

Stanisław Waltoś. Prof. dr
hab. Andrzej Kopff przybli­
żył swoim krótkim wystąpie­
niem sylwetkę cenionego na

całym świecie pianisty.
Również wczoraj po połud­

niu w auli Collegium No-
vum odbyło się uroczyste
spotkanie poświęcone Ignace­
mu J. Paderewskiemu, o

działalności społeczno-polity­
cznej kompozytora

‘ mówił
prof. dr hab. Józef Buszko.

Na zakończenie tej miłej
uroczystości goście wysłucha­
li utworów Ignacego J. Pa­
derewskiego w wykonaniu
Danuty Mroczek-Szlezer (for­
tepian) i Mieczysława Szleze-
ra (skrzypce). Wczorajsza u-

roczystość została zorganizo­
wana przez rektora i senat
UJ przy współudziale Aka­
demii Muzycznej w Krako­
wie.

Wystawa poświęcona kom­
pozytorowi otwarta będzie
do 12 listopada od 12 do 14.

(ml)

tj. „Elektromontaż” nr 1 Kra­
ków, a nie jak podano w Wa­
szej Gazecie „Elektromontaż”
nr 2.

Prosimy uprzejmie o za­
mieszczenie stosownego spros­
towania, za co z góry dzięku­
jemy.

Główny specjalista
ds. produkcji

budowlano-montażowej
mgr inż. Jerzy Drozdowski

ści do tego polskie społeczeń­
stwo. Inny, głębszy sens tej
kampanii — to przedstawie­
nie Polski jako kraju terro­
ru. Odpowiadając na pytania
i zarzut, jakoby informacje o

śmierci Antonowicza zostały
podane do wiadomości publi­
cznej dopiero po tym gdy o-

głoszono je w kościele, rzecz­
nik stwierdził, że pierwsza
wiadomość ukazała się w

„Gazecie Olsztyńskiej” 24 paź­
dziernika. 30 października o-

publikowano w tej gazecie
komunikat Prokuratury Wo­

Organizacji
WARSZAWA (PAP). Zdecy­

dowaną wolę wszechstronne­
go propagowania pokojowych
inicjatyw wspólnoty socjali­
stycznej i jej rosnącego wkła­
du w rozwiązywanie ogólno­
ludzkich problemów współcze­
sności — wyrazili uczestnicy
zakończonej w Warszawie na­
rady konsultacyjnej kierow­
nictw organizacji dziennikar­
skich 10 państw socjalistycz­
nych. Jednocześnie z niepoko­
jem stwierdzono, że wciąż są
silni i nie rezygnują ze swoich
agresywnych zamiarów zwo­
lennicy niepowstrzymanego
wyścigu zbrojeń i polityki ba­
lansowania na krawędzi woj­
ny jądrowej.

Uczestnicy narady zaznajo­
mili się z działalnością brat­
nich organizacji dziennikarzy
na rzecz pokoju i bezpieczeń­
stwa. Uznano za celowe zor­
ganizowanie spotkania dzien­
nikarzy pod hasłem walki o

rozbrojenie.
Delegacje uczestniczące w

naradzie konsultacyjnej wzię­
ły udział 5 bm. w rozszerzo­
nym posiedzeniu Sekretariatu

Morderca Thaelmanna

przed sądem w Krefeld
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
go wymiaru sprawiedliwości,
który dotychczas systematycz­
nie torpedował wszystkie pró­
by oficjalnego postawienia
Otto w stan oskarżenia.

Choć akt oskarżenia prze­
ciwko Wolfgangowi Otto kon­
centruje się obeenie jedynie
wokół morderstwa Thaelman-
na, warto przypomnieć, iż by­
ły esesman ma na sumieniu
ponad 9 tysięcy więźniów —

głównie jeńców radzieckich,
rozstrzelanych przez tzw.
Kommando 99, którego człon­
kiem był Otto.

Kończy się wymiana drugiego

elektrofiltra w Elektrowni „Skawina"
Skąd wziąć 310 min zł na kontynuowanie prac?

(Inf. wł.) Potężny dźwig wy­
pożyczony x „Mostostalu” pod­
niósł na wysokość kilku me­
trów 20-toinowe elementy prze­
wodów doprowadzających py­
ły do zmodernizowanego elek-
trafilrtra. Budowa rozpoczęła
się w grudniu 1983 r. i już za

■kilika dni etektrofilitr, o zdol­
ności wychwytywania pyłów
rzędu 98 proc., rozpocznde pra­
cę. Dzięki temu emisja py­
łów zmniejszy się rocznie o

około 2 tya. ton. Koszty tego
przedsięwzięcia są bardzo wy­
sokie, według cen obecnych
elektrownia zapłąci 210 min zł.
Dla poiprąwy wychwytywania
pozostałości po spalanym wę­
glu konieczna jest wymiana
wszystkich elektrofiltrów —

systematycznie po jednym
każdego roku. Jak poinformo­
wał nas dyr. Elektrowni „Ska­
wina" Ireneusz Łapiński cała

inwestycja została sfinansowa­
na z "Wojewódzkiego Fumdusziu

Ochrony Środowiska. Pytanie
teraz kto ma dać pieniądze na

kontynuowanie prac. Kierow­

W niedzielę inauguracja
kolejnego „Tygodnia talentów"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Warszawie, koncert dziecięcej
orkiestry kameralnej PPSM w

Tarnowie, występ holender­
skiego duetu gitar klasycz­
nych Peter Hamers — Erik
Pullens i niewątpliwie jeden
z najciekawszych koncertów
„Tygodnia", czyli wielkie mis­
terium muzyczne Józefa

Przepraszamy
Czytelników!

We wczorajszym numerze

..Gazety” dalszy ciąg informa­
cji („Administracja Reagana
planowała obalenie rządu w

jewódzkiej, a 31 października
— wiadomość nt. przyjazdu do
Olsztyna zastępcy prokuratora
generalnego i komendanta
głównego MO.

Rzecznik rządu na prośbę
jednego z korespondentów po­
dał aktualną liczbę więźniów
osadzonych w aresztach i za­
kładach karnych z przyczyn
niekryminalnych. Takich osób
jest obecnie 368. Wśród nich
jest 277 tymczasowo areszto­
wanych, 80 skazanych i 11 nie
objętych amnestią w ub. r.

Dziennikarzy
MOD. Głównym tematem o-

brad były przygotowania do
zapowiedzianego na paździer­
nik 1986 r. jubileuszowego, X

Kongresu Międzynarodowej
Organizacji Dziennikarzy.

Obrady prowadził sekretarz
generalny MOD Jirzi Kubka.

Przekazał on też — w imie­
niu uczestników spotkania —

zawarte w liście do I sekreta­
rza KO PZPR, gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego wyrazy
satysfakcji z warszawskich o-

brad oraz życzenia pomyślno­
ści w działaniach dla dobra i
pomyślności narodu polskiego,
dla umacniania współpracy
między narodami i utrwalania
pokoju na świecie.

Uczestnicy warszawskiego
spotkania dziennikarzy z

państw socjalistycznych skie­
rowali list do sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Michaiła
Gorbaczowa, w którym wyra­
żają swoje poparcie dla poko­
jowych inicjatyw podjętych
przez Związek Radziecki dla
zachowania pokoju na świecie
i zapobieżenia jądrowej kata­
strofie.

Z kary 20 lat więzienia, któ­
rą zaraz po wojnie orzekł a-

merykański sąd wojskowy,
odsiedział on zaledwie 7 u-

zyskując — najwidoczniej
dzięki poparciu swych moż­
nych mocodawców w sądow­
nictwie RFN — przedtermino­
we zwolnienie z powodu „złe­
go stanu zdrowia i dobrego
sprawowania się w więzieniu”.
Owo „świadectwo” pozwoliło
mu później na objęcie stano­
wiska nauczyciela w gimnaz­
jum dla dziewcząt, z którego
niedawno przeszedł na „zasłu­
żoną emeryturę”.

nik Urzędu Ochrony Środowi­
ska i Gospodarki Wodnej Ste­
fan Jarzębskf zgodził się wy­
asygnować 60 min zł na trze­
ci elektrofiltr. Czy miasto ko­
lejny raz weźmie na swoje
barki takie obciążenie?

Ważne jest to, że elektrow­
nia porozumiała się z kra­
kowskim „Mostostalem”, któ­
ry zobowiązał się, że każde­
go roku odda do użytku je­
den nowy elektrofiltr. Zadanie

jest bardzo trudne, bowiem
trzeba najpierw rozmontować

jedno stare urządzenie a nas­
tępnie zmontować duży dźwig,
który będzie wykorzystywany
przez wiele lat aż wymieni
się wszystkie pozostałe elektro­
filtry. Póki co na składowisku
w elektrowni leży pełne wy-,
posażenie trzeciego elektrofil­
tra a czwarty już został za­
mówiony. Chociaż przedsię­
wzięcie jest kosztowne, nieste­
ty nie ma innej możliwości

zmniejszenia zapylenia nad

Krakowem.

(żur)

Skrzeka w tarnowskiej bazy­
lice katedralnej.

.Wszystkim koncertom towa­
rzyszy ogólnopolska wystawa
„Tematy muzyczne w malar­
stwie, grafice 1 rysunku”, zor­
ganizowana w BWA oraz wy­
stawą fotogramów poświęco­
nych historii tarnowskich
spotkań młodych talentów au­
torstwa Jana Pękali. (ika)

Libii”) przeniesiony ze strony
1. ukazał się na stronie 4.
pod niewłaściwym tytułem.
Za pomyłkę powstałą przez
niedopatrzenie korekty bardzo
przepraszamy Czytelników.

REDAKCJA

©SPORT ©SPORT®

Remisy Podhala i Cracoyii,
porażka kryniczan

Wczoraj hokeiści ekstraklasy
rozegrali 15. kolejkę spotkań.
Do naftiekawszego meczu do­
szło w Bytomiu, gdzie spotkali
się: lider Polonia i wicclider
Podhale Nowy Targ. Był to cie­
kawy i emocjonujący pojedynek.
Prowadzenie zdobyli goście już
w trzeciej minucie spotkania po
strzale 3. Batkiewicza. Odpo­
wiedź gospodarzy była szybka,,
w minutę później Stabnicki wy­
równał na 1:1. W tej tercji nie­
wielką przewagę mieli bytomia-
nie i w 11 min. po strzale Chris­
ta zdobyli prowadzenie.

Drąga część spotkania stała
na słabszym poziomie i żaden z

zesipołów nie zdołał zdobyć goła.
W ostatniej tercji znów roz­

gorzała zadęta walka, a wynik
spotkania był niewiadomą do

ostatniej sekundy. W tej części
meczu Podhale było zespołem
lepszym, groźniejszym, częściej
atakowało i po jednej ze skład­
nych akcji Tomasik w 46 mim.

zdobył wyrównującego gola dla

gości. W końcówoe meczu oby­
dwie drużyny rzuciły na szalę
wszystkie swoje umiejętności,
by zdobyć zwycięskiego gola.
Podhale, chociaż gnało w osła­
bieniu, uratowało punkt. Mecz

zakończył się sprawiedliwym re­
misem 2:2 (2:1, 0:0, 0:1). (tg)

Hokeiści Cracovii zremisowali
w Tychach z GKS 4:4 (1:3, 1:0,
2:1). Bramki dla Cracowii zdoby­
li: Stobiecki, Janek, Kanabus,
Majtrzyk, dla gospodarzy: Wró­
bel, Bialik, Bułka i Stawow-

czyk. W pierwszej tercji Craco-
via gnała baindzo bojażlliwie, bez

wiary w zwycięstwo. Gospoda­
rze prowadzili 3:1. Od drugiej
tercji zaznaczyła się przewaga
krakowian, którzy zaczęli gnać
z zębem. W 31 min. Janek strze­
lił kontaktową bramkę i było
już tylko 2:3.

Cracovia — przy stanie 3:4 —

jeszcze raz rusza do szturmu, ma

kilka doskonałych sytuacji, a.le
bramka nie pada. Na 46 sekund

przed końcem udała się zagryw­
ka pokerowa trenerowi Kortu r-

kowi. Wycofał z bramki Jas-

kiitennię, krakowianie atakowali

Dziś pucharowe rewanże

Legia czy
Dziś odbędą się rewanżowe

mecze w europejskich pucha­
rach piłkarskich. Poznamy
ćwierćfinalistów Pucharu Euro­
py i Pucharu Zdobywców Pu­
charów, a stawką spotkań Pu­
charu UEFA będzie awans do
1/8 finału.

Z polskich zespołów pozostała
na placu boju już tylko Legia
Warszawa, która występuje w

Pucharze UEFA. W pierwszym
spotkaniu warszawianie nie­
spodziewanie wygrali na wyjeź­
dzić z węgierskim zespołem Vi-
deotonem 1:0. Wynik jest oczy­
wiście bardzo korzystny dla

warszawian, ale nie znaczy to

wcale, że lęgioiniśdi mają już za­
pewniony awans. W każdym
raizliie nie , można lekceważyć
przeciwnika, który da z siebie

wszystko, by odrobić straty z

pierwszego pojedynku. Spodzie­
wać się możnia zaciętego me­
czu. Niepokoi trochę słabsza o-

rtaltnio dyspozycja piłkarzy Le-

W kilku wierszach
(tg) A W rewanżowym me­

czu drugiej rundy piłkarskiego
Puehairu Zdobywców Pucharów

Galatesaray Stambuł zremisował
z Bayernem Uerdingen 1:1 (0:1).
Pierwszy mecz wygnali zespół z

Uerdingen 2:0 i remisem w

Stambule zapewni® sobie aiwans
do ćwierćfinału.

▲ 22 partia meczu o szacho­
we mistrzostwo świata, rozgry­
wanego między obrońcą tytułu
Karpowem i pretendentem Kas­
parowem, została po 41 ruchach
cidło‘żoinia.

Koszykówka
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

KOBIET
1. Korona Kr. 6
2.AZSHRz. 6
3. Armatura Kr. 7
4. Poigoń Lubaczów 7

5. L .O. Lubaczów 8
6. Polonia Pnzem. 4

12 581—194
11 429—255
10 304—442

9 348—466
8 273—640
7 243—181

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
MĘŻCZYZN

1. Umila Tarnów 5 10 451—269

2. AZS-AWF Kr. 5 10 425—269

3. Wisła II Kr. 5 9 462—432

4. AZS Rzeszów 5 8 383—320

5. Korona Kr. 5 8 366—353

6. JKS Jarosław 5 8 339—344

7. Hutmiik II Kr. 5 7 361—324

8. Skaiwa Wadow. 4 6 341—348

9. Górnik Wfel. 5 0 384—458

10. Beskid Aradr. 5 6 361—379

11. Karpaty Krosno 5 5 197—539

12. Jedność Kraków 4 4 202—334

(tg)

Klasa okręgowa —

Kraków
(tg) Cracovia II — Świt Krze­

szowice 0:0, Dalin Myślenice —

Błękitni Bodzanów 5:1, Hutnik II
— Gościbia Sułkowice 7:0, Ka­
bel — Tramwaj 2:0, Orzeł Piaski
Wielkie — Georyt 1:2, Pręjcocim
— Nadwiślan 3:2, Wisła II —

Clepardia 0:0.

1. Clepardia 13 22 19—8

2. Świt 13 19 29—13

3. Gościbia 12 19 27—11

4. Hutnik II 13 17 29—9

5. Dalin 13 17 33—16

6. Wisła II 13 14 21—14

7. Prokocim 12 14 20—20

8. Georyt 13 12 17—17

9. Cracovia II 13 12 11—15

10. Kabel 13 11 9—16

11. Tramwaj 13 8 13—26

12. Błękitni 13 6 10—28

13. Nadwiślan 13 5 10—34

14. Orzeł 13 4 10-33

bramkę rywala szóstką zawod­
ników. Na 36 sekund przed
końcową syreną w ogromnym
zamieszaniu Majtrzyk wepchnął
krążek do siatki. Na ten remis
Cracowia w pełni zasłużyła,
gdyby od początku gnała tak

aktywnie, mogła z powodzeniem
zdobyć dwa punkty, bowiem

gospodarze rozegrali kiepską
partię. (s)

Legia KTH Krynica przegrała
na własnym lodowisku ze Stocz­
niowcem Gdańsk 1:5 (0:1, 0:1,1:3).
Bramkę dla KTH zdobył w 54
min. Radzik; dla Stoczniowca
Kaczmarek 2 (47 i 59 min.), Kur­
czewski w 2 min., Teodorczak
26 min. i Zaborowski 42 min.

Nie spełniły się nadzieje kibi­
ców „katehetów”, którzy wierzyli
w to, że ich zespół zwycięży
Stoczniowca i zbliży się do

przeciwników w ligowej tabeli.

Niestety, goście od początku po­
siadali przewagę i w efekcie
odnieśli pewne zwycięstwo. Kry­
niczanie zagrali chyba najsłab­
szy mecz w tej rundzie na włas­
nym lodowisku i nie może ich
w żadnym wypadku tłumaczyć
nawet osłabienie brakiem kon­
tuzjowanych Zwierza i Dudką.

Dzień przed meczem rezygna­
cję z funkcji trenera złożył An­
toni Gutowski, który jednak
prowadził zespół w meczu ze

Stoczniowcem. Kto będzie jego
następca? W Krynicy powszech­
nie uważa się, że tę funkcję po­
winien przejąć rodowity kryni­
czanin Józef Kurek. (JK)

Pozostałe wyniki: GKS Kato­
wice — ŁKS 6:2 (2:2, 2:0. 2:0),
Zagłębie Sosnowiec — Naprzód
Janów 12:3 (3:0, 5:1, 4:2).

1, Polonia 26:485—33
2. Podhale 25:5 74—34
3. Zagłębie ■ 24: 6 116— 48
4. Naprzód 15:15 60— 62
5. Stoczniowiec 13:17 58— 84
6. Kiaitawiioe 12:18 60— 83
7. ŁKS 11:19 64— 7B
8. Cracovia 9:21 67— 8?
9. Tychy 9:21 48— 67

10. Legia-KTH 6:24 46—109

Videoton?
gift, którzy — jak powiedział tre­
ner J. Engel — są już niecę
zmęczemi.

Z "innych spotkań w tym pu­
charze ciekawie zapowiada się
mecz rewanżowy Realu Madryt
z Czernomorcem Odessa. Pierw­
szy pojedynek wygnali Hiszpa­
nie u siebie tylko 2:1 i może to

nije wystarczyć, by awansować
do następnej rundy.

W Pucharze Europy nie zano­
towano w pierwszych spotka­
niach niespodzianek, nie będzie
ich chyba także w rewanżach.

Najołekawiej zapowiada się po­
jedynek Jwentusu Tuiryn z Ne­
rona. Po bezbramkowym meczu

przed dwoma tygodniami, w re­
wanżu większe snainse daje się
Juventusowii, który gra na wła­
snym boisku.

Także w Pucharze Zdobywców
Pucharów nie zanosi się na nie-

spodzieinki, faworyci powinni
wywalczyć ąwains do ćwierćfi­
nałów. (tg)

Hutnik znów
z C. Moorem

Dzlilś koszykarze ekstraklasy
rozegrają szóstą kolejkę spot­
kań. W Krakowie Hutnik po­
dejmuje o godz. 17 we własnej
hali Lecha Poznań. Zapowiada
się bardzo ciekawy pojedynek.

W zespole gospodarzy zoba­
czymy znów Amerykanina C.
Moo<re’a. Koszykarz ten miał

spore kłopoty aklimatyzacyjne,
miał też sporo zastrzeżeń do
warunków bytowych, jakie
stworzono mu w nowym klu­
bie. W ubiegłym tygodniu nie
tronował w ogóle j nie pojechał
na ligowy mecz Hutnika. Po

przeprowadzeniu rozmów z dzia­
łaczami nowohuckiego klubu l

po wyjaśnieniu wliielu konflikto­
wych sytuacji, C. Moore podjął
w poniedziałek treningi i wystą­
pi w dzisiejszym spotkaniu.

Krakowska Wisła ffra na wy­
jeździć z beniaminkiem Spo­
łem Łódź J wysta.pi w roli fa­
woryta. (tg)

Szachiści
KKSz. Hutnik
na 4. miejscu

W Giżycku zakończyły się

rozgrywki H ligi szachowej.
Stairtowało IB zespołów, a pier­
wsze miejsce zajął Kolejarz Ka-

towfce — 55 pkt., zdobywając
awains do ekstraklasy. Kolejarz
występował z arcymistrzem W.

Schmidtem i był poza zasięgtem
rywali. Odmłodzony zespól
KKSz. Hutnik zajął czwarte

miejsce — 48 pkt. W drużynie
krakowskiej najlepiej grai-i A.

Hachaj, który zdobył 7,5 pkt. x

11 oraz S- Kostyr* i Cz. Grochot

po 8,5 pkt. (tg)

Pogrzeb
K. Myślińskiego

Pogrzeb długoletniego działa­
cza piłkarskiego Cracovii dr. Ka­
zimierza Myślińskiego odbędzis

się w czwartek na cmentarzu

Rakowickim o godz. 10.40, a nię

jak podaliśmy o godz. 14 .00 .
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Stać nas na to, by jeszcze ostrzej przezwyciężać słabości,
przeciwdziałać wszystkiemu co ciągnie wstecz, nie dopuszczać,

by tylnymi drzwiami wracało to, co wymiatamy od frontu
Wystąpienie I sekretarza KC PZPR, WOJCIECHA JARUZELSKIEGO na XXII Plenum

SZANOWNE TOWARZYSZKI.'

SZANOWNI TOWARZYSZE!

g«| olsfka te wybory wy-
gra”. Tymi słowami

JJ' zakończyliśmy XXI

Plenum, Dziś Komitet Cen­
tralny może z satysfakcją
stwierdzić: „Polska te wybo­
ry wygrała”.

Jest to oczywiście określenie
Skrótowe, w pewnym sensie
symboliczne. Zawiera jednak
konkretną treść. Mówi o wy­
niku zgodnym z interesami na­
szego narodu, jego socjalisty­
cznego państwa. Oznacza, iż
przekroczyliśmy kolejny próg.
Potwierdza zaawansowanie
procesów porozumienia i nor­
malizacji, odzyskiwanie rytmu
rozwojowego.

Najważniejsze jednak jest
to, iż zdecydowana większość
społeczeństwa zademonstrowa­
ła raz jeszcze patriotyczne po­
czucie odpowiedzialności.; Wy­
kazała odporność na to, co

próbowało nas skłócić, zablo­
kować proces łączenia sił, ze­
pchnąć na manowce.

Byłoby źle. gdybyśmy tych
faktów nie docenili, a pr-ziede
wszystkim nie wykorzystali
warunków, jakie stwarzają
dla dalszego, konsekwentnego
działania, dla kontynuacji słu­
sznej, potwierdzonej w prak­
tyce linii.

Ale byłoby też błędem, gdy-
byśmy to osiągnięcie przeceni­
li. popadli w samozadowole­
nie, osłabili swoje wysiłki.

Rezultat wyborczy dodaje
energii do rozwiązywania pię­
trzących się jeszcze proble­
mów. Jesteśmy silniejsi. Stać
nas więc na to, by jeszcze os­
trzej, bardziej stanowczo prze­
zwyciężać słabości, przeciw­
działać wszystkiemu co hamu­
je i ciągnie wstecz, nie dopu­
szczać. by tylnymi drzwiami
wracało to, co wymiatamy od
frontu. To podstawowy waru­
nek. by potwierdzić w pełni
Erredyt udzielonego nam zau­
fania.

Lenin powiedział — „Z wiel­
kimi słowami należy obcho­
dzić się bardzo oględnie. Tru­
dności związane z .ich ‘prze­
kształceniem się w wielkie
czyny są ogromne”.

Dlatego też będziemy nadal
unikać zapowiedzi bez pokry­
cia, pustej hasłowości. Musi-
my i będziemy uparcie trzy­
mać się ziemi.

Dalszy postęp można wy­
walczyć jedynie razem z ludź­
mi pracy, ze społeczeństwem.
Głosy ponad dwudziestu mi­
lionów wyborców to dla nas

źródło otuchy i wsparcia, ale
nie wyręka. Partia powinna
być coraz bardziej autentycz­
nym ośrodkiem inicjatywy i

nowatorstwa, motorem różno­
rodnych społecznie, pożytecz­
nych działań, stać mocno na

straży ustrojowych wartości

socjalizmu, przewodzić skute­
cznie w oczyszczaniu życia, w

pokonywaniu barier i trud­
ności.

Kampania wyborcza była
wielkim przeglądem dużych i
małych problemów, przed któ­
rymi stoi nasz naród, pań­
stwo, właściwie każdy z nas.

Stała się więc również wza­
jemną edukacją. Intensywność
kampanii, jej szczery i rze­
czowy charakter, pozwoliły
instancjom partyjnym oraz

ogniwom władzy bliżej i
ostrzej zobaczyć sprawy nur­
tujące klasę robotniczą, całe
społeczeństwo. Z kolei oby­
watele mogli lepiej dostrzec
całokształt problemów, ich zło­
żoność i ogólnokrajową skalę,
wzajemne związki, realne wa­
runki, możliwości rozwiązania.

Przekonaliśmy się raz jesz­
cze, że nie należy bać się
ostrych dyskusji, pobudzanych
gospodarską troską, surowych,
krytycznych ocen. Nasza so­
cjalistyczna rzeczywistość się
od tego nie chwieje. Przeciw­
nie, zyskuje nowe silne im­
pulsy.

Przebieg wyborów potwier­
dza zasadność ciągłego ulep­
szania i rozwijania praktyki
konsultacji, dyskusji, badań
opinii społecznej, jawności
życia publicznego.

Przeczytałem niedawno w

wywiadzie prasowym zdanie
wybitnego aktora i reżysera:
„Nie jest zdrowa sytuacja, kie­
dy ludzie wiedzą więcej czy
lepiej, niż im się mówi”. . To
słuszna myśl. W tej materii/
jak powszechnie wiadomo,
wiele zmieniliśmy i nadal
zmieniamy -właśnie po to, by
o ważnych dla siebie sprawach
obywatele dowiadywali się w

porę nie od kogo innego, lecz
właśnie od nas — od partii, od
władzy ludowej.

Podkreślaliśmy wielokrotnie,
że zarówno demokracja, jak i
nieodłączna od niej dyscyplina
nie są celem samym w sobie,
lecz przede wszystkim drogą,
metodą, źródłem umacniania
państwa, wzbogacania życia
społecznego i ludzkiej satys­
fakcji z własnego w nim ucze­
stnictwa, a więc przysni.ęszania
procesów socjalistycznego roz­
woju.

Rok temu obradowało po­
święcone tym zagadnieniom
XVII Plenum Komitetu Cen­
tralnego. Jego uchwały, pod­
kreślające jedność ludowladz-
twą i dyscypliny, praw i obo­
wiązków, zachowują pełną ak­
tualność na dziś i jutro, na

cały horyzont historyczny.
Życie wciąż zmusza na nowo

do zastanowienia, jak godzić
demokratyzację, rozwijanie sa­
morządności, rozbudowę praw
obywateli z nieodpartą potrze­
bą zwiększania poczucia obo­
wiązku i odpowiedzialności.
Jak skracać drogę od propozy­
cji do realizacji, od krytyki do
naprawy, od projektu do e-

fektu, od słowa do czynu. Z tą
myślą zbudowaliśmy w ostat­
nich latach nową, służącą so­
cjalistycznej odnowie kon­
strukcję praw i obowiązków.
Rady narodowe, ciała przed­
stawicielskie i samorządowe
wyposażone zostały w znacznie
szersze niż poprzednio kompe­
tencje. Ich wykorzystanie jest
jednak częstokroć niepełne i
nierównomierne.

W kampanii wyborczej, zda­
rzało się niejednokrotnie, że
bolączki usuwano bezpośrednio
po przedwyborczych spotka­
niach niemal „od ręki”. Warto
zastanowić się: czy to dobrze,
czy źle? Dobrze, ponieważ li­
czy się każda załatwiona spra­
wa. ułatwienie życia. Ale zara­
zem i źle, ponieważ czekanie
na wybory z tym, co już daw­
no można było rozwiązać lub
ulepszyć, świadczy o bierności,
nieudolności, lekceważeniu o-

bowiązko w.

To dla naszych instancji i or­
ganizacji również sygnał, jak
niezbędna jest wnikliwa i wra­
żliwa analiza rzeczywistości
społecznej, umacnianie szacun­
ku do prawa, coraz skutecz­
niejsze egzekwowanie norm

socjalistycznego państwa, co

postulował w dzisiejszej dy­
skusji tow. Jerzy Trześniewski.
Chodzi w szczególności o nie­
dopuszczenie do tego, by kto­
kolwiek traktował ustawy oraz

ich nowelizacje jako przysło­
wiowego „papierowego tygry­
sa”, którego można bezkarnie
szarpać za wąsy. Wyborczy
mandat to zobowiązanie by u-

macniać działanie mechaniz­
mów. które czynią państwo
silniejszym i sprawniejszym,
a demokrację — bogatszą i
skuteczniejszą.

TOWARZYSZE!

W wyborach uzyskaliśmy
plastyczną, jak gdyby trójwy­
miarową fotografię polskiego
życia. Nie wolno jej wyretu-
szować, schować do albumu,
zapomnieć.

Na dzisiejszym plenum wy­
ciągnęliśmy z niej wnioski na

szczeblu Komitetu Centralne­
go. przeszliśmy z języka ocen

wyborczych na język zadań
powyborczych. Obowiązek ten

powinny również sumiennie
spełnić komitety wojewódzkie i
pozostałe instancje; cały par­
tyjny aktyw, każda z podsta­
wowych organizacji.

W informacji Biura Polity­
cznego oraz w dyskusji pod­
kreślono konieczność pieczoło­
witego, niesformalizowanego
zajęcia się przeszło czterdzie­
stoma tysiącami uwag, wnios­
ków i postulatów zgłoszonych
na przedwyborczych spotka­
niach.

Przeważają wśród nich — to
naturalne — sprawy' właściwe
ogniwom terenowym. Ale wie­
le dotyczy i szczebla central­
nego. Muszą więc być stale o-

becne w pracy naczelnych
władz partii, w Sejmie i rzą­
dzie. w całej administracji. W

tym sensie kampania wybor­
cza trwa — nie została zam­
knięta, musi być kontynuowa­
na.

Oznacza to, by — z jednej
strony — zrobić wszystko, co

można, wnioski dziś realne
rozpatrzyć i załatwić jak naj­
szybciej. Z drugiej — udzielić
uczciwej, solidnie uargumento-
wanej odpowiedzi na postula­
ty, choćby i uzasadnione, któ­
rych dziś urzeczywistnić się
nie da.

To, co boli ludzi, musi boleć
■ipartię. Znieczulenie na ludz­
kie sprawy byłoby zaprzecze­
niem rzeczywistej partyjności.
Statut nasz podkreśla szcze­
gólnie obowiązek — cytuję:
„wnikliwego rozpatrywania o-

pinii, wniosków ł propozycji
ludzi pracy, skutecznej reali­
zacji słusznych postulatów”.

W obrazie województw,
miast i gmin, zakładów pra­
cy, instytucji, szkół i szpita­
li, w osiąganych wynikach
— występują znaczne, niekiedy
drastyczne różnicę. Skąd się
wzięły? Nie lekceważąc specy­
ficznych, głębszych, niekiedy
obiektywnych przyczyn, może­
my stwierdzić, że mają one. w

niemałym stopniu podłoże w

rozpiętości ludzkich postaw, w

stopniu przyswojenia zasad i
rozwiązań naszei óo’:fvki. w

temperaturze idcowc o zaan­
gażowania, krótko mówiąc w

skuteczności pracy kadr. .

W tym sensie przebieg wy­
borów, ich wyniki były rów­

nież odbiciem poziomu partyj­
nej służby.

Wielki i owocny przedwy­
borczy wysiłek naszej partii to
dowód jej stale rosnącej mo­
bilności, zdolności do skutecz­
nego podejmowania doniosłych
politycznych zadań. Instancje i
organizacje, szeroki aktyw i
aparat, ogromna większość lu­
dzi partii nie szczędziła .sił i

■czasu, zdała kolejny trudny
egzamin. Wszystkim, zwłaszcza
tym towarzyszkom i towarzy­
szom, którzy działali na pierw­
szej linii,' wśród robotniczych
załóg, w społecznościach wiej­
skich, wśród inteligencji i mło­
dzieży, pragnę w imieniu Ko ­
mitetu Centralnego wyrazić
gorące podziękowania.

Ale byli — chociaż jest ich
coraz mniej — i tacy, którzy
pozostali na uboczu, nie za­
znaczyli swej aktywności. O

nich właśnie napisał do mnie

młody kandydat partii z Koz­
łowa w województwie kielec­
kim: „Nie wystąrczą .ostre sło­
wa wobec tych, którzy są nam

niechętni.. Potrzebna jest rów­
nież krytyka tych, którzy o-

graniczają się do płacenia
składek i przyjścia od czasu

do czasu na zebranie, po któ­
rym nie czują się członkami
PZPR”.

Utrzymujący się jeszeźe
margines bierności wymaga
więc konsekwentnego konty­
nuowali ia ideowo-wychowaw-
czych, organizatorskich i dys­
cyplinujących działań określo­
nych w uchwale XX Plenum
Komitetu Centralnego. Przed
X Zjazdem ma to szczególne
znaczenie. Musimy przyjść na

ten zjazd z partią w pełni
skonsolidowaną, okrzepłą, bo­
jową.

Partia spełnia przewodnią
rolę oraz dźwiga szczególną
odpowiedzialność. Jednocześnie

wybory raz jeszcze potwier­
dziły, że posiadamy licznych i

rzetelnych sojuszników. Współ­
działanie ogniw i członków

Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej, Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego, Stron­
nictwa Demokratycznego, sto­
warzyszeń katolików i chrze­
ścijan świeckich, bezpartyj­
nych działaczy to cenne do­
świadczenie łączenia sił, wza­
jemnego szacunku i zaufania.

Kampania wyborcza pokazała
■zarazem, jak wielkie rezerwy

dobrej woli i twórczej energii
tkwią w całej bogatej infra­
strukturze organizacji społe­
cznych, ciał samorządowych,
związków i stowarzyszeń. Po­
winniśmy ten potencjał w peł­
ni doceniać, tworzyć warunki
do coraz szerszego rozwoju
jego działań oraz inicjatyw.

Porozumienie uzyskuje co­
raz szerszy zasięg. Stopniowo
włączają się następni. W isto­
cie przychodzą każdego dnia.
Będziemy w tym pomagać
wytrwałością, cierpliwością,
taktem, gotowością do uczci­
wego współdziałania. Nie­
zmiennie deklarujemy goto­
wość do dialogu i porozumie­
nia ze wszystkimi; którzy po­
nad urazami, różnicami zdań
stawiają nadrzędne dobro
realnej, socjalistycznej Polski.
Czynimy to nie z pozycji
triumfatorów, lecz w najgłęb­
szej trosce o zespolenie woli,
sił i społecznej energii dla
pokonywania trudności, przy­
spieszenia rozwoju kraju.
Świadczy o tym m. m. popar­
cie, jakiego udzielamy nowej
humanitarnej inicjatywie Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego. Doceniamy
także starania PRON o roz­
szerzenie płaszczyzny porozu­
mienia — chodzi m. in. o klub
dyskusyjny przy Radzie Kra­
jowej, forum młodego pokole­
nia, forum myśli katolicko-
-społeczńej, grupę dialogową
„Consensus”, centralny klub
filmowy i inne. Są one zachę­
cającym przykładem. Do pod­
stawowych . bowiem założeń
PRON należy również rola
inicjatora, a zarazem strony w

dialogu ze środowiskami, które
znajdując się poza obrębem
ruchu gotowe są współdziałać
w rozwiązywaniu żywotnych
problemów naszej -wspólnej
ojczyzny.

O przeciwniku pamiętamy i
nie zapomnimy. Realistycznie
oceniamy możliwości, jakimi
jeszcze w niektórych środowi­
skach dysponuje. Nie wyświad­
czymy mu jednak przysługi,
zapisując na rachunek wro­
giej działalności skutków na­
szych własnych niedomagali,
zaniechań i słabości. Odwołam
się tu do wypowiedzi towarzy­
szki Joanny Michałowskiej-
-Gumowskiej z,Gdańska na po­
siedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego Rady Krajowej PRON:
..Dla procesu przełamywania
biernych postaw społecznych

’

nie tyle groźny jest przeciw­
nik polityczny, co brak kon­
sekwencji w realizacji zobo­

wiązań przyjętych przez nas

wobec społeczeństwa. Klucz
tkwi nie zewnątrz, lecz we

własnych działaniach, własnej
konsekwencji lub jej braku”.

Mimo swej całej hałaśliwo­
ści ekstrema jest coraz słab­
sza. Wyraża się to i w tym,
że coraz częściej posługuje się
fałszerstwem, gra na najniż­
szych instynktach, jawnie
przechodzi na obcy żołd. Moż­
na było niedawno zobaczyć
garstkę polskojęzycznych na­
jemników zapowiadających po­
wrót do kraju na „białym
pershingu”. Nie ma słów, by
określić głębię tej samobójczej
wręcz głupoty i zaprzaństwa.

Wysiłkiem ostatnich lat

przegrodziliśmy drogę na pol­
ską scenę fabułom pisanym w

obcych stolicach. Ale „brud­
na wojna” przeciwko naszemu

krajowi trwa.

Co więcej, powstaje pytanie,
dlaczego zaporowy ogień wo­
bec procesu normalizacji,
przeciwko perspektywie, by
Poldkom żyło się lepiej i spo­
kojniej, wzmógł się właśnie
teraz? Kiedy znaczący krok
na drodze porozumienia, od­
nowy, reform znalazł potwier­
dzenie w wynikach demokra­
tycznie przeprowadzonych wy­
borów. Kiedy partia i władza
ludowa raz jeszcze deklarują
dobrą wolę oraz wielkodusz­
ność. Kiedy przedstawiliśmy z

trybuny 'Narodów Zjednoczo­
nych, podczas spotkań z przy­
wódcami wielu państw i rzą­
dów oraz w rozmowach z

przedstawicielami miarodaj­
nych, kół USA nasze pozytyw­
ne stanowisko oraz konstruk­
tywne intencje?

Odpowiedź może być tylko
jedna. Im w Polsce lepiej,
tym gorzej dla sił, które chcią-
łyby uwięzić nas w niemocy,
spętać wewnętrznymi konflik­
tami, zubożyć, pogrążyć w

zacofaniu. Dlatego właśnie ad­
ministracja Stanów Zjednoczo­
nych próbowała różnymi dro­
gami ingerować w nasze . wy­
bory. Dlatego znów nadmu­
chiwany jest zza oceanu baloii
agresywnej antypolskiej pro­
pagandy, podtrzymywane są
restrykcje, ponawiane próby
ingerowania w nasze sprawy
wewnętrzne.’ Oto ich powy­
borcza kampania.

Jej częścią jest również ■—
jak wspomniał dziś tow. Sta­
nisław Błoński — oczernianie
moralnego wizerunku Pola­
ków, ustawianie nas w opinii
światowej w roli wspólników
hitlerowskiego ludobójstwa,
żałosnych gastarbeiterów, ab­
negatów, rodem ze sławetnych
„polish jokes”. Należy wyra­
zić ubolewanie, że milczą w

tych sprawach różne autory­
tety moralne, różni tzw.

„przyjaciele naszego narodu”.
Prawda o tym, kto konse­

kwentnie broni dobrego imie­
nia Polski i Polaków jest z pe­
wnością dostrzegana i będzie
zapamiętana. Partii, władzy
ludowej daje ona prawo do
satysfakcji. Ale i zobowiązuje
do baczenia, by — jak pisał
Żeromski — „rany nie zabli­
źniały się błoną podłości”. Nie­
mało bowiem u nas jeszcze
śladów kołtuństwa, prymity­
wu, pazerności. Walka z tymi
zjawiskami to także obrona
godności naszego narodu.

TOWARZYSZE!

Przedwyborcza debata raz

jeszcze uwypukliła ogromną
skalę materialnych potrzeb, w

tym ze szczególną ostrością
unaoczniła dwa wielkie naro­
dowe obowiązki.

Pierwszy — wobec najstar­
szych. Warunki życia wielu z

nich odbiegają od rozmiarów
ofiarnego trudu włożonego w

odbudowę i rozwój kraju.
Drugi — wobec najmłod­

szych, których przybywa w

rekordowym tempie. To nasza

radość, nasza przyszłość, ale i
wielka powinność kładąca się
na barki wciąż jeszcze osła­
bionej ekonomiki. Wyprawki
od nikogo nie otrzymujemy.
Na wszystko co niezbędne
dzieciom i młodzieży trzeba
zapracować.

To dobrze, że w kampanii
wyborczej tak silnie dała
znać o sobie świadomość: po­
większania się luki technolo­
gicznej, ostrości problemu
mieszkaniowego, zadań zape­
wnienia samowystarczalności
żywnościowej, potrzeb w dzie­
dzinie ochrony środowiska,
nauki, oświaty i kultury, służ­
by zdrowia, innych kwestii so­
cjalnych. Trzeba powiedzieć
jasno — bez większej i jakoś­
ciowo lepszej produkcji mu-

siałoby środków niezbędnych
na te cele zabraknąć.

Rozumieją to miliony tych
robotników, którzy mimo tru­
dnych warunków, utrzymując
w sprawności nierzadko zuży­
te maszyny, pozostawili w ty­
le przedkryzysowe wskaźniki
wydajności. Rozumieją to rol-
nicy-rekordziści. Rozumieją
tworzący postęp uczeni, ińży-
nierowie-wynalazcy, sumienni
nauczyciele, sprawni urzędni­
cy. A więc wszyscy ci, którzy
usprawniają produkcję, po­
mnażają dobra, szerzą oświa­
tę i kulturę, czynią życie lżej­
szym.

Droga do realizacji xasad
sprawiedliwości społecznej nie
może pominąć tworzenia do­
chodu narodowego. A to m.

In. oznacza, że wszystkim, któ­
rzy chcą i potrafią dobrze pra­
cować — należy stwarzać mo­
żliwość uzyskania sprawiedli­
wych zarobków. Natomiast u-

pośledzonych materialnie nie
ze swojej winy otoczyć sku­
teczną opieką. Od każdego we­
dług możliwości, każdemu we­
dług pracy — lepszej, spra­
wiedliwszej formuły nie znaj-
dziemy.

Ale w myśleniu wielu ludzi

występuje specyficzna . kolej­
ność. Akcent z reguły pada
na pytania: jak dzielić, ile i
komu przydzielić. Rzadziej na

kwestię decydującą: skąd
wziąć, jak wytwarzać więcej,
oszczędniej, lepiej.

Odpowiedzi na te pytania,
drogi rozwoju kraju, znajdą
odbicie w NPSG na lata 1986
—90 oraz w programie do ro­
ku 1995. Najbliższe zaś zada­
nia gospodarcze rozpatrzone
będą na następnym, XXIII

plenarnym posiedzeniu.
Z wielkich możliwości, ja­

kie daje wdrażana i doskona­
lona reforma gospodarcza,
wykorzystaliśmy _ dotychczas
jedynie część, głównie w po­
staci prostszych rezerw. O
przyszłości zadecyduje jednak
uruchomienie rezerw głębo­
kich. W tym celu, traktując
reformę jako proces, nieod­
wracalny, stabilizujemy jej
zasady, a jednocześnie usuwa­
my luki, poprawiamy moty­
wacje, zaostrzamy rygory. Jest
jeszcze wiele innych możliwo­
ści. Podczas niedawnego spot­
kania z I sekretarzami komi­
tetów wojewódzkich mówiło o

tym konkretnie i twórczo wie­
lu towarzyszy. Odpowiednie
ogniwa rządu, administracji
gospodarczej powinny wyko­
rzystać przekazane w tym try­
bie sygnały i wnioski.

Nowy Sejm i rząd niewątpli­
wie potwierdzą, źe stymulowa­
nie postępu naukowo-technicz­
nego, doprowadzenie dó prze­
łomu w tej dziedzinie to zada­
nie najwyższej wagi. Dla przy­
spieszenia ruchu na linii nau-

ka-technika-gospodarka podję­
to już wiele działań.. Zwiększa­
ne są środki materialno-finan­
sowe, wprowadzane nowe roz­
wiązania prawne i organiza­
cyjne, podnoszona ranga wy­
nalazczości i racjonalizacji.

Ale przed nami jeszcze o-

gromna praca, potrzeba wręcz
radykalnych kroków, w tym
większej niż dotąd troski o u-

jawnianie i promowanie ludzi

nieprzeciętnych, talentów, nie-
donuszczanie do ..cierpień wy-1
ncJazców”. Probiercy te muszą
zająć w działalności partyjnej
czołowe miejsce.

Następny niezwykle ważny
problem, to wdrażanie mądre­
go, oszczędnego gospodarowa­
nia, a w szczególności ściśle
stosowanie rachunku ekonomi­
cznego.

Że nie jest ź tym najlepiej,
m. in. dobitnie dowodzi stoso­
wanie podwyżek cen pod pre­
tekstem wzrostu kosztów pro­
dukcji, bez wystarczającej a-

nalizy skąd się ten wzrost bie-
rze, czy jest uzasadniony? Ja­
ką w tym odgrywa rolę garb
przerostów biurokratycznych,
niegospodarność, nieudolność?

Kto proponuje podnieść u-

rzędowe ceny swoich wyrobów
i usług, musi najpierw rozli­
czyć się z rzeczywistych kosz­
tów produkcji, udowodnić, że
nie mogą one być niższe. Nie­
dopuszczalność mechanicznego
podnoszenia cen & powodu
wzrostu kosztów w nie mniej­
szym stopniu dotyczy również
cen umownych.

Na wzrost kosztów rzutuje
także bardzo często brakorób-
stwo. W podnoszeniu jakości
wyrobów wciąż pozostają w

tyle liczne przedsiębiorstwa.
Ogromne straty ponosimy po­
nadto w wyniku niewłaściwej
eksploatacji maszyn, środków
transportu, różnego rodzaju u-

rządzeń, niekiedy wręcz bar­
barzyńskiego obchodzenia się
z nimi. Rząd przygotuje jeszcze
w tym roku raport o środkach
zaradczych. Bowiem bilion zło­
tych rocznie — to szacunkowo
rozmiar rezerw tylko w tej
sferze. Gdyby uruchomić je
wszystkie, moglibyśmy zrobić
o wiele więcej niż wynika to
z dzisiejszej optyki, szybciej
przezwyciężyć skutki kryzysu,
poprawić zaopatrzenie, warun­
ki życia ludzi pracy.

Jeszcze parę uwag na ten te­
mat. Otóż społeczne koszty
działalności rosną również w

wyniku ponownego zwiększa­
nia się. po dokonanych w u-

biegłych latach redukcjach,
liczby etatów biurowo-admini­
stracyjnych, czasami nawet
formalnie na stanowiskach ro­
botniczych. w wielu przedsię­
biorstwach, urzędach oraz in­
stytucjach wszystkich szczebli,
a także w pionach spółdziel-
czveh oraz w aparacie niektó­
rych, organizacji społecznych. Z

tym. zjawiskiem koresponduje

wzrost liczby stanowisk kiero­
wniczych. dyrektorskich, pre­
zesowskich, w tym w minister­
stwach, urzędach centralnych
oraz w związkach spółdziel­
czych.

Na tym tle podkreślić także
trzeba tendencje do nadmier­
nej liczby, często nie w pełni
uzasadnionych wyjazdów służ­
bowych. do delegowania za

granicę. Wiążą się z tym prze­
rosty struktur i etatów tworzą-,
cych niekiedy swego rodzaju
piramidę nad pracującymi w

poszczególnych krajach specja­
listami i załogami. Oczekuje­
my. że instancje i organizacje
partyjne, dyrekcje, związki
spółdzielcze a także centralne i
terenowe organy administracji
państwowej i gospodarczej
wezmą sobie te problemy do
serca, przystąpią do eliminacji
niedociągnięć. Niezależnie od
tego wiele spraw znajduje się
obecnie w orbicie wnikliwej
państwowej kontroli. Z jej wy­
ników zostaną wyciągnięte od­
powiednie wnioski organiza-
cyjne. a gdy zajdzie potrzeba
także personalne.

Zebrania przedwyborcze sta­
ły się kolejnym powszechnym
wezwaniem do zaostrzenia
walki z różnymi rodzajami
społecznego i moralnego zła —

z przestępczością, z rekinami

podziemia gospodarczego, zło­
dziejstwem i spekulacją, paso-

żytnictwem i łapownictwem,
pijaństwem 1 innymi przeja­
wami patologii. Jednocześnie' z

satysfakcją odnotowujemy, źe

postulaty te łączone były coraz

Częściej z wyrazami uznania
dla podejmowanych w ostat­
nim czasie działań, dla nowych
lub zaostrzonych instrumentów

prawnych oraz osiąganych już
stopniowo wyników.

Donośnie zabrzmiała również
krytyka występujących w róż­
nych zakładach przykładów le­
nistwa. zaniedbań, marnotraw­
stwa. Części budów, na któ­
rych dzień przebiega rod zna­
kiem oiwka. fuchy, kradzieży
materiałów. . Wagonów wyglą­
dających jak po bombardowa­
niu. Zapuszczonych gospo­
darstw . rolnych. Sklepów i
punktów usługowych, gdzie
brakom w zaopatrzeniu od
frontu towarzyszy nierzadko
handel ..spod. lady”. . Rzeko­
mych dzieł, które zawierają w

istocie popłuczyny zużytych
myśli. Urzędników sprowadza­
jących obywateli do roli upo­
korzonego petenta w myśl
przysłowia: „Kogo nie boli, te­
mu powoli”.

W przedwyborczej debacie

piętnowano przypadki pobła­
żliwości. chęci by nikomu się
nie narazić. Tego rodzaju furt­
ki niejednokrotnie przekształ­
cają się w szeroko otwarte

bramy.
Podam tylko jeden przy­

kład. Przepis głosi, że ludzie,
którzy po pijanemu, w różne­
go rodzaju bójkach ponieśli
szwank, powinni być pozba­
wieni zasiłku w okresie le­
czenia, a więc, że tak po­
wiem w trakcie „gojenia ran”
odniesionych z własnej winy.
A co mówią szacunkowe da­
ne? W ubiegłym roku ukara­
no ok. 5 tysięcy uczestników
bójek. Ocenia się, że spośród
nich ponad 70 proc. było pod
wpływem alkoholu. Z prawa
do zasiłku chorobowego wy­
łączono zaś tylko 220. Pokaź-
cie drugi taki kraj, w którym
społeczeństwo ponosi koszty
pijackich wybryków, płaci
„wyrównanie” awanturnikom.
Temu skandalicznemu zjawis­
ku należy położyć kres.

Była też podnoszona przez
wyborców sprawa nadmiaru
celebry, faktów szafowania
społecznymi. pieniędzmi, nad­
używania funduszy reprezen­
tacyjnych, tysięcy złotych wy­
dawanych na kwiaty, upo­
minki, przerosty różnorodnych
druków i wydawnictw rekla­
mowych, które zalegają w biu­
rowych zakamarkach, pod­
czas gdy dotkliwie odczuwany
jest brak pa'pieru, zwłaszcza
na podręczniki szkolne.

Na marginesie pragnę poin­
formować towarzyszy, że Se­
kretariat Komitetu Central­
nego wyda wkrótce kolejne
zalecenia w sprawie porząd­
kowania gospodarki wewnątrz­
partyjnej, dalszego zaostrze­
nia rygorów finansowych, eli­
minowania nieprawidłowości 1
rozrzutności. I tu zaczynamy
więc od siebie.

Mówię o sprawach pozornie
nie na ten szczebel i na tę
okazję. Ale one nas otaczają,
nurtują,-powracają uparcie.
Więc i my do nich powraca­
my, by działać z coraz większą
skutecznością i konsekwencją.
Takie jest też wyrażone w

kampanii wyborczej oraz . w

dzisiejszej dyskusji na ple­
num społeczne oczekiwanie.
Stąd obowiązek odniesienia się
dó niego z najwyższą powagą.

Słyszy się czasem głosy, że
odsłanianie słabości obniża
autorytet partii, państwa. To
rozumowanie błędne. Im sta-

jerny się silniejsi, im szersze

jest okazane partii, władzy lu­
dowej, zaufanie, tym ostrzej
mówimy o negatywnych zja­
wiskach. Są już liczne 1 bez­
sporne dowody, źe jawne re­
agowanie na łamanie zasad
prawa, moralnych reguł socja­
lizmu oraz norm społecznego
współżycia, odbierane jest ja­
ko wyraz jedności słów i czy­
nów. Tą drogą zdobywamy,
umacniamy naszą wiarygod­
ność. Myślę, że moglibyśmy
umocnić ją jeszcze bardziej,
jeśli rok X Zjazdu Partii uczy­
nimy okresem wytężonej ba­
talii o pełne poszanowanie
prawa, o czystość stosunków
społecznych, o odnowę mo­
ralną.

TOWARZYSZKI,
TOWARZYSZE!

Długa jest historia polskie­
go parlamentaryzmu. Są w

niej karty światłej myśli 1
dzieł umacniających państwo.
Symbolizuje je Sejm Czterole­
tni. Ale znacznie więcej jest w

niej kart ciemnych, wstydli­
wych. Były szlacheckie sejmi­
ki. gdzie oponentów roznoszo­
no na pałaszach. Było naigra-

Kwanie się z centralnej władzy,
liberum reto i sejmy hańby,
gdzie jeden przekupiony poseł
udaremniał najsłuszniejszy na­
wet proijdkt. Był sławetny
sejm niemy, który otworzył
drogę do rozbioru Polski. By­
ły w okresie międzywojennym
poselskie bijatyki, następnie
sejm „pod szablami”, wreszcie

kadencja antydemokratycznej
konstytucji kwietniowej.

Rewolucja społeczna zmie­
niła klasowy charakter pol­
skiego parlamentu. Krajowa
Rada Narodowa stała się ku­
źnią rewolucyjnych przemian
potwierdzonych w Konstytu­
cji przyjętej przez Sejm Usta­
wodawczy. Również i nastę­
pne kadencje ■wniosły istotny
wkład w kształtowanie ustro-

■jowych, t politycznyoh podstaw
naszego ludowego państwa.
Nie zawsze jednak potrafiły
sprostać oczekiwaniom wy-,
borcóiw.

Wiele powiedziano już o cen­
nym dorobku VIII poprzedniej
oraz o perspektywach rozpo­
czynającej się IX kadencji
Sejmu.

Partia — powtórzę raz jesz­
cze .— opowiada się za Sej­
mem silnym i sprawnym, oto­
czonym autorytetem 1 szacun­
kiem. Działającym w harmo­
nii realizowanych na wysokim
poziomie funkcji: legislacyj­
nej i kontrolnej. Kojarzącym
troskę o dobro niepodzielnej
całości, jaką stanowi suwe­
renne. socjalistyczne państwo,
z dbałością o interes wszys­
tkich regionów, województw,
każdej z cząstek narodowego
organizmu.

Praca posłów zarówno w

Warszawie, jak i w terenie,,
wymaga umocnienia ich więzi
z wyborcami, podniesienia
rangi wojewódzkich zespołów
poselskich, aktywnej roli po­
słów jako współorganizatorów
konsultacji i kontroli w swych
macierzystych okręgach.

Podkreślono dziś z tej try­
buny obowiązki partyjnych
posłów na Sejm IX kadencji.
Klub Poselski PZPR odgrywa
bardzo ważną rolę na terenie

Sejmu, ale i w życiu całej na­
szej partii. Od partyjnych po­
słów oczekujemy szczególnej
aktywności w różnorodnych
inicjatywach parlamentarnych,
w dyskusjach, przy formuło­
waniu wnikliwych opinii i rze­
czowych dezyderatów, w dzia­
łalności kontrolnej i interwen­
cyjnej. oraz różnorodnych for­
mach pracy terenowej.

W wyborach do rad naro­
dowych i Sejmu, w toku wpro­
wadzania w życie na różnych
szczeblach administracji , no-

. wych zasad polityki kadrowej
do organów przedstawiciel­
skich oraz do aparatu pań­
stwowego przyszły autentycz­
ną drogą zastępy nowych lu­
dzi — oddanych sprawie so­
cjalistycznej ojczyzny, kompe­
tentnych, energicznych. Zes­
polenie doświadczenia z zapa­
łem, wieloletniej praktyki ze

świeżością spojrzenia — to w

rozpoczynającym się okresie
zadanie szczególnej donio­
słości.

Aby je należycie rozwiązy­
wać, powinniśmy pogłębiać
kształtujący się coraz lepiej
statutowy model pracy partii,
właściwe relacje między in­
stancjami partyjnymi, organa­
mi przedstawicielskimi oraz

administracją.

Na ostatnim posiedzeniu
rząd zdał swój mandat. Jako
dotychczasowy prezes Rady
Ministrów miałem niejedno­
krotnie okazję przedstawiać
członkom Komitetu Centralne­
go, zarówno na posiedzeniach
plenarnych, jak i spotkaniach
konsultacyjnych, różnorodne
problemy, którymi zajmował
się rząd i cała administracja
państwowa.

Sądzę, źe w realizacji linii
IX Zjazdu oraz uchwał Ko­
mitetu Centralnego w tak

trudnej, a okresowo i drama­
tycznej sytuacji podjęliśmy i

rozwiązaliśmy wiele zadań. Ale
nie wszystko do końca się u-

dało, w licznych przypadkach
jesteśmy w połowie drogi, jest
jeszcze wiele do urobienia.

Jestem przekonany, że nowy
rząd będzie konsekwentnie

kontynuował dotychczasową
linię, szedł wytrwale drogą
socjalistycznej odnowy, a rów­
nocześnie z całą energią zwal­
czał niedostatki, zwiększał
sprawność i umacniał dyscyp­
linę w realizacji ustaw, dy­
rektyw politycznych i wła­
snych postanowień tak w sfe­
rze wewnętrznej, jak i za­
granicznej działalności naszego
państwa.

Stabilizacja i wzmocnienie

polskiego ogniwa socjalizmu
mają istotne znaczenie w obli­
czu piętrzących się zagrożeń
pokoju. W tym rozumieniu

wybory miały również swój
ważny, zewnętrzny wymiar.
Ich rezultaty sprzyjają umoc­
nieniu pozycji Polski, jej au­
torytetu w społeczności mię­
dzynarodowej. Satysfakcjonują
niezawodnych, wypróbowa­
nych sojuszników, jakich ma­
my w krajach nam najbliż­
szych, a także naszych licz­
nych przyjaciół w krajach od­
ległych.

Sofijskie posiedzenie Dorad­
czego Komitetu Połitycznego
Państw-Stron Układu War­
szawskiego skonkretyzowało
alternatywę dla imperialisty­
cznej polityki napięcia i kon­
frontacji. Opracowało założe­
nia powrotu do odprężenia. 1

równoprawnej współpracy.
Sformułowało realne propozy­
cje rozbrojeniowe, w pełni po­
pierając nowe pokojowe ini­
cjatywy Związku Radzieckie­
go. Przy czym szczególnie do­
niosłe. znaczenie ma podkreś­
lona z nową mocą jedność i
zwartość marksistowsko-leni­
nowskich partii państw socja­
listycznej wspólnoty.

TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!

Było w naszej ojczystej hi­
storii niemało szans zaprzepa­
szczonych przez krótkowzro­
czność, małoduszność i prywa­
tę. Niejeden raz obca ręka
mieszała się do naszych spraw,

popychając część Polaków do
działań sprzecznych z intere­
sem narodowym. To z sumy
tych negatywnych doświad­
czeń powstało ostrzegawcze
przysłowie: „Mądry Polak po
szkodzie”. Przebieg wyborów
raz jeszcze zaświadczył, że

straciło ono swą gorzką aktu­
alność.

. Wytyczoną, wypróbowaną
już drogą będziemy szli krok
za krokiem, stanowczo 'i cier­
pliwie. Bez obawy przed uza­
sadnionym ryzykiem ale przy

skrupulatnym rachunku: koszt
— efekt. W zaufaniu do spo­
łeczeństwa, jego wspaniałych
cech i bezspornych zalet, ale
w świadomości naszych wspól­
nych wad, niedomagań, słabo­
ści, W poczuciu wielkich wyz­
wań, którym można sprostać
jedynie w warunkach aktyw­
nego społecznego współdziała­
nia, w klimacie wysokich wy­
magań. Będziemy je coraz sil­
niej egzekwować, rozpoczyna­
jąc zawsze od siebie, od ludzi

partyjnej służby.
Czego nam najbardziej po­

trzeba to odpornej, .nie dają­
cej Się zwieść oszukańczym re­
ceptom wytrwałości, sprawnej
organizacji, mądrego i oszczęd­
nego gospodarowania, konsek­
wencji w budowaniu i. porząd­
kowaniu ojczystego domu.

Wynik wyborów tworzy do

tego sprzyjające warunki. Od
ich pełnego wykorzystania
przez naszą partię, przez całe

społeczeństwo zależy, by stał

Bię krokiem milowym.
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Udział PZPR w kampanii wyborczej do Sejmu PRL IX kadencji
Skrót informacji Biura Politycznego KC przedstawiony przez członka Biura Politycznego,

sekretarza KC PZPR TADEUSZA PORĘBSKIEGO
Udając się do urn wyborczych, zdecydowana większość

Polaków wyraziła wolę uczestniczenia w rozstrzyganiu
o losach socjalistycznej Polski. W milionach indywi­

dualnych decyzji wypowiedziała się za trwałą stabilizacją
wewnętrzną.

Przebieg kampanii wyborczej oraz wyniki wyborów
świadczą, że płaszczyzna narodowego porozumienia rozsze­
rza się, że zdecydowana większość społeczeństwa popiera tę
.patriotyczną ideę. Wybory dowiodły, że Polacy mimo róż­
nych przekonań i światopoglądów, potrafią być zgodni w

•prawach dla Polski zasadniczych.
Do urn wyborczych przybyło ponad 20 milionów obywa­

teli naszego socjalistycznego państwa. Ponad milion więcej
niż w ubiegłorocznych wyborach do rad narodowych. W
wyborach godnie uczestniczyła klasa robotnicza, masowo

głosowała polska wieś. Liczny był udział inteligencji i mło­
dzieży. Ze zdziwieniem i ubolewaniem odnotowaliśmy
mniejszy niż we wszystkich poprzednich wyborach, w tym
w ostatnich wyborach do rad narodowych, udział w akcie
głosowania — katolickiego kleru. Zastanawiać to musi tym
bardziej, że socjalistyczne państwo polskie konsekwentnie
dąży do ułożenia dobrych stosunków i konstruktywnego
współdziałania z kierownictwem Kościoła katolickiego.

Nie wszyscy obywatele wzięli udział w wyborach. Powo­
dy tego były różne. Część z nich jest nadal nieufna i nie-
przekonana do naszej polityki odnowy i porozumienia.
Część zachowuje jeszcze obojętność wobec spraw publicz­
nych kraju. Są też wśród nich rozżaleni z powodu trudnej
sytuacji ^życiowej. Są również niezadowoleni z mało sku­
tecznego rozwiązywania spraw lokalnych. Wierzymy jednak,
że z każdym dniem narastać będzie w nich zrozumienie na­
szych intencji, że nasze konsekwentne działanie przekona
ich o słuszności realizowanego programu i polityki. Będzie­
my starali się ich pozyskiwać i zjednywać.

Jest wśród obywateli nie biorących udziału w wyborach
również >i stosunkowo nieliczna grupa tych, którzy trwają
na pozycjach wrogich naszemu socjalistycznemu państwu. Z
nimi porozumienie nie jest możliwe.

Wyniki wyborów do Sejmu wykazały jednak, że więk­
szość Polaków odrzuca politykę restrykcji i prób izolacji
Polski na arenie międzynarodowej, opowiada się za umoc­
nieniem pozycji Polski w świecie, popiera konsekwentnie
realizowaną przez PZPR i polski rząd politykę pokoju i
międzynarodowej równoprawnej współpracy.

Polska jest obecna w świecie, odbudowuje należną jej
pozycję na arenie międzynarodowej. Dowiodła tego między
innymi wrześniowa wizyta I sekretarza KC PZPR, prezesa
Rady Ministrów, gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Liczymy, że przebieg i
wyniki wyborów podniosą prestiż naszego socjalistycznego
państwa w Europie i świecie.

W dyskusji przedwyborczej wiele uwagi poświęcono temu,
jakie mechanizmy społeczne kształtować i utrwalać, aby
skutecznie rozwiązywać nasze narodowe problemy; jakie
działania polityczne podejmować, aby szybciej przezwycię­
żać trudności i eliminować z naszego życia negatywne zja­
wiska.

Kampania wykazała, że społeczeństwo oczekuje konsek­
wentnego wdrażania przyjętych przez Sejm poprzedniej
kadencji ustaw i programów, dalszego umacniania funkcji
kontrolnych Sejmu, ścisłej więzi posłów z wyborcami, sze­
rokiej informacji o ich działalności.

W trakcie zebrań i spotkań wiele uwagi poświęcono za­
gadnieniom gospodarczym. Podkreślano potrzebę konsek­
wentnej realizacji reformy gospodarczej oraz modernizacji
przemysłu. Akcentowano konieczność doskonalenia syste­
mów płacowych zapewniających ścisłe powiązanie zarobków
z ilością i jakością pracy.

Powszechnie podejmowanym tematem była sprawa bu­
downictwa mieszkaniowego. Krytycznie mówiono o niskiej
wydajności pracy w wielu przedsiębiorstwach budowlanych,
złej jakości oddawanych przez nie mieszkań, zbyt wysokich
kosztach budowy, marnotrawstwie na placach budów. Zwra­
cano uwagę na niedostateczny zakres remontów starej sub­
stancji mieszkaniowej.

Żywo dyskutowano, zarówno w miastach jak i na wsi,
problemy ochrony środowiska naturalnego. Krytycznie od­

noszono »ię do niewłaściwego wykorzystania środków na ten
cel, którymi dysponują zakłady pracy i instytucje.

Dyskusja wykazała troskę o sytuację materialną amery-
tów i rencistów, szczególnie z tzw. starego portfela. Złożo­
ność tego problemu powoduje, że społeczeństwo kwalifikuje
go do priorytetów polityki społecznej naszego państwa.

Szeroki wątek w dyskusji tworzyły problemy wychowa­
nia młodzieży i rozwoju oświaty. Wskazywano na koniecz­
ność lepszego kształtowania patriotycznych i socjalistycz­
nych postaw młodego pokolenia. Wnioskowano o poprawę
warunków nauczania i pracy nauczycieli. Postulowano sku­
teczniejszą ochronę młodzieży przed alkoholizmem i nar­
komanią.

Podkreślenia wymaga otwartość i szczerość dyskusji
przedwyborczej, jej krytyczny, ale konstruktywny charak­
ter. W kampanii prawie były nieobecne, tak częste jeszcze
do niedawna, demagogiczne wystąpienia i pełne polityczne­
go zacietrzewienia głosy. Atmosfera niektórych zebrań i

spotkań bywała napięta, ale o ich klimacie ostatecznie prze­
sądzała odpowiedzialność, realne podejście do spraw, troska
o pełne wykorzystanie istniejących możliwości i chęć elimi­
nowania występujących niedostatków. Widoczne było coraz

pełniejsze zrozumienie istniejących uwarunkowań, złożoności
problemów rozwojowych kraju.

Kampania wyborcza do Seimu wywołała żywe i szerokie
zainteresowanie społeczne. W pierwszej jej fazie konsulto­
wano ze społeczeństwem propozycje kandydatów na posłów.
W sumie odbyło się ponad dwa tysiące dwieście obywatel­
skich zebrań konsultacyjnych. Wzięło w nich udział prawie
pół miliona osób. W drugiej fazie kampanii odbyły się spot­
kania z kandydatami na posłów, a także zebrania przed­
wyborcze obywateli z przedstawicielami władz partyjnych,
stronnictw i władz państwowych wszystkich szczebli. Ucze­
stniczyło w nich ponad 4 min 600 tys. obywateli. W sumie
w zebraniach, spotkaniach organizowanych w trakcie kam­
panii wyborczej wzięło więc udział ponad 5 milionów oby­
wateli.

Zainteresowanie społeczeństwa obecną kampanią było
znacznie wyższe niż w poprzednich kampaniach wyborczych
do Sejmu. Było też większe niż przed wyborami do rad na­
rodowych w ubiegłym roku. Wzrost tego zainteresowania
wynikał m. in. z ustrojowej rangi wyborów, a także z ro­
snącego autorytetu Sejmu w społeczeństwie. Źródłem zwięk­
szonego zainteresowania były również nowe zasady oraz

tryb przeprowadzania kampanii wyborczej. Stworzono spo­
łeczeństwu szerokie możliwości udziału we wszystkich eta­
pach tej kampanii. Nadano wysoką rangę opinii wyborców
w wyłanianiu kandydatów na posłów. Społeczeństwo z tych
możliwości skorzystało, nie pozostało w tej kampanii obo­
jętne i bierne. Świadczą o tym sondaże opinii publicznej.
Wykazują one także, że w trakcie kampanii rozszerzało się
społeczne zaufanie do instytucji naszego życia państwowego
i politycznego, w tym również do Sejmu PRL.

Po raz pierwszy w wyłanianiu kandydatów, w przygoto­
waniu i przeprowadzeniu wyborów aktywnie uczestniczyło
kilkaset organizacji społecznych o zasięgu ogólnokrajowym.
Zaprononowały one ponad 2500 kandydatów, spośród których
konwenty wyborcze wyłoniły prawie 1700 kandydatów na

kandydatów na posłów. Zostali oni poddani społecznej oce­
nie na obywatelskich zebraniach konsultacyjnych. Na pod­
stawie wyrażanych na nich opinii oraz sugestii organizacji
zgłaszających kandydatów wyłoniono ostatecznie 820 osób
ubiegających się o 410 mandatów na 74 listach okręgowych
oraz 50 osób na liście krajowej.

Wszyscy kandydaci na posłów przeszli w kampanii sze­
roką społeczną weryfikację. Każdy z nich uczestniczył w co

najmniej kilkunastu spotkaniach z wyborcami w środowi­
sku pracy i zamieszkaniąrWyborcy mieli możliwość pozna­
nia ich poglądów i przekonań społeczno-politycznych, a

także bezpośredniego przekazania im swoich opinii i propo­
zycji oraz oczekiwań.

W przygotowaniu i przeprowadzeniu wyborów wiodącą
rolę odegrał Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego.
Był on organizatorem społecznej debaty nad projektem za­
łożeń nowej ordynacji wyborczej. Wziął na siebie ciężar
organizowania obywatelskich zebrań konsultacyjnych oraz

zebrań i spotkań przedwyborczych. Skierował swoich przed­
stawicieli jako mężów zaufania do wszystkich komisji wy­
borczych. Aktywnie uczestniczył w pozyskiwaniu różnych
środowisk do wyrażania swego stosunku do przemian za­
chodzących w Polsce, udziałem w głosowaniu. Tysiącom
działaczy Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego
bezpośrednio organizującym kampanię wyborczą należą się
słowa wysokiego uznania za ich pełną poświęcenia i zaanga­
żowania ofiarną pracę. Najlepszą i zasłużoną nagrodą za

ten wysiłek jest świadomość, że ruch wyszedł z kampanii
wyraźnie wzmocniony, że utrwalił swoją pozycję i znacze­
nie w społeczeństwie, że coraz lepiej wypełnia swe powin­
ności w procesie porozumienia narodowego.

Wyniki wyborów otworzyły nowe szanse poszerzania 1 u-

gruntowywania porozumienia narodowego Polaków. Wycho­
dzą im naprzeciw „Tezy do dyskusji o stanie i perspekty­
wach rozwoju PRON”. W dyskusji nad tym materiałem
szczególną aktywność powinni wykazywać członkowie na­
szej partii.

Komitet Wykonawczy Rady Krajowej PRON w swym o-

świadczeniu po wyborach, stwierdził, że ruch ten będzie
pełnił rolę rzecznika realizacji wniosków i postulatów zgło­
szonych w kampanii wyborczej tak, aby stały się one waż­
ną podstawą pracy Sejmu IX kadencji. PRON zadeklarował
także przejawianie inicjatywy w utrzymywaniu szerokich
kontaktów posłów ze społeczeństwem Warte wykorzysta­
nia są zdobyte w kampanii wyborczej doświadczenia w or­
ganizowaniu spotkań kandydatów na posłów z różnymi śro­
dowiskami społeczno-zawodowymi. Szczególnie cenne będą
organizowane pod patronatem PRON systematyczne wizyty
posłów w zakładach pracy i spotkania z załogami. Partia
będzie te inicjatywy aktywnie wspierać.

W kampanii wyborczej ważne zadania wypełniała nasza

partia. Organizacje i komitety partyjne szeroko włączyły
się do upowszechniania i wyjaśniania treści i idei Deklara­
cji Wyborczej PRON. Zasad nowej ordynacji wyborczej.
Członkowie partii działający w radach narodowych i samo­
rządach mieszkańców, organizacjach społecznych i stowarzy­
szeniach odpowiedzialnie wypełniali powierzone im zadania
wyborcze. Poszczególne organizacje partyjne wspierały ogni­
wa PRON w organizowaniu i przeprowadzaniu obywatel­
skich zebrań konsultacyjnych oraz spotkań przedwybor­
czych. Wysoką aktywność wykazały komitety partyjne w in­
spirowaniu zebrań z przedstawicielami władz partyjnych,
państwowych i gospodarczych różnych szczebli w zakładach
pracy i środowiskach.

Biuro Polityczne pragnie stwierdzić, że zadania postawio­
ne przed partią przez Komitet Centralny na XX i XXI Ple­
num były prawidłowo realizowane przez organizacje 1 ko­
mitety partyjne. Pragniemy skierować słowa uznania i po­
dziękowania komitetom partyjnym, szerokiemu aktywowi,
pracownikom politycznym partii, za ich dużą aktywność, za­
angażowanie i sprawność działania.

W kampanii wyborczej aktywnie uczestniczyli wszyscy
sygnatariusze PRON — Zjednoczone Stronnictwo Ludowe
i Stronnictwo Demokratyczne, stowarzyszenia świeckich ka­
tolików 1 chrześcijan — Stowarzyszenie Pax, Chrześcijań­
skie Stowarzyszenie Społeczne i Polski Związek Katolicko-
-Społeczny. Zdobyliśmy nowe doświadczenia w organizowa­
niu różnych form współdziałania z sojuszniczymi stronnic­
twami politycznymi. Warto je wykorzystać we współpracy
organizacji 1 komitetów partyjnych z ogniwami ZSL i SD
na wszystkich szczeblach działania.

Aktywną działalność w kampanii wyborczej rozwinęły
związki zawodowe. Podkreślić też należy znaczące włącze­
nie się w proces organizacyjnych przygotowań do wyborów
socjalistycznych związków polskiej młodzieży — Związku
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, Związku Harcerstwa Pol­
skiego, Związku Młodzieży Wiejskiej i Zrzeszenia Studentów
Polskich.

Przebieg kampanii wyborczej, zebrań i spotkań był sze­
roko relacjonowany przez prasę, radio i telewizję. Do­
brze przyczyniły się one do popularyzacji zasad ordyna­
cji wyborczej, treści Deklaracji Wyborczej PRON, przy­
bliżały społeczeństwu sylwetki kandydatów na posłów. Słu­
żyły temu także konkursy, festyny wyborcze połączone z

wypoczynkiem oraz programem kulturalnym. Były to nowa

formy propagandy wyborczej, warte poszerzenia i kontynuo­
wania. Na uwagę zasługują także audycje prezentowane
przez radio i telewizję podnoszące wiedzę społeczeństwa w

zakresie problematyki historii naszego parlamentaryzmu
i zasad wyborów w Polsce, tak jak kształtowały się one hi­
storycznie. Spełniło to istotną rolę w pobudzaniu zaintere­
sowania społeczeństwa przebiegiem kampanii wyborczej, w

kształtowaniu jego nastrojów i opinii. Biuro Polityczne wy­
raża podziękowanie wszystkim dziennikarzom i redakcjom
zaangażowanym w przygotowanie i sprawny przebieg wybo­
rów. Zdobyte w obecnej kampanii wyborczej doświadczenia
propagandowe należy wykorzystać szeroko w bieżącej dzia­
łalności publicystycznej, a zwłaszcza w kampanii przed X

Zjazdem.
Społeczeństwo wybrało nowy Sejm. Jak już wspomniano

są w nim przedstawiciele podstawowych klas i warstw spo­
łecznych reprezentujący prawie wszystkie środowiska za­
wodowe. Wzrosła w jego składzie liczba robotników zatrud­
nionych w kluczowych gałęziach gospodarki narodowej. Li­
cznych swoich przedstawicieli mają rolnicy. Są przedstawi­
ciele nauki i oświaty, kultury i sztuki, służby zdrowia, śro­
dowiska dziennikarskiego i prawniczego, inżynierowie, eko­
nomiści. Reprezentowane są główne organizacje społeczne
i kulturalne. Silną reprezentację zyskały klasowe, robotni­
cze związki zawodowe. Wśród posłów znacznie zwiększył się
również udział młodych. Wszyscy liczymy na ich zapał,
energię i pomysły, na wspieranie ich działalności przez
aktywność socjalistycznych związków młodzieży. W nowym
Sejmie zwiększyła się również liczba posłów bezpartyjnych.
Są wśród nich przedstawiciele stowarzyszeń świeckich ka­
tolików i chrześcijan oraz innych wyznań. Większość z no­
wo wybranych to posłowie, którzy tę zaszczytną funkcję
otrzymali od społeczeństwa po raz pierwszy.

W toku kampanii wyborczej zgłoszono prawie 40 tye.
wniosków i postulatów. Dotyczą one zarówno spraw całe­
go kraju, jak i problemów społeczności lokalnych oraz śro­
dowisk. Wszystkie muszą być z najwyższą uwagą rozpatry­
wane, żadna z konstruktywnych propozycji nie może zostać
pominięta. Pomyślny przebieg wyborów nie przesłania nam

ostrości widzenia tych problemów. Odwrotnie — właśnie
dlatego i dzięki tej kampanii wyborczej wiemy więcej 1 wi­
dzimy lepiej.

Partia troszczyć się będzie o pełne spożytkowanie dorob­
ku kampanii. Klub Poselski PZPR powinien zadbać o wy­
korzystanie zgłoszonych wniosków i postulatów kierowanych
do władz centralnych, być ich zdecydowanym rzecznikiem
w Sejmie i jego komisjach.

Na poprzednim posiedzeniu plenarnym Komitet Central­
ny w swej uchwale uznał za potrzebne i celowe powoła­
nie przy Sejmie PRL obecnej kadencji Rady Społeczno-Gos­
podarczej. Obecnie Klub Poselski PZPR wypełniając uchwa­
łę XXI Plenum KC powinien zadbać, aby w składzie rady
znaleźli się robotnicy i chłopi, reprezentacja związków za­
wodowych, organizacji młodzieżowych i kobiecych, działa­
cze samorządowi.

Biuro Polityczne proponuje także utworzenie przy Klubie
Poselskim PZPR Zespołu Posłów Związków Zawodowych
oraz Zespołu Młodych Posłów. Propozycja ta wychodzi na­
przeciw oczekiwaniom związkowców i członków organizacji
młodzieżowych. Jest ona też wyrazem naszego dążenia do
umocnienia pozycji związków zawodowych i tworzenia wa­
runków dla możliwie jak najlepszej realizacji aspiracji 1

ambicji młodego pokolenia.
Dyskusja przedwyborcza wykazała niejednokrotnie słabo­

ści w funkcjonowaniu niektórych ogniw demokracji socjali­
stycznej oraz administracji państwowej i gospodarczej. Syg­
nały te trzeba potraktować z wielką uwagą. Wymaga to

podjęcia przez komitety partyjne i zespoły partyjnych rad­
nych konkretnej pracy zmierzającej do zapewnienia, aby
rady narodowe stały się rzeczywistym gospodarzem swego
terenu, aby wyeliminowane zostały niedomagania w funk­
cjonowaniu państwowych organów i instytucji.

Obradowało XXII Plenum Komitetu Centralnego PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

wolno zlekceważyć wniosków
i postulatów wyborców zgło­
szonych w toku kampanii po­
przedzającej wybory .do Sej­
mu PRL.

Stanisław Błoński — czło­
nek KC, rolnik indywidualny
we wsi Harta, gmina Dynów
(woj. przemyskiej wskazał na

znaczny udział w wyborach
mieszkańców wsi. Jest to wy­
raz patriotyzmu — stwierdził.
Mówca podkreślił, że wielki
wpływ na atmosferę przedwy­
borczą miało wystąpienie gen.
Wojciecha Jaruzelskiego na 40.
•esji Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych.

Jerzy Trześniewski — czło­
nek KC, I sekretarz KF PZPR
w Hucie „Warszawa" podkre­
ślił wysoką frekwencję wybor­
czą w robotniczych dzielni­
cach Warszawy. Wskazał je­
dnocześnie na potrzebę prze­
prowadzenia pogłębionej ana­
lizy przyczyn absencji w wy­
borach przedstawicieli wielu
grup społecznych stolicy.

Wiesław Bielas — członek
KC, ślusarz remontowy w

Fabryce Samochodów Cięża­
rowych w Starachowicach
(woj. kieleckie) zwrócił uwa­
gę na dobrą atmosferę w ja­
kiej toczyła się kampania
wyborcza, na co wpłynął
fakt rozliczania się w jej te­
ku z wniosków zgłoszonych

WARSZAWA (PAP). Bezpo­
średnio po zakończeniu pierw­
sze’ części XXII plenarnego
posiedzenia KC PZPR, z dzien­
nikarzami zagranicznymi spot­
kał się kierownik Wydziału
Informacji Komitetu Central-
nego Partii Jerzy Majka.

Poinformował on o przebie­
gu i najważniejszych proble­
mach poruszonych podczas o-

forad plenum. Te wybory wy­
grała Polska — powiedział —

nawiązując do stwierdzenia I
sekretarza KC PZPR W. Ja­
ruzelskiego z poprzedniego po­
siedzenia plenarnego KC, Wy­
grała dlatego, że jch wyniki
świadczą o postępującej nor­
malizacji i stabilizacji w kra­
ju, że społeczeństwo w swojej
przytłaczającej większości o-

powiedziało się za ładem, po­
rządkiem, za demokratyzacją
życia, za przyspieszaniem roz­
woju gospodarczego, za kon­
tynuowaniem programu, któ­
rego początek stanowi uchwa­
ła IX Zjazdu KC PZPR.

Najważniejszą cechą kam-
spaadi wyborczej, co było pod­
kreślane w wielu głosach w

podczas kampanii wyborczej
do rad narodowych w ub. r.

, Sławomir Krupa — członek
KC, kierownik zakładu elek­
trycznego w Zakładach Azo­
towych w Kędzierzynie-Ko-
źlu (woj. opolskie) wskazał m.

in. na znaczną rolę organiza­
cji i instancji partyjnych w

przeprowadzeniu przedwy­
borczych spotkań konsultacyj­
nych. Doświadczenia te —

powiedział — należy wyko­
rzystać w organizacji kampa­
nii poprzedzającej X Zjazd
Partii.

Jerzy Nastalczyk — członek
KC, nastawiacz maszyn w

Zakładach Przemysłu Wełnia­
nego „Zeltor” im. J. Pietru­
sińskiego w Zgierzu (woj.
łódzkie) podkreślił, że kampa­
nia przedwyborcza ujawniła
wiele inicjatyw społecznych 1
pogłębiła wiedzę społeczeń­
stwa o funkcjonowaniu pol­
skiego parlamentaryzmu. Wy­
raził przekonanie, że posłowie
na Sejm IX kadencji będą u-

trzymywać więź z wyborcami,
zwłaszcza ludźmi pracy,

Franciszek Bańko — czło­
nek KC, I sekretarz KZ PZPR
w Kopalni Węgla Kamienne­
go „Barbara — Chorzów”
(woj. katowickie) przypom­
niał, że pierwsze posiedzenie
Sejmu IX kadencji zbiega się
z 68. rocznicą Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­

Wybory trzeba traktować

jako wielkie zobowiązanie
Konferencja prasowa kierownika Wydziału

Informacji KC PZPR JERZEGO MAJKI

dyskusji na obecnym ple­
num. jest jej ogólnonarodowy
zasięg — powiedział kierow­
nik Wydziału Informacji KC.
W sumie w zebraniach przed­
wyborczych uczestniczyło po­
nad 5 ml® osób. Poruszono
właściwie wszystkie sprawy
istotne dla dinia dzisiejszego i
przyszłości kraju. Ta dyskusja
pozwoliła władzy l-epóej dos­
trzec problemy, które nurtują
społeczeństwo, zaś obywate­
lom lepiej zrozumieć złożoność
ich rozwiązywania.

Kampanii wyborczej towa­
rzyszyła ostra propaganda pły­
nąca z zagranicy. Takiej bru­
talności Hrtąd nie doświadczy­
liśmy. Nadal mamy do czy­

nikowej. Z tej okazji — po­
wiedział — należałoby złożyć
ludziom radzieckim najlepsze
życzenia pomyślności 1 poko­
ju. Wyraził jednocześnie
przekonanie, że nowo wybra­
nym posłom nie zabraknie
wytrwałości i hartu w reali­
zacji postulatów i wniosków
wyborców.

Następnie, w drugim punk­
cie porządku dziennego, Komi­
tet Centralny zgodnie ze statu­
tem PZPR i ukształtowaną po
IX Zjeźdzle praktyką działa­
nia najwyższych jej władz, u-

dzielił partyjnej rekomendacji
kandydatom na kierownicze
stanowiska w Sejmie, w Ra­
dzie Państwa i w Radzie Mini­
strów.

sekretarz
Porębski
uchwały

partii w

Z kolei, w imieniu Komisji
Uchwał i Wniosków, członek
Biura Politycznego,
KC PZPR Tadeusz
przedstawił projekt
w sprawie udziału
wyborach do Sejmu PRL. Ko­
mitet Centralny przyjął tę u-

chwałę jednogłośnie. W doku­
mencie tym Komitet Central­
ny PZPR aprobuje ocenę «-

działu partii w kampanii wy­
borczej oraz w wyborach do
Sejmu PRL i wynikające z

niej zadania i propozycje
działania. Wyniki wyborów —

stwierdza się m. in. w uchwa­
le — dowodzą, że proces spo­

nienia z atakami propagando­
wymi, restrykcjami i próbami
mieszania się w nasze wewnę­
trzne sprawy. Stało się prawi­
dłowością — że im lepiej dzie­
je się w Polsce, tym gorzej
czMjją się ci, którzy chcieliby
widzieć nasz teraj w stanie
anarchii. Dojrzałość społeczeń­
stwa. która ujawniła .się w to­
ku kampanii wyborczej ma

znaczenie nie tylko wewnę­
trzne, ale także wydźwięk
międzynarodowy. Zadowolenie
z osiągniętych rezultatów po­
dzielają z nami przyjaciele i
sojusznicy.

Wybory traktować trzeba
jako wielkie zobowiązanie.
Wszystkie sprawy i problemy

łeczno-polityczny normalizacji
i stabilizacji w Polsce ma

trwały charakter. Rozszerza
się społeczna baza narodowego
porozumienia. Zdecydowana
większość społeczeństwa ma­
sowym udziałem w powszech­
nych wyborach opowiedziała
się za ładem, spokojem i po-'
rządkiem społecznym w kraju,
za dalszym demokratyzowa­
niem metod sprawowania
władzy, umacnianiem i uno­
wocześnianiem państwa oraz

gospodarki narodowej; wyra­
ziła wolę umacniania pozycji
Polski w świecie oraz popar­
cie dla prowadzonej przez
nasz kraj polityki zmierzają­
cej do zachowania pokoju
i rozwijania równoprawnej
międzynarodowej współpracy.

Komitet Centralny PZPR

zobowiązuje Biuro Polityczne
KC do określenia zadań i pro­
pozycji wynikających z ocen

przebiegu kampanii wyborczej
i zapewnienia pełnej ich rea­
lizacji.

Na zakończenie obrad głos
zabrał I sekretarz KC PZPR

gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski.

Pierwsza część XXII ple­
narnego posiedzenia Komitetu
Centralnego PZPR zakończy­
ła się „Międzynarodówką”,

Komitet Cenfe-ainy spotka
się na drugiej części obrad
XXII Plenum 11 bm.

sformułowane w toku kampa­
nii stanowią bowiem zobowią­
zanie do energiczniejszego
działania partii we wszystkich
dziedzinach. Część spraw zos­
tała już załatwiona, część, np.
dotycząca inwestycji — nie
może być szybko zrealizowa­
na. Teraz trzeba wyjaśniać lu­
dziom co może być zrealizo­
wane już, a co później i dla­
czego. Najlepsza droga do roz­
wiązania wszystkich nurtują­
cych nas spraw wiedzie przez
wzrost dochodu narodowego.
Partia stawia na przyspiesze­
nie postępu naukowo-techni­
cznego. W tym zakresie trze­
ba dokonać przełomu. Innym
ważnym zadaniem jest walka
z wszelkimi przejawami pato­
logii społecznej. Klucz do roz­
wiązania tych problemów tkwi
w postawach ludzkich, zaś 1-&B6
r, będzie rokiem walki o od­
nowę moralną.

J. Majka poinformował
dziennikarzy, że Komitet Cen­
tralny przyjął instrukcję dla
Klubu Poselskiego PZPR przed
posiedzeniem Sejmu oraz

odpowiadał na pytania ko­
respondentów.

Paderewski na zamku zupnym w Wieliczce
Wszystko przemawia za tym,

że zamek zupny, włączony po
latach rekonstrukcji do ży­
cia społecznego Wieliczki, ma

szansę spełnić dla środowiska
znaczącą rolę kulturotwórczą.
Na miarę swych szczytnych
tradycji. Kompleks zabudo­
wań wielickiego zamku zup­
nego, którego najświetniejszą
cześć stanowi odbudowany
ze zniszczeń wojennych „Dom
pośród żupy”, należy wszak
do nielicznych w Europie
zamków obronnych będących
siedzibą władz administracyj­
no -gospo darcizyeh.

Ta średniowieczna budowla
przez długie wieki była re­
zydencją żupników, zwierzch­
ników najstarszego w Polsce,
czynnego po dzień dzisiejszy,
przedsiębiorstwa przemysło­
wego. W długim rejestrze re­
zydentów wielickiego obiek­
tu znaleźć można przedsta­
wicieli znanych rodów mag­
nackich. całe generacje —

jak w przypadku Bauerów i
Morsztynów — patrycjatu
krakowskiego. Tych, którzy
jaik Jan Boner czy Hiero­
nim Bużeńsfci . brali iupy «

rąk królewskich „do wier­
nych rąk”, przyczyniając się
do ich rozkwitu, ale także
i tych pokroju Sebastiana
Lubomirskiego, którzy w po.
goni za prywatnym zyskiem
doprowadzali przedsiębiorstwo
do ruiny. „In ziuppae interio-
ri” — jak określają obiekt
dawne kroniki — gościł sze­
reg znakomitych osób. Wia­
domo m. fn,. ie te właśnie
zatrzymali się goście królew.
scy. zdążający na ślub Wła­
dysława Jagiełły z księżnicz­
ka Zofią — do „Domu pośród
żupy” chętnie przybywał też
Kazimierz Wielki, dla które­
go kopalnia wielicka była
prawdziwą „perłą w koronie".

Dziś, obiekt 6w — odbu­
dowany staraniem Muzeum
Zup Krakowskich, przy fi­
nansowym wsparciu Mini­

„Fiat" szuka

wspólnika
(Inf. wl) Japończyk, Fran­

cuz czy Włoch — trwają speku­
lacje rodzimych auto-moto-fa-
nów. Wiadomo już, że dyrek­
cja FSO prowadziła szczegóło­
wa negocjacje z przedstawi­
cielami firm francuskich i ja­
pońskich, niewiele wiadomo

sterstwa Kultury i Sztuki —

jest już tylko symbolem mi­
nionej świetności żup kra.
kowskich, stanowiących kie­
dyś o potędze gospodarczej
dawnej Polski. Zabytkiem,
któremu współcześni gesto­
rzy obiektu stawiają wszakże
— co należy już do tradycji
naszej polityki kulturalnej —

ściśle określone cele społecz­
ne. Komnaty zamkowe, udo­
stępnione od czerwca br. do
zwiedzania, stanowią occcnie
niejako filię podstawowej eks­
pozycji MZK, i tym, że znaj­
dujące się tam wystawy u-

kazują dzieje Wieliczki w o-

parciu o materiały historycz­
ne i archeologiczne. Wiele
wskazuje jednak na to, że

prawdziwą furorę zrobić mo­
że przygotowywana przez
mgr Elżbietę Kalwajtys z i-
ście kobiecą finezją — eks­
pozycja solniczek.

— Kolekcja — mówi E. Kal­
wajtys — gromadzona jest od
1973 r. Pokażemy reprezen­
tatywną część zbiorów muze­
alnych * podkreśleniem róż­
norodności kształtu i dekora­
cji eksponatów oraz mate­
riałów z jakich zostały wy­
konane. W kolekcji znajdą
się więc solniczki drewniane,
blaszane i szklane, ale także
fajansowe, srebrne, srebrne
złocone wytwórni polskich i
europejskich, powstałe w

przedziale czasowym od XVIII
—XIX w. Wątek towarzyszą­
cy, anegdotę wystawy stano­
wić będzie oczywiście sól —

eksponowana tym razem w

formie cytatów z literatury
i przysłów mówiących o zna­
czeniu i wartości użytkowej
białego minerału.

W tym miejscu przekornie
zapytałem autorkę scenariu­
sza wystawy, czy cytaty owe

dotyczyć będą wszystkich 14

tysięcy sposobów — jak po­
daje amerykański „National
Geographic” —■zastosowania
soli.., — Oczywiście nie —

na temat rozmów « Włocha­
mi, Czyżby więc „Fiat” w tym
towarzystwie przestał się li­
czyć, czy też wprost przeciw­
nie na „Fiacie” zależy nam

najbardziej i dlatego został zo­
stawiony na sam koniec —

słychać jak Polska długa 1
szeroka głośne domysły. A
tymczasem „Fiat” bez sukce­
sów poszukuje na światowym
rynku... wspólnika. Po blisko
rocznych negocjacjach zała­
mała się koncepcja europej­

usłyszałem w odpowiedzi —

ale na pewno znajdzie się
w ekspozycji ten, o którym
Stanisław Trembecki pisze
następująco: „Z miłych przy­
czyny skutków nad inne mi-
nery / Ta najwięcej przy­
padła do gustu Wenery. /
Szanujcie sól niewiasty, ona

was rozpłodni. / Przez nią
męże ojcostwa stawają się
godni”.

Będą oczywiście 1 inne wer­
sety. Mniej — a może bar­
dziej — dosadne, jak np.:
„Gdyby nie sól i tabaka,
zdechłby człowiek jak soba­
ka", „Z babom beczke soli
zjisz, a jeszcze ji dobrze nie
poznosz”, tak, iż w tym to­
warzystwie łacińskie „Nihil
utilius sale et sole” wygląda
już całkiem nobliwie.

Wystawa solniczek ujrzy
światło dzienne — sądząc po
zaawansowaniu prac — nie­
bawem, póki co, „Dom po­
śród żupy” zaproponował śro­
dowisku „rzecz”, która ma

szansę wejść, zgodnie zresztą
z zamiarem inicjatorów, do
stałego repertuaru zamkowych
imprez. Mowa o inauguracji
w sali gotyckiej zamku „Kon­
certów wielickich”. Impreza
zrodziła się w interesującym
„trójkącie małżeńskim”: Mu­
zeum — Dom Kultury — A-
kademia Muzyczna, w swoim
kameralnym wydaniu może
konkurować z mającymi już
ustaloną renomę „Wieczorami
wawelskimi”.

Gwoli ścisłości jest to już
druga — wcale udana — pró­
ba zaszczepienia kultury mu­
zycznej na gruncie Wieliczki.
Przed laty „Koncerty wielic­
kie” organizowano w orygi­
nalnej scenerii zabytkowych
wyrobisk górniczych — ko­
nieczność zabezpieczenia ko­
mory „A. Długosza” zawie­
siła wszakże imprezę, posia­
dającą już stałych, wypróbo­
wanych zwolenników. Jak
będzie tym razem?

skiej fuzji „Fiata” i „Forda”.
Gdyby doszła do skutku było­
by to największe tego rodza­
ju przedsięwzięcie w historii
europejskiej motoryzacji.
„Fiat” z „Fordem” kontrolo­
wałyby blisko jedną czwartą
rynku zajmując pozycję bli­
ską monopolistycznej.

Niestety, a może na szczę­
ście, do porozumienia nie do­
szło — rozbieżności pojawiły
się kiedy zaczęto omawiać no­
wy podział rynku oraz wza­

Doc. Zofia Zagajewska-Szle-
zer, przewodnicząca komisji
imprezowej w Akademii Mu­
zycznej, jest optymistką.
Przemawia za tym zresztą jej
bogate doświadczenie. Orga­
nizowała już podobne koncer­
ty, małe festiwale muzyczne
— i to z powodzeniem — w

Rabce, Nowym Targu, Szcza­
wnicy, Busku, Krynicy i wie­
lu innych miejscowościach
Polski Południowej. Przyświe­
ca jej idea szerzenia kultury
muzycznej w terenie, w jak
najszerszych kręgach społecz­
nych. — Mamy w Polsce —

mówi — doskonałą muzykę,
świetnych kompozytorów i
wykonawców, niestety zbyt
słabo rozpropagowanych. Ta­
ki np. Henryk Szeryng, świa­
towej sławy Skrzypek — od
lat jest nieosiągalny w kra­
ju. I to wcale nie dlatego,
żeby stronił od Polski.

Na inaugurację „Koncertów
wielickich” w sali gotyckiej
zamku iupnego usłyszeliśmy
utwory I. Paderewskiego i
H. Wieniawskiego, kompozy­
torów obchodzących w roku
bieżącym jubileusze urodzin.
Frekwencja i żywy odbiór re­
pertuarowego programu, w

którym uzewnętrznił się ta­
lent wykonawców: Danuty
Mroczek (fortepian) i Mie­
czysława Szlezera (skrzypce)
zda się potwierdzać nadzieje
pani Zagajewskiej-Szlezer —

Melpomena została na zamku
zupnym w Wieliczce serdecz­
nie, i chyba na stałe „zaa-

akredytowana”.

ZBIGNIEW
SZYBIŃSKI

PS „Koncerty wielickie’'

organizowane będą co mie­
siąc. Na listopad przewidzia­
no w repertuarze sonaty J.
S. Bacha I F. Schuberta.

jemny podział kompetencji.
Mówiąc krótko żadna i firm
nie chciała dać się zepchnąć
w tym tandemie na pozycję
drugorzędną.

Mimo tych niepowodzeń
„Fiat” nadal szuka wspólnika,
coraz łaskawszym spojrzeniem
patrzy w stronę „Peugeota” i
„Volkswagena”, a także ame­
rykańskiego konkurenta „For­
da” — „General Motors”.
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Przygotowania do szczytu
radziecko-amerykańskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
pisuje duże znaczenie zbliżają­
cemu się spotkaniu na naj­
wyższym szczeblu w Genewie
i wychodzi z założenia, iż
przeprowadzenie go w kon­
struktywny i rzeczowy sposób
sprzyjałoby poprawie stosun­
ków .między obu krajami, sta­
bilizacji sytuacji w świecie.
Uwaga wyższych kręgów kie­
rowniczych ZSRR i USA po­
winna się przy tym skoncen­
trować na problemach bezpie­
czeństwa, przede wszystkim na

rozstrzygnięciu głównego za­
dania — niedopuszczenia dó
wyścigu zbrojeń w przestrze­
ni kosmicznej i przerwania go
na Ziemi. M. Gorbaczow wska­
zał na wagę wspólnych dążeń
do zmniejszenia groźby wojny,
do likwidacji napięć.

G. Shultz opowiedział się
za przeprowadzeniem zbliża­
jącego się spotkania na naj­
wyższym szczeblu w sposób
konstruktywny.

Spotkanie przebiegło w

szczerej i rzeczowej atmosfe­
rze.

ZSRR czyni wszystko by zmniejszyć
groźbę katastrofy nuklearnej

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

skierowaną do państw człon­
kowskich organizacji, by in­
formowały go o rozmowach
w sprawie rozbrojenia i ogra­
niczenia zbrojeń prowadzo­
nych poza systemem Naro­
dów Zjednoczonych.

Postęp w rozmowach genew­
skich zależy przede wszyst­
kim od tego, czy obie strony
będą ściśle, trzymać się osiąg­
niętego porozumienia w spra­
wie ich przedmiotu i celów —

stwierdza się w odpowiedzi.
Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to czyni on wszystko
co do niego należy, by poro­
zumienie to wprowadzić w ży­
cie. Związek Radziecki wysu­
nął w czasie rozmów cały pro­
gram przedsięwzięć, którego
charakterystyczną cechą jest

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>

on uprowadzony przemocą w

Rzymie przez nieznanych
osobników i po utracie przy­
tomności pod wpływem sil­
nych środków farmakologicz­
nych przewieziony za ocean.

. W.. Stanach Zjednoczonych
trzymano go . w. izolacji, zmu­
szano do przyjmowania jakichś
środków i nie zezwalano na

nawiązanie kontaktu z oficjal­
nymi przedstawicielami ZSRR.
Ambasada radziecka niejedno­
krotnie żądała od Departamen­
tu Stanu zorganizowania
spotkania z Jurczenką. jednak
odpowiadano jej. że nie ży-
c-v on sobie takiego spotka­
nia.

Dopiero 2 kstopada — po­
wiedział W. Jurczenko — ko­
rzystając z nieuwagi osób,
pod których nadzorem się
znajdował zdołał uciec i
przyjść do ambasady radziec­
kiej.

Przez prawie 3 miesiące Wi­
talij Jurczenko poddawana
był —- jak nisze agencja TASS
—- intensywnej obróbce psy­
chologicznej. Pracownicy CIA,
którzy zajmowali sie nim przez
cały ten czas. chęięli złamać
jego wole, jego psychikę. by
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Wieś polska dała wyraz zrozumienia
;C1ĄG DALSZY ZE STR. U

Trzeba — podkreślono na

plenum — cenić, strzec i
pomnażać uwidoczniony w

wynikach wyborów poziom
zgody i obywatelskiego
zrozumienia w sprawach
ważnych dla państwa, na­
rodu i poszczególnych oby­
wateli. Temu celowi — dal­
szej budowie jedności i zgo­
dy narodowej, jako podsta­
wy rozwoju i umacniania
socjalistycznej Polski słu­
żyć będzie nadal działal­
ność ZSL oraz praca nowo

wybranego Sejmu i rządu.
Wskazując na masowy u-

dział w akcie głosowania
chłopów i mieszkańców
wsi podkreślono, iż wieś
eolska dała tym wy­
raz rozumienia interesów
państwa i narodu oraz woli
konsekwentnej realizacji
polityki rolnej PZPR i
ZSL, programu wyżywienia

Obserwatorium na Kasprowym Wierchu
- bez wiatromierzy!

(DOKOŃCZENIE ZE STR l»

Kasprowym Wierchu, dwa
tysiące metrów nad pozio­
mem morza jest wysokogór­
skie obserwatorium meteoro­
logiczne. Jego pracownicy
mogą jednak tyllko orienta­
cyjnie szacować prędkość hal­
nego. Według takiego właśnie
rozeznania „na oko” wczoraj
wiał on bardzo silnie, praw­
dopodobnie przekraczając
szybkość 40 metrów na se­
kundę. Dokładne zmierzenie
prędkości i kierunku wiatnu
jest jednak niemożliwe, bo
już od kilku lat placówka na

Kasprowym nie posiada spra
winych wiatromierzy! Dla po­
informowania dziennikarzy
czy też turystów planujących
wyeiesaki w góry tska t<

rientacyjna informacja za

Jak informuje agencja Reu­
tera, powołując się na źródła
amerykańskie w Moskwie, roz­
mowy, które przeprowadził G.
Shultz w stolicy ZSRR w po­
niedziałek i we wtorek, trwały
łącznie 14 gadzin, w tym 4
godziny z udziałem M. Gorba­
czowa i 10 godzin z udziałem
szefów dyplomacji obu mo­
carstw. Sekretarz stanu USA
powiedział na konferencji pra­
sowej w Moskwie we wtorek
wieczorem, że jego spotkanie
z M. Golrbaezowem miało bar­
dzo żywy' przebieg. Obaj roz­
mówcy -wyrażali poglądy w

sposób otwarty i szczery,
Shultz powiedział, że roz­

mowy, które przeprowadził z

M. Gorbaczowem z E. Sze-
wardnadzę, pozwoliły na głę­
bokie przeanalizowanie pro­
blematyki stosunków amery-
kańsko-radzieckich. Nie mogę
powiedzieć, że definitywnie
rozstrzygnięto cokolwiek, lecz
sądzę, że w niektórych punk­
tach zmniejszyliśmy dzielące
nas rozbieżności, które nadal
są jednak znaczne — powie­

całkowita zgodność z zasadą
równości i jednakowego bez­
pieczeństwa, wykluczającą o-

siągnięcie przez którąś ze

stron przewagi militarnej.
W dążeniu do zapewnienia

odpowiednich warunków dl?
wypracowania konstruktyw­
nych decyzji, ZSRR zapropo
nował wprowadzenie na

'

cały
czas rozmów genewskich mo­
ratorium naf zbrojenia nukle­
arne i kosmiczne.

W odpowiedzi podkreśla się,
że strona radziecka wytrwale
walczy o przystąpienie do
praktycznego omawiania w1
czasie rozmów kluczowego
problemu —- sprawy zapobie­
gania wyścigowi zbrojeń w

kosmosie.

Niestety, USA na razie wy­
kazują wyraźną niechęć poszu­

Radziecki dyplomata o swoim porwaniu
uzyskać informacje interesują­
ce wywiad amerykański. Na­
wet na minutę nie pozostawia­
no go samego. Stosowano sil­
nie działające preparaty, gro­
żono.- mu i próbowano wmó­
wić. że jest zdrajcą i dlatego
lepiej będzie, jeśli zrezygnuje
z myśli o powrocie do ojczyz­
ny, gdzie rzekomo czeka go
wiezienie lub śmierć.

,CIA uciekła się także do po­
mocy „wolnej prasy”. W ame­
rykańskich środkach masowe­
go przekazu rozpętano kampa­
nie. majacą na celu zdyskre­
dytowanie Jurczenki, stworze­
nie wrażenia, jakoby już od
wielu lat współpracował on z

wywiadem amerykańskim.
CIA zadbała o to. aby wszyst­
kie te materiały docierały do
wiadomości Jurczenki.

Kiedv i to nie pomogło, pro­
ponowano mu pieniądze, „do­
brobyt materialny do końca
żvcia”. Na krótko przed uciecz­
ką. nie kto inny tylko jeden z

najbliższych współpracowni­
ków dyrektora CIA Wiliama
Caseya zaproponował Jur-
ezence kontrakt, na mocy któ­
rego w zamian za współpracę

narodu i osiągnięcia samo­
wystarczalności żywnościo­
wej kraju.

Nawiązując do rozpoczy­
nanej IX kadencji Sejmu
stwierdzono, że ZSL —-

wierna swym tradycjom
pracy parlamentarnej oraz

realizując uchwały swego
IX Kongresu będzie —

zgodnie z Deklaracją Wy­
borczą PRON — dbać o na­
leżną wysoką rangę Sejmu,
wspierać jego decyzje a-

ktywnością członków i kół
Stronnictwa, wnosić — po­
przez posłów ludowców —

pod obrady tęgo najwyż­
szego organu władzy pań­
stwowej ważne problemy
wsi i rolnictwa, państwa i
społeczeństwa. ZSL —

współdziałając z PZPR,
przewodnią siłą w państ­
wie i z SD — udzieli dzia­
łaniom Sejmu IX kadencji
pełnego poparcia.

zwyczaj wystarcza. Sprawa
jest jednak . poważniejsza.
Bardzo precyzyjne wiadomo­
ści o sile i kierunku wiatru
wysoko w górach są niezbęd­
ne dla ratowników Górskie­
go Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego używających na

akcje w górach śmigłowca
sanitarnego. Daną o kierun­
ku i szybkości wiatru są
także nieodzowne dla lotnis­
ka Aeroklubu Tatrzańskiego
w Nowym Targu, z którego
piloci szybowcowi często
startują . po zdobywanie „dia­
mentów” do specjalnych odz­
nak sportowych. Każda wy­
prawa w Tatrach jest teraz

związana z dużym ryzykiem.
Pokrywa śnieżna twardego
śniegu kilkunastocentymetro­
wej grubości i gwałtowne

dział sekretarz stanu USA, od­
mawiając określenia dziedasn,
w których zarysował się po­
stęp.

Shultz przyznał natomiast
— informuje Reuter — że nie
doszło do zbliżenia stanowisk
w kwestii ograniczenia zbrojeń
jądrowych i kosmicznych, któ­
ra dla strony radzieckiej jest
— jak wiadomo — najważniej­
szym tematem genewskiego
szczytu.

Towarzyszący G. Shultzowi
doradca prezydenta USA do
spraw kontroli zbrojeń, Paul
Nitze, uda się ■— jak informu­
je Associated Press — do
Brukseli, gdzie w środę ma u-

czestniczyć w rutynowej sesji
sitałej rady NATO i poinfok-
mować o radzieoko-amerykań-
skich rozmowach w Moskwie,
w szczególności o przygoto­
wywanym porządku dziennym
spotkania Gorbaczow — Rea­
gan w dniach' 19 i 20 listopa­
da w Genewie.

kiwania dróg osiągnięcia po­
rozumienia w Genewie — czy­
tamy w odpowiedzi. Na rozpę­
tanie wyścigu zbrojeń w

kosmosie ukierunkowane są
też poczynania USA poza roz­
mowami. W ramach tzw. ini­
cjatywy obrony strategicznej
Stany Zjednoczone na wielką
skalę prowadzą prace w za­
kresie tworzenia nuklearnej
broni kosmicznej, szeroko za­
krojonego systemu obrony
przeciwrakietowej z elemen­
tami bazowania w kosmosie i
środków antysateliłarnych,
zmierzają do podważenia u-

kładu o ograniczeniu syste­
mów obrony przeciwrakieto­
wej z 1972 r. Realizacja tego
programu niewątpliwie dopro­
wadziłaby do nowej, jeszcze
niebezpieczniejszej eskalacji
wyścigu zbrojeń we wszyst­
kich kierunkach, nadałaby mu

niekontrolowany charakter.
Jego realizacją ostatecznie
anulowałaby radziecko-amery-
kańskie porozumienia w dzie­
dzinie utrzymania równowagi
strategicznej — czytamy w od­
powiedzi.

z amerykańskim wywiadem
miałby on otrzymać jednorazo­
wo milion dolarów, roczną
pensję w wysokości 62 tys. do-

. larów i różne inne podobne
korzyści. Zorganizowano mu

spotkanie także z samym
Caseyem.

Przez prawie 3 miesiące
trwało to. co radziecki dyplo­
mata określił jako prawdziwą
torturę, a co w swej istocie
było niczym innym, jak jeszcze
jednym aktem terroryzmu
państwowego. dokonanym
przez tych, którzy • na cały
świąt trąbią o konieczności
zwalczania międzynarodowe­
go terroryzmu — pisze TASS.

Ambasada radziecka przeka­
zała Departamentowi Stanu
USA notę, która poczynania
władz amerykańskich wobec
obywatela radzieckiego Witali­
ja Jurczenki określa jako bez­
prawne i nieludzkie oraz wy­
raża w związku z tym zdecy­
dowany protest. W nocie żąda
sie surowego ukarania spraw­
ców tego przestępstwa i nie-
utrudniania W. Jurczence nie­
zwłocznego wyjazdu ze Sta­
nów Zjednoczonych do ZSRR.

Daleko nam

jeszcze

do „drugiej Japonii"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

obecnie w kraju czynnych jest
przeszło 160 tys. automatów,
które dniem i nocą, bez żad­
nych przerw, handlują wszel­
kimi możliwymi trunkami. Co
więcej, zastosowanie automa­
tów umożliwiło handlarzom
ominięcie ustaw, zabraniają­
cych sprzedaży alkoholu oso­
bom niepełnoletnim, Wódki
czy likieru mogą się napić b.
młodzi ludzie, a nawet dzieci.
W następstwie tego rodzaju
„modernizacji”, w Japonii po­
ważnie zwiększyło się spoży­
cie alkoholu oraz wzrosła licz­
ba ludzi cierpiących na chro­
niczny alkoholizm.

podmuchy wiatru mogą być
przyczyną tragedii. GOPR
prosi więc o zachowanie ma­
ksymalnej ostrożności i roz­
wagi przy podejmowaniu
wypraw w góry.

Halny odczuwalny jest tak­
że daleko od Tatr. W Nowym
Sączu drnie bez przerwy z

szybkością kilkunastu me­
trów na sekundę. W pory­
wach osiąga nawet 18 m na

sekundę. Sporo kłopotów
przysparza służbie zdrowia,
bowiem dolegliwości odczu­
wają wszyscy ..sercowcy” 1
„fcrążeniowcy”. W stacji po­
mocy doraźnej Wojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego w

Nowym Sączu właśnie z po­
wodu halnego Znacznie wię­
cej niż zazwyczaj wezwań
do porodów. Przyszłe mamy
trzeba szybko transportować
do szpitali w innych miej­
scowościach regionu, bowiem
w sądeckim szpitalu oddział
położniczy jest obecnie nie-
e«yn«y.

(sś)

Wyniki wyborów do Sejmu
IX kadencji — próba wniosków

Okres kampanii wyborczej
dawał pole do różnorodnych
spekulacji odnośnie frekwen­
cji wyborczej i preferencji wy­
borców. Celowała w tym zwła­
szcza prasa zachodnia — w

warunkach demokracji burżu-
azyjnej tego typu spekulacje
należą do przedwyborcaegory-
tuału. spełniają też mobilizu­
jącą rolę wobec niezdecydo­
wanych obywateli.

Również i w naszym kraju
wiele osób snuło prywatnie
przypuszczenia odnośnie dnia
13 października.

Obwieszczenie Państwowej
Komisji Wyborczej stwarza
realne bo rozumowe przesłan­
ki weryfikacji wcześniejszych
spekulacji.. Więcej, pozwala
wyprowadzić pewne uogólnia­
jące wnioski.

Pełna, sięgająca wszystkich
czynników i .szczegółów anali­
za wyników wyborów nie wy­
daje się możliwa. Uniemożli­
wia ją sama ordynacja wy­
borcza, przede wszystkim zaś
przestrzeganie wymogu tajno­
ści głosowania. Stąd też poza
zasięgiem podbudowanej fak­
tograficznie analizy muszą
pozostać takie istotne sprawy
jak: udział w wyborach człon­
ków .partii politycznych i ich
rodzin, aktywność wyborcza
kobiet i mężczyzn, frekwen­
cja wyborcza poszczególnych
grup zawodowych, ich prefe­
rencje wyborcze, frekwencja
wyborcza -klas i warstw spo­
łecznych.

Co więcej, poza zasięgiem ob­
serwacji pozostają faktyczne a

nie deklarowane motywy u-

czestaictwa w akcie wybor­
czym. Istnieje tu sporo możli­
wości, przykładowo: poparcie
dla programu, poparcie dla
kandydatów manifestacja ak­
tywności politycznej, legalizm,
obawa przed ewentualnymi
sankcjami, manifestowanie
braku strachu przed nimi. Za­
pewne są też i inne. Poza
naukową analizą pozostają
również faktyczne motywy
nieuczestnictwa w akcie wy­
borczym. I tu istnieje sporo
teoretycznych ale i praktycz­
nych możliwości. Na przykład
negacja programu bądź kan­
dydatów, niezadowolenie z

istniejącej społecznej ozy po­
litycznej rzeczywistości, pro­
gramowa apolityczność, oso­
biste „uwagi” do władzy, po­
parcie dila haseł opozycji, wy­
padki losowe.

Informacje zawarte w wy­
mienionym powyżej obwiesz­
czeniu w powiązaniu z ogól­
nodostępnymi danymi statys­
tycznymi i pewną profesjo­
nalną wiedzą politologiczną
pozwalają — jak sądzę — na

podjęcie próby nakreślenia
zasadniczych. tendencji. któ­
rych wybory stały się uzew­

Z wyników ostatnich wybo­
rów do Sejmu zadowoleni wy­
dają się być wszyscy. Kon-
tenta jest władza i PRON,
bo wysoka frekwencja oraz

godny, pełen rozwagi ich prze­
bieg, potwierdziły postępowa­
nie stabilizacji i prosocjalis-
tyczną polaryzację postaw
przeważającej części obywate­
li. Zadowolenie ogłasza tzw.

opozycja, bo ok. 5 min wy­
borców nie poszło do urn,

więc ani chybi przyłączyli się
do ogłoszonego przez podzie­
mie bojkotu. Usatysfakcjono­
wani wydają się być też sami
głosujący, mogli bowiem dać
wyraz swym personalnym
sympatiom i antypatiom skre­
ślając nie łubianych bądź nie
darzonych zaufaniem. Konten-
ci wielce są także i ci, którzy
ostentacyjnie głosować nie po­
szli, gdyż zademonstrowali
swą dezaprobatę dla władzy i
ustroju. Zadowoleni na koniec
wydają się być również i ci.
którzy po raz chyba pierujszy
w powojennej historii nie po­
szli glosować bez obaw o „od­
notowanie” im tego faktu, a

nie poszli, bo po prostu... nie
interesują się polityką: ani tą
lęielką, światową, ani tą
mniejszą, krajową. I tych cel dostarczyły specjalizujące
właśnie, śmiem twierdzić-, jest
w - owych ■5 min nie głosują­
cych najwięcej.

Tą też właśnie postawę po­
litycznego desinteressement
przyjdzie nam już chyba u-

znać za coś w rodzaju prawid­
łowego novum, trwale obecne­
go w naszym życiu publicz­
nym. Na miejscu tzw. podzie­
mia nie cieszyłbym się więc
tak bardzo, że „aż 5 min zboj­
kotowało wybory”, bo 5 min
faktycznie głosoioać nie po­
szło, łec\ ile w tym nie gło­
sowało rzeczywiście w ramach
bojkotu?

tŁt z której rozgorzał płomieńIskra
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

raz za nim; górujący nad o-

kotlicą pomnik bitwy narodów
upamiętniający wydarzenie,
podczas którego sprzymierzo­
ne armie Rosji, Prus, Austrii
i Szwecji rozgromiły armię
napoleońską, a dalej najwięk­
szy lipski cmentarz Stidfried-
hof.

Nerwowo upatruję się w

plan miasta 1 liczę przystan­
ki by nie przeoczyć odcho­
dzącej od głównej Leninstras-
se bocznej Russenstrasse i

przyznam się szczerze, że gdy­
by nie szczegółowy plan
miasta i olbrzymie drogo­
wskazy pokazujące drogę do
muzeum „Iskry” miałbym kło­
poty z odnalezieniem tego

nętrznieniem. Będzie to oczy­
wiście próba wysoce dyskusyj­
na i n-iekompleksowa. Jej su­
biektywizm wynika chociażby
z samej metody, z zakresu
skal procentowych, wreszcie z

faktu, iż wiedza o psychologii
oznych. szerzej psychospołecz­
nych mechanizmach działań
politycznych jednostki jest
dzisiaj dalece niepełna. A ba­
dania nad zjawiskami tego ty­
pu w Polsce nie są szerzej roz­
winięte.

W swych rozważaniach pod­
dałem analizie frekwencję
wyborczą w układzie teryto­
rialnym a także preferencje
wyborców w głosowaniu na

listę krajową.
Zrezygnowałem z próby o-

ceny wysokości frekwencji
wyborczej. W moim odczuciu
ocena ta byłaby nieuprawnio­
na. Przede wszystkim ze

względu na brak punktu od­
niesienia. Niemożność porów­
nania wyników z 13 paździer­
nika z wynikami wyborów do
Sejmu VIII kadencji wynika
z jakościowo nowej sytuacji
polityczno-społecznej i ekono­
micznej a także z odmiennych
regulacji prawnych wyrażo­
nych w ordynacjach wybor­
czych. Niemożność porówna­
nia wyników wyborów do Sej­
mu IX kadencji z wyborami
do rad narodowych wynika z

jakościowo odmiennego ich
charakteru. W pierwszych do­
konujemy wyboru w spra­
wach ogólnych, oigólnopań-
stwowych. W drugich głosuje­
my w sprawach „prywatnej
ojezyzny” naszego najbliższe­
go otoczenia.

I. FREKWENCJ A WYBORCZA
W WOJEWÓDZTWACH —

KONSTATACJE I WNIOSKI

Formułując uwagi opieram
się na następujących .danych:
frekwencji wyborczej w skali
kraju, frekwencji wyborczej w

poszczególnych wojewódz­
twach, cechach ekonomicz­
nych i cywilizacyjnych woje­
wództw, uprawnionych do gło­
sowania w porównaniu ze śre­
dnia krajową.

Wnioskując próbuję określić
jakie czynnik; wywarły wpływ
ną wysokość frekwencji w wo­
jewództwach o relatywnie naj­
wyższej i relatywnie najniż-
szej frekwencji.

Przy zastosowaniu tej me­
tody rysują się następuj a ee

u pr awdopodobnii one konsta-
tatje:

a. w 1-5 województwach za­
notowano wysoką frekwencję
wyborczą — powyżej 82%. w

11 województwach frekwencja
była średnio — wysoka — po­
wyżej .80%, w 13 oscylowała
w pobliżu średniej krajowej
78-—80%, w .5 była średnio ni­

Znów zatem, być może już
z uporem maniaka, namawiał­
bym do realizmu, bo nic bar­
dziej nie prowadzi w polityce
na manoioce niż złudzenia i
miraże. Chyba tylko jeszcze o-

pieranie się na cudzym wspar­
ciu, czego właśnie ostatnie ty­
godnie dostarczyły świeżych
przykładów. Czyiehże to gabi­
netowych klamek nie czepiał
się p. Jerzy Milewski z bruk­
selskiego biura „Solidarności"?
Premiera Wioch, i Szwecji,
ministra spraw zagranicznych
Francji... a jeśli tylko tych, to

po prostu dlatego, że więcej
chętnych nie było. Aliści w

jakim czynił to celu? Czy aby
uzyskać środki na import z
Zachodu wzywających do wy­
borczego bojkotu samoprzylep­
nych ulotek, jakie wśród „da­
rów” napływały tonami do
kraju? Z tego powodu Chyba
najmniej, bo środków na ten

się w politycznej dywersji od­
rębne agendy. - Usiłował nato­
miast p. Milewski stworzyć
rorażenie, że „Solidarność” i
jej kurs na bojkot wyborów
cieszy się poparciem, zagrani­
cy. Krajowy rezultat tych „su­
gestii" znamy wszyscy: Pola­
cy nie „zestrachali” się i boj­
kot poniósł fiasko.

. Aby mimo to nie dać jed­
nakże za wygraną — wzorem
lat ubiegłych podziemie ogła­
sza urbi. et orbi, że wyniki
wyboróic zostały... sfałszowa­
ne. Tylko, że w tym roku
trzeba będzie, jak słychać, te­

miejsca. Nic też dziwnego, że

tę malutką drukarnię stojącą
na uboczu peryferyjnej a

właściwie już wiejskiej dziel­
nicy Lipska, 85 lat temu wy­
brał Lenin jako miejsce .dru­
ku pierwszych numerów „Is­
kry”. Ten niezrównany mistrz

konspiracji świadomie oddzie­
lił miejsce wydawania gazety
od redakcji, która mieściła się
w Monachium. Między 15 a

23 grudnia przybył do Lipska
by osobiście nadzorować druk
pierwszego numeru. Nie oby­
ło się bez kłopotów. Pierw­
szym był brak odpowiednich
czcionek — cyrylicy. Dyskret­
nie — jakbyśmy to powie­
dzieli dzisiejszym językiem —

wyprowadzono je z innych
lipskich drukarni, natomiast

ska, powyżej 75% a w czte­
rech była niska, poniżej 75%;

b. frekwencja powyżej śre­
dniej krajowej wystąpiła ge­
neralnie w województwach
granicznych (z wyłączeniem
województw południowych);

c. frekwencja poiwyżej śre­
dniej krajowej wystąpiła ge­
neralnie na ziemiach zachod­
nich i północnych;

d. w województwach słabo
lub średnio .zurbanizowanych;

e. w województwach, o rol­
niczej lab rolniczo-przemysło­
wej strukturze gospodarczej;

f. w województwach o niż­
szej. w porównaniu ze średnią
krajową ilością uprawnionych
do głosowania;

g. frekwencja niższa niż śre­
dnia krajowa wystąpiła w

województwach centralnego
(układ płn.-płd.) pasa Polski;

h. na terenach wysoko 'bądź
średnio zurbanizowanych;

i. w województwach o wyż­
szej — w porównaniu ze śre­
dnią krajową — liczbie upra­
wnionych do głosowania.

Z tych spostrzeżeń wypro­
wadzam następujące wnioski:
województwa pograniczne w

swej zdecydowanej większości
wyraźniej postrzegają rolę zew­
nętrznej funkcji państwa, stąd
większe skupienie wokół ist­
niejącej władzy. Wysoka ge­
neralnie frekwencja wyborcza
na ziemiach-północnych i za­
chodnich jest również wyni­
kiem aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Teza ta znaj­
duje swe pozawyborcze u-

prawdopodobnienie w rela­
cjach wolnorynkowych cen

mieszkań nn. we Wrocławiu i
Krakowie. Wysoka lub bardzo
wysoka frekwencja w Woje­
wództwach rolniczych wynika
jak sądzę — z generalnej ak­
ceptacji polityki rolnej pań-

. stwa. Wpływ na nią mógł mieć
również stosunkowo mały za­
kres prywatności politycznej
jednostek na wsi czy w małych
miasteczkach. Prowadzi to

niezdecydowanych do opowie­
dzenie się za większością. O-
czywiście zasada ta działa w

dwóch kierunkach, jednak
13. wpłynęła na wzrost fre­
kwencji wyborczej Wreszcie
stosunkowo mała liczba u-

prawnionych do głosowania
w województwach o najwyż­
szej frekwencji też mogła
wywrzeć pewien wpływ. Mógł
powstać logiczny ciąg myślo­
wy wyrażający się w twier­
dzeniu — jest nas mało więc
mói głos się podwójnie liczy.

Najniższą frekwencję wy­
borcza zanotowano w 'woje­
wództwach a Taczej w posz­
czególnych okręgach. gdzie nie
wygaśły jeszcze emocje Sier­
pnia 1980 roku (Szczecin,

Postscriptum

Kamienie sumienia
go pomówienia dowieść i nic
tu już nie pomogą nowe 15-
-minutowe (aż!) audiencje
brukselskiego prezesa u które­
goś z szefów państw ziualcza-
jących socjalizm programowo.

Wolność polityczna, podob­
nie jak wolność sumienia, nie
oznacza nigdzie na świecie —

zaś najmniej właśnie na Za­
chodzie — prawa do rzucania
obelg i publicznego głoszenia
kłamstw czy swobody szkalo­
wania własnego kraju. Niech­
że więc ci, co mówią o sfał-
szoicaniu wnników ostatnich
wyborów, udowodnią to

wreszcie, by stało się jasne,
kt.o blefuje lub kłamie, a kto
mówi prawdę.

Podobnie winien uczynić i
ten nowohucki „obrońca” wol­
ności sumienia, który tuż
przed wyborami twierdził
publicznie wobec młodzieży,
że io Polsce więźniowie poli­
tyczni trzymani są po szyję w

wodzie. Niechże i on dowie­
dzie choć raz prawdy swych
słów — bez względu na to, co

faktycznie prezentuje sobą je­
go własne „wolne sumienie”

A dziwne wielce bywają
niekiedy owe sumienia. Ostat­
nio, również tuż przed dniem
wyborów i również, niestety,
w Nowej Hucie, jedno z ta­
kich „sumień" nawoływało już
nie młodzież, lecz szkolne
dzieci do przyjścia nazajutrz
■— dziewczynki z pustymi to­
rebkami a chłopcy z pustymi
kieszeniami — by miały do
czego nabrać sobie kamieni...

o wiele większym problemem
okazał się brak zaufanego ze-

cera znającego biegle rosyj­
ski i potrafiącego składać cy­
rylicą. I wtedy okazało się —

nie po raz pierwszy i ostatni
— że Polak potrafi prawie
wszystko. Sytuację uratował
pośpiesznie ściągnięty z Pol­
ski socjaldemokrata Józef
Blaumenfełd, który pod zmie­
nionym nazwiskiem Werner
zamieszkał u posła do Reich­
stagu z ramienia partii so­
cjaldemokratycznej . Karola
Pinkau.

W małej lipskiej drukarni
Hermana Rau wydrukowano
pięć pierwszych numerów
„Iskry”, zawierających m. In.

prace „Majowe dni w Char­
kowie” z przedmową autor­

Gdańsk), bądź tam, gdzie emo­
cje te są świadomie podtrzy­
mywane (Nowa Huta). Liczby
są wysoce charakterystyczne:
Szczecin — frekwencja 72,15%
ale Stargard Szczeciński 86,49%
( + 14,34%), Gdańsk .65,81% ale
Gdynia 76,19% ( + 10,38%), Kra-
ków-Nowa Huta 68,33% ale

Kralków-Podgórze 74,99%
(+6,66%). Na niższą frekwen­
cję wpłynęły również trudne
warunki życia w dużych aglo­
meracjach, co obiektywnie
powodować musi mniejsze spo­
łeczne zadowolenie. Anonimo­
wość postaw politycznych jed­
nostki nie sprzyja mechaniz­
mów: ..przyłączania ■się do
większości”. Wreszcie dla peł­
ności obrazu wspomnieć nale­
ży o wezwaniach opozycji. U-
lókowana jest ona przecież w

wielkich aglomeracjach i do
ich mieszkańców są jej hasła
kierowane.

Wszystkie te czynniki — kto
wie czy nie w takiej kolejno­
ści — przyczyniły się do frek­
wencji wyborczej 13 paździer­
nika 1'985 roku.

II. PREFERENCJE
WYBORCZE

W GŁOSOWANIU
NA KANDYDATÓW

Z LISTY KRAJOWEJ

Generalna konstatacja z ana­
lizy ilości otrzymanych gło­
sów przez poszczególnych kan­
dydatów prowadzi do wniosku
o ich szerokiej akceptacji. Je­
dnak .różnice w ilości głosów
choć nieznaczne (najwyższa
rozpiętość 1 M) Aie są nie
znaczące.

I tak w gruipie pierwszej
(pow. 98.0% głosów) znajdują
się wyłącznie osoby, które w

potocznej opinii nie są zwią­
zane ze sprawowaniem wła­
dzy państwowej. Uderza duża
ilość naukowców, sa. dzienni­
karze. sportowiec, robotnik ;
rolniczka. Generalnie są to

osoby bądź reprezentujący za­
wód o najwyższym prestiżu
społecznym, bądź ludiżie zna­
ni ze swych pozapolitycznych
prezentacji w środkach ma­
sowego przekazu. Generalnie
są obii tycznie niekonfMktowi,
choć, co warto podkreślić, re­
prezentują wszystkie orienta­
cje polityczne w ramach
PRON.

Grupa druga jest znacznie
szersza. Są to osoby, które u-

zyskały powyżej 97% głosów.
I znowu na jej czele naukow­
cy. I tak 1/100 zabrakło do
98% głosów profesorom Su­
chodolskiemu i Tlen złowi.
3/100 doc. Legatowiczowi, kil­
kunastu setnych profesorom
Benderowi i Ćiborowsikiemu.
W erupie tej znajdują sie już
osoby związane z ośrodkami

Widzieliśmy takie dzieci w

■dniu wyborów; najpierw nio­
sące transparent „Solidar­
ność”, a potem... czyniące z

kamieni tamtego sumienia u-

żytek.
Jeśli więc kierowane z róż­

nych stron i przy różnych oka­
zjach apele o godność, umiar
oraz 'przestrzeganie elemen­
tarnych zasad społecznych i
politycznych nie odnoszą skut­
ku — niech przemówi strzegą­
ce prawdy i społecznej moral­
ności prawo. Nie można wszak
patrzeć obojętnie, jak ci, co z

własnej winy toną, wciągają
za sobą innych, zwłaszcza mło­
dzież, a ostatnio już, jak wi­
dać, nawet dzieci.

Lecz o cóż w istocie chodzi
tym wytrawnym graczom poli­
tycznym, skrywającym się za

nlesionym przez dzieci trans­
parentem? Dowiedzieliśmy
się tego z rozrzuconych pod
„Arką” ulotek. Otóż niejaki
„Konwent wyborczy Porozu­
mienia Prasowego” (!) propo­
nował... trzy nazwiska na listę
krajową i 5 na listę lokalną.
A więc jednak nie o Polskę,
n*e o dobro ludzi pracy owemu

konwentowi chodzi, a o siebie
w Sejmie, o siebie — u wła­

dzy.
Potwierdził to zresztą

świeżo p. Zbigniew Bujak: u-

znają nas, zapowiedział
konferencji prasowej
dziennikarzy zachodnich,
zwrócimy się do Zachodu o po­
moc gospodarczą i zniesienie
sankcji. A nie; to nie. Więc i

na

na

dla
to

stwa Lenina. Na początku la­
ta 1901 roku względy bezpie­
czeństwa oraz zasady konspi­
racji zadecydowały o przenie­
sieniu druku „Iskry” do dru­
kami Maksimusa Ernsta w

Monachium. Dzisiaj w małym
niepozornym budyneczku przy
Russenstraisse 38 mieści się
muzeum „Iskry”. Są tu do­
kumenty, zdjęcia, korespon­
dencja 1 oczywiście egzem­
plarze pierwszych numerów.
W następnym pomieszczeniu
znajduje się zachowana pra­
wie w nienaruszonym stanie
pierwsza drukarflia „Iskry”.
Stoi biurko, na którym Lenin
osobiście dokonywał korekt
świeżych jeszcze szczotek i o-

bok pedał czyli prasa na któ­
rej te szczotki odbijano. Ma­

decyzji politycznej, lecz x wy­
jątkiem prof. Jabłońskiego 1
gen. Jarużelskiego, związanymi
z ośrodkami decyzyjnymi do­
piero po 1980 roku (Górywoda,
Komender, Messner, Miodo­
wicz, Ozdnwski, Siwicki, Sze-
lachowskii). Wyjątek od regu­
ły stanowi T. W. Młyńczak.
W grupie trzeciej (powyżej
96% głosów) cztery nazwiska:
St. Gucwa, Cz. Kiszczak, K.
Barcikowski. M. F. Rakowski.

I tu, jak się wydaje, można

pokusić się o konstatacje.
Znajdują się w niej kandyda­
ci, obecnie już wybrani na

posłów, bezpośrednio związa­
ni z kręgami władzy ale nie
piastujący najwyższych funk­
cji. Dwóch z nich symbolizuje
ciągłość władzy co najmniej
od poprzedniej dekady. Gen.
Kiszczak reprezentuje nato­
miast ten resort, który' koja­
rzy się z represyjną a więc
najmniej tabianą -przez oby­
wateli funkcją państwa. Oso­
bne uwag; można Sformuło­
wać odnośnie 'ilości oddanych
głosów na M. F. Rakowskie­
go. Jest on — jak sądzę —

jednym z najbardziej znańych
członków rządu. Jego poglądy
polityczne, sposób rozumowa­
nia, prezentowania racji są do­
kładnie znane. Można jego po­
glądy podzielać, bądź je odrzu­
cać — na neutralność w tym
przypadku nie ma miejsca.
Ilość oddanych na niego gło­
sów — jak sie wydaje — no-

twierdiza tę konstatację. I tu

generalnie można pokusić się
o wnioski końcowe.

Jak się wydaje, wyborcy w

głosowaniu ńh listę krajową
nie kierowali się preferencja­
mi partyjnymi a raczej., wła­
sną oceną prestiżu zawodowe­
go. wyobrażeniami o mecha­
nizm,ach srorawowan-ia władzy,
telewizyjnymi ; radiowymi
sympatiami. Większa sympa­
tią — właśnie sympatia — cie­
szyły się osoby spoza kręgu
pntocznie rozumianej polityki.

Czy za,prezentowana propo­
zycja podziału kandydatów na

trzy grupy odpowiada popu­
larności politycznej kandyda­
tów? W mojej opinii — nie.
Wydaje mi się. że-jest odwro­
tnie. Im mniejsza ilość gło­
sów tym większa popularność
polityczna. Sądzę, że popular­
ność polityczna musi być mie­
rzona treściami, które osoby te

prezentują. Są one akceptowa­
ne bądź nie, ale tkwią w

świadomości wyborcy, wywie­
rają na nia określony wpływ.
W tym ujęciu popularność nie
idzie w parze z powszechną
akceptacja — ale taki jest
miedzy innymi los polityka.

Szczucie, siłą rzeczy, ra­
my szkicu nie pozwalają, pro­
wadzić rozważań dotyczących
innych treści zawartych w

obwieszczeniu Państwowej
Komisji Wyborczej. Jeżeli za­
chęcę niniejszvm szkicem Czy­
telnika do własnych analiz,
jeżeli wzbudzę poparcie bądź
sprzeciw wobec tez w nim za­
wartych. uizmam. że spełnił on

swe zadanie.

ANDRZEJ JAESCHKE

dla pana Bujaka nie ważny
kraj, nie ważny los narodu,
choć nawet prezydent Reagan
przyznał był już przecież, że
restrykcje uderzają w całe pol­
skie społeczeństwo; dla p. Bu­
jaka liczą się nadal tylko oni
— konspira i opozycja. Rzecz
jasna z nim, Bujakiem na cze­
le, bo przecież to on składa tę
przetargową ofertę: na jednej
szali p. Bujak i konspira, na

drugiej — pomoc gospodarcza
i zniesienie restrykcji. I to ma

być cena przetargu! Na szczę­
ście w ich własnym tylko
mniemaniu.

Mieliśmy już w Polsce Ra­
dziejowskich i Szczęsnych-Po-
tockich, mieliśmy Branickich i
Massalskich. Oni również kła­
dli na jednej szali swoje osoby
i interesy, a na drugiej — cały
kraj. Historia osądziła ich je­
dnoznacznie. Ale historia lubi
się, jak widać, powtarzać.

„I szli krzycząc: Polska! Pol­
ska! — Wtem jednego razu

Chcąc krzyczeć zapomnieli na

ustach wyrazu
Pewni jednak, że Pan Bóg do

synów się przyzna
Szli dalej krzycząc: »Boźe!

Ojczyzna, ojczyzna!*
Wtem Bóg z Mojżeszowego

pokazał Się krzaka
Spojrzał na te krzyczące

i zapytał: rJaka?«”

13 października *85 ponad
dwadzieścia milionów Polaków
potwierdziło, że jednak ludowa
i socjalistyczna. A.D.

szyna rotacyjna firmy Koenig
and Bauer nr 5256 o zawrot­
nej jak na ówczesne czasy
wydajności 800 egzemplarzy
na godzinę. Jest też kaszta z

czcionkami i winietą „Iskry”.
Sympatyczna dziewczyna,

która oprowadza mnie po mu­
zeum odpina łańcuszek zabez­
pieczający te najcenniejsze tu

eksponaty i w drodze naj­
większego wyjątku mogę
wziąć do ręki czcionki, które
przed 85 laty przeniosły treści,
z których później rozgorzał
płomień rewolucji.

Opuszczając muzeum za kil­
ka fenigów kupuję na pa­
miątkę faksymile pierwszej
kolumny pierwszego numeru

„Iskry”.
JACEK BALCEWICE
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Z obrad Komisji Prawa i Porządku Publicznego RN

Obniża się wiek nieletnich przestępcówKRAKOWSKI

® w ciastkarni „Delicje"
przy ul. Szewskiej klientka
kupiła 12 ciastek. Zapakowa­
no jej towar w pudełeczko, a

do rachunku doliczono 35 zło­
tych za opakowanie. Zbulwer­
sowana kobieta poskarżyła się
w redakcji chociaż, przyznaje-
my, powód jej niezadowolenia
nie jest dla nas całkiem jas­
ny — w końcu cena ciastek
była jednak wyższa niż cena

opakowania. Tutaj jak widać
tkwią jeszcze pewne Rezer­
wy”.

© na wniosek PGM Nowa
Huta prostujemy notatkę w

„raptularzu”, że ulica Majowa
znajduje się w Nowej Hucie.
Otóż ona jest w dzielnicy
Śródmieście o czym poinfor­
mował nas stosownym pismem
zastępca dyrektora ds. eks­
ploatacji nowohucJtiego PGM.
Charakterystyczne, że ten sam

PGM mniej chętnie odpowia­
da na inne notatki dotyczące
jego działalności.

KOK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wieczór
koła SML „Country”: koncert
laureatów Przeglądu Muzyki
Country — Ogrodzieniec 85 —

18: wystawa chińskiej fotogra­
fii artystycznej (14—18).

4 Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): „Z kamerą przez
Kraj Rad” — proj. filmów
krótkometr. — 18. wst. wolny.

0- Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Lwów — Wrocław:
Panorama racławicka”— pre­
lekcja i przeźrocza inż. Ta­
deusza Lubery — 19.

Krakowskie Dni

literatury i Poezji
Dzisiaj:

— „Wszechnica ■literacka”:
Jacek Kajtoch o twórczości
Juliana Kawalca.

„Piwnica u Literatów”, ul.
Kanonicza, godz. 17.

— Spotkanie z zespołem
„Życia Literackiego”.

Nowohuckie Centrum Kultu­
ry, plac Centralny, godz. 18.

Jutro:
— Spotkanie autorskie Je­

rzego M. Czarneckiego.
Dworek Białoprądnicki, ul.

Papiernicza 2, godz. 10.
— ..Czwartek literacki” z u-

działem Dariusza T. Lebiody
oraz ogłoszenie decyzji jury i
wręczenie Nagrody Literackiej
im. Andrzeja Bursy.

..Piwnica u Literatów”, ul.
Kanonicza, godz. 17.

— Spotkanie autorskie Ta­
deusza Śłiwiaka.

Klub Kombatanta, os. Górali
23. godz. 17.

— Wieczór poetycki człon­
ków Robotniczego Stowarzy­
szenia Twórców Kultury.

Klub „Sródpole”, os. Wzgó­
rza Krzesławickie 17a. godz. 18.

— Spotkanie z zespołem re­
dakcyjnym „Pisma Literacko-
-Artystycznego”.

Klub „Pod Jaszczurami”,
Rynek Gł., godz. 19.

Szkoła Podstawowa nr 2 ną
Prądniku Czerwonym ma już
swoją historię zapisaną na

łamach prasy. Historia to

smutna, ukazująca problemy
nowo powstałej placówki o-

światowej. Zaczęło się w 1983
roku, kiedy to z jednym z

prezydentów i sekretarzy KK
PZPR odwiedziłam plac bu­
dowy. Był czerwiec. Pierwszy
pawilon miał być oddany we

Wrześniu. Niestety główny
wykonawca a konkretnie ów­
czesny kierownik budowy
przyjął wizytujących jak in­
truzów. Po wielu interwen­
cjach robota ruszyła. Zmienio­
no kierownika i wydawać by
się mogło, że nic nie zakłó­
ci dalszej pracy a ustalone
terminy będą przestrzegane.
Tak wydawało się wszystkim.
Kolejna wizytacja obiektu
przez władze oświatowe i wła­
dze miasta wypadła już bar­
dziej pomyślnie. We wrześniu
1983 roku część dzieci, rozpo­
częła naukę .w nowo odda­
nym pawilonie. Zakończenie
wszystkich prac przewidziano

PROGRAM I

9.30—12.00 Domator:
8.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Film dla II zmiany:

„Sędzia Julien Fontanes”, ode.
pt. Kobieta zdecydowana

12.00 Nauka o człowieku, kl.
7—8: Krążenie krwi

13.30 TTR — upr. roślin,
sem. I: Fiz i chem. właściwo­
ści gleby

14.00 TTR — mechaniz rol­

Czy młody np. 13-letni czło­
wiek może dopuścić się po­
ważnego przestępstwa? Jeśli
tak, a wiadomo o tym z kro­
nik milicyjnych, to dlaczego
je popełnia? Czy i jak należy
go ukarać? A może to wina
odpowiedzialnych za niego
wychowawców? Jakie będą
jego dalsze losy — czy po pier­
wszym wykroczeniu muszą
zawsze pojawiać się następne?
Czy jest ktoś, kto by mu po­
wiedział, że postępuje źle? Na
te i podobne pytania starano

się wczoraj dać odpowiedź
podczas posiedzenia Komisji
Prawa i Porządku Publiczne­
go RN m. Krakowa. Omawia­
no bowiem przestępczość nie­
letnich i młodocianych w na­
szym województwie oraz ana­
lizowano metody zapobiegania
temu zjawisku. W tej chwili

W kilka dni po zniesieniu kartek na cukier

Bez tasiemcowych kolejek
i straty nerwów

Ogłoszona w czwartek 31

października informacja o

zniesieniu od 1 listopada reg­
lamentacji cukru zelektryzo­
wała wielu ludzi. Czy nie za

szybko likwiduje się kartki na

ten podstawowy artykuł spo­
żywczy, czy dla wszystkich go
wystarczy, czy ludzie nie zacz-

ną wykupywać cukru na han­
del? (na placu do ostatniej
chwili handlarze żądali powy­
żej 200 zł za kilogram) — to

najczęściej stawiane pytania.
Odpowiedzi na nie przyniosło
jaik zwykle samo życie. Jeśli w

sobotę w prawie wszystkich
dyżurujących sklepach spo­
żywczych cukier szedł jak
woda (najgoręcej było w miej­
scowościach poza Krakowem,
gdzie kupowano na raz po kil­
kanaście kilogramów cukru),
to po niedzieli wszystko wró­
ciło do normy. Zapewne u-

spokajająco na ludzi podziała­
ło to, że znikający ze sklepo­
wych półek cukier stale uzu­
pełniany jest nowymi dosta­
wami. Sam, z czystej cieka­
wości postanowiłem przekonać
się czy cukier rzeczywiście
•można kupić bez żadnych pro­
blemów. Oto wynik tej krót­
kiej sondy przeprowadzonej w

drodze do redakcji.
W sklepie spożywczym przy

ul. Mazowieckiej 88 klientów
raczej niewielu. Na pytanie
czy jest cukier mocno zdziwio­
na sprzedawczyni odpowiada

„Forum” wśród laureatów

Wybrano najlepsze kluby kultury
naszego województwa

Tegoroczny konkurs na naj­
lepszy klub kultury w roku
40-lecia Polski Ludowej —

„Klubowy laur” organizowany
m. in. przez ZSMP, RSW „Pra­
sa— Książka —Ruch”, WZGS
„Samopomoc Chłopska” stał
się wykładnią działalności klu­
bowej w naszym wojewódz­
twie. Oceniano działalność, no­
watorstwo form, odwoływano
się do opinii środowiska, prze­
glądano klubowe kroniki. Kon­
kurencja była duża. Bowiem
do tegorocznych eliminacji
zgłosiło się około 150 klubów.

Dwa lata fikali koziołki na korytarzu
początkowo na grudzień 1983.
Potem termin został przesu­
nięty na początek nowego ro­
ku szkolnego. I tak 1 wrześ­
nia 1984 roku po raz kolejny
uczestniczyliśmy w otwarciu
dalszych pawilonów szkoły,
chociaż jeszcze w* sierpniu by­
ło wątpliwe czy dzieci będą
mogły zacząć normalnie nau­
kę. Generalny wykonawca już
raz potraktowany ostro tym
razem wywiązał się z termi­
nów. Ale... Nie oddano sali
gimnastycznej. Dlaczego? Kie­
rownik budowy — człowiek
sumienny i przejęty pracą ro­
bił co mógł ze swoją ekipą.
Niestety KPBO nie miało już
tutaj nic do roboty. Zostały
bowiem prace wykończeniowe.
Okazało się jednak że kon­
strukcja koszy nie, jest pra­
widłowa. Część przyrządów,

nictwa: Napęd i sterowanie
hydrauliczne

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

15.55 NURT: Pedagogika o-

piekuńcza
16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Studio Sport: Euro­

pejskie puchary piłkarskie.
Legia Warszawa — Videoton
Szekesfehervar

pod kuratelą jest ponad 8 tys.
młodych, którzy mają na

swym koncie poważne prze­
stępstwa. Przy czym należy
dodać, że dynamika przestęp­
czości kryminalnej w woj.
krakowskim jest duża i okre­
ślana jest wskaźnikiem 140
proc. Zajmujemy piąte miej­
sce pod tym względem w

kraju. Nieletni i młodociani
dokonali w trzech kwartałach
tego roku 1200 czynów prze­
stępczych. Przy czym udział
właśnie młodych w popełnia­
niu przestępstw w ogóle sta­
nowi 17 proc. Młodzi prze­
stępcy „specjalizują” się w

rozbojach (45 proc.) i kradzie­
żach mienia prywatnego. Ce­
chą charakterystyczną działa­
nia młodych przestępców jest
działanie grupowe, I tak w

Podgórzu wykryto 36-osobową

pytaniem — dlaczego miałoby
nie być, ile kilogramów panu
podać? Podobnie jest w skle­
pie przy ul. Wrocławskiej 62.
Kupujących, dodam od razu,
inne artykuły spożywcze za­
ledwie kilku, a cukier — oczy­
wiście jest!

Jeśliby mi ktoś zarzucał, że
celowo wybrałem sklepy poza
centrum Krakowa, gdzie
mniejszy ruch, to spieszę po­
informować, że odwiedziłem
również sklep spożywczy mie­
szczący się w parterowym pa­
wilonie handlowym przylega­
jącym do baru „Smok” nie o-

podal dworców PKP i PKS.
Klientów tutaj jak zwykle
było bardzo wielu, jednak cu­
kru nie brakuje. Każdy może

go kupić ile potrzebuje. Z te­
go jednak co zauważyłem,
zainteresowanie cukrem było
raczej niewielkie.

Żadnych problemów z naby­
ciem cukru nie mieli także
klienci zaopatrujący się w

sklepie spożywczym naprze­
ciwko Poczty Głównej przy ul.
Bohaterów Stalingradu. Jest
on w ciągłej sprzedaży, a sy­
stematyczne dostawy gwaran­
tują i uspokajają, że go nie
zabraknie. Zakończyłem swą
krótką sondę w przeświadcze­
niu, że podobnie jak w czte­
rech odwiedzonych przeze
mnie sklepach tak i w całym
Krakowie żadnych kłopotów z

kupnem cukru nie ma. (ko?)

Tym większe owacje należą się
tym. które zdobyły pierwsze
miejsca. W kategorii klubów
wiejskich najlepszy okazał
Klub „Forum” ZK ZSMP mie­
szczący się przy ul. Mikołaj­
skiej. W kategorii klubów
wiejskich najlepszy okazał
się Klub WZGS x Jaśkowie.
Pracownikom tych placówek
na wczorajszym uroczystym
spotkaniu wręczono puchary,
dyplomy i nagrody pieniężne.
Obydwa kluby wezmą udział
w eliminacjach centralnych.

(ml)

Winnych nie ma'...

które miały być zamontowa­
ne nie dostarczono do szkoły
na czas. Przedstawicielka
DZEAS — Śródmieście nie
potrafiła zainteresowanym wy­
jaśnić, kiedy i czy w ogóle
oczekiwane urządzenia do
wykonywania ćwiczeń zostaną
dostarczone. W każdym razie
zapewniono oficjalnie, że jed­
na z najładniejszych sal gim­
nastycznych w Krakowie bę­
dzie oddana dla dzieci w

grudniu 1984 roku. Jest listo­
pad 1985 roku. Od miesiąca
otrzymywałam telefony od ro­
dziców i nauczycieli. To jest
skandal! Dzieci od dwóch lat
w ogóle nie mają wychowa­
nia fizycznego. Prowadzone
bowiem lekcje tegoż przed­
miotu na korytarzach nie by­
ły nawet namiastką prawdzi­
wych. Teraz nie jest się w

tV-PROGRAM

ok. 17.15 w przerwie meczu:

Losowanie Express Lotka i
Małego Lotka

18.35 Dla dzieci: „Tik-Tak”
19.00 Dobranoc: „Porwanie

Baltazara Gąbki”
s 19.10 Archiwum XX wieku;
„Uwaga faszyzm”

19.30 Dziennik Telewizyjny

grupę nieletnich specjalizują­
cych się właśnie w rozbojach
i kradzieżach (łącznie popełni­
li ich kilkadziesiąt). Tylko w

trzech kwartałach bieżącego
roku zlokalizowano ponad 49
takich grup (mniej licznych)
na terenie całego Krakowa.
Działają one głównie na pe­
ryferyjnych osiedlach miasta,
takich jak: os. Dąbrowszcza­
ków, Kazimierzowskie, II
Pułku Lotniczego, Bohaterów
Września, Azorach, Bieżanowie
czy Kurdwanowie. Notuje się
też wśród młodzieży narkoma­
nię, lekomanię, a także alko­
holizowanie się czy ostatnio
nowe zjawisko: prostytucję
nieletnich. Patologię życia mło­
dzieży potęguje kolejno nowe

zjawisko negatywne jakim
jest tzw. „rodzina eksporto­
wa” czy „turystyczna”. Ge­

Wieczornica z okazji 68. rocznicy
Rewolucji Październikowej

V
Wczoraj, w Teatrze Muzycz­

nym odbyła się wieczornica u-

pamiętniająca 68. rocznicę wy­
buchu Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej, zorganizowana przez do­
wództwo Garnizonu Kraków,
kierownictwo Wojewódzkiego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
oraz aktyw zakładowych kół
TPPR.

Reprezentacyjna orkiestra
Garnizonu Krakowskiego ode­
grała hymny państwowe Pol­
ski i ZSRR. Płk Józef Gą-
stoł — szef WKU przywitał
przybyłych gości: konsulów
Konsulatu Generalnego ZSRR
Wiktora Zacharowa i An-
drieja Czertowa, przewodni­
czącego ZK TPPR Jana Cze-
piela, wiceprezydenta m. Kra­
kowa Mariana Kuliga. Wie­

35 lat

dla przemysłu
Współczesny człowiek pra­

wie wyłącznie spożywa prze­
tworzoną żywność, co zrodziło
konieczność powstania prze­
mysłu spożywczego. Ale, żeby
mogły powstawać nowe za­
kłady i by modernizować sta­
re, ktoś je musi zaprojekto­
wać w najdrobniejszych szcze­
gółach: począwszy od hal pro­
dukcyjnych a skończywszy na

pojedynczej maszynie.
Okazją, by przypomnieć

wkład projektantów, jest jubi­
leusz 35-lecia założenia Biura
Projektów. Przemysłu Paszo­
wego. ..

Jakimi osiągnięciami mogą
się pochwalić jego pracowni­
cy? Projektanci . są „ojcami”
takich obiektów jak: Kaliskie
Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych „Winiary”, Kujaw­
skie Zakłady Koncentratów
Spożywczych w Inowrocławiu,
2 fabryki żelatyny w •Puła­
wach i Brodnicy. Zaprojekto-

Wypadki
Na al. Planu 6-letniego sa­

mochód ,,uaz” potrącił 81-let-
niego Józefa Z., który z obra­
żeniami głowy przewieziony
został na ostry dyżur chirur­
giczny do Szpitala Kolejowe­

stanie dojść kto zawinił. W
każdym razie z przeprowadzo­
nych rozmów z kolejnymi za­
interesowanymi tą sprawą nic
nie wynika. Dyrekcja szkoły
monitowała wszędzie; i u

władz kuratorium, i w SM
„Wspólnota”, i w DZEAS.
Ja również poprosiłam o pa­
rę słów wyjaśnienia. Zastęp­
ca dyrektora DZEAS będąc
na tym stanowisku dopiero
rok nie pamięta batalii o szko­
łę. Jego zdaniem winna jest
SM „Wspólnota” — inwestor.
Tutaj podobno zatrzymano
wykonanie niektórych urzą­
dzeń. Sprawa ruszyła gdy
zmieniano... reguły gry w

koszykówkę! Konstrukcja mog­
ła być w końcu wykonana.
Nastąpił odbiór sali w ubieg­
ły czwartek. W przyszłym ty­
godniu dzieci być . może roz- tarzu.

20.00 Publicystyka
20.15 „Sędzia Julian Fon­

tanes”, ode. pt. „Kobieta zdecy­
dowana

21.50 DT — komentarze
22.15 Ludzie i zdarzenia
23.00 DT — wiadomości
23.05 J. rosyjski, lekcja 8

PROGRAM II

15.50 Program dnia
15.55 Transmisja z pierwsze­

go posiedzenia Sejmu PRL IX

kadencji

neralnie brak współpracy ro­
dziców z wychowawcami szkol­
nymi oraz zbyt mała uwaga
młodzieżowych organizacji ta­
kich jak ZHP czy ZSMP jest
podstawową przyczyną ogrom­
nych zaniedbań wychowaw­
czych. Stąd też obserwuje się
obniżanie wieku nieletnich
przestępców. Występuje też
wiele braków i mankamentów
w pracy profilaktycznej z

młodymi. Za mało jest kura­
torów sądowych, zarówno za­
wodowych jak i społecznych,
brakuje koordynacji pracy
wychowawczej między do­
mem rodzinnym, Kuratorium
Oświaty i • Wychowania, a O-
środkiem Diagnostyczno-Pro-
filaktycznym przy Sądzie Wo­
jewódzkim .

(Pa)

sław Działowśki — zastępca
szefa Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych powró­
cił pamięcią do roku 1917; do
dni. które wstrząsnęły świa­
tem. Następnie głos zabrał
konsul Andriej Czertów. W
swoim wystąpieniu mówił o

znaczeniu Rewolucji t8a
kształtowania się polsko-ra-
dzieckich kontaktów gospo­
darczych i kulturalnych. Pod­
kreślił też, że eskalacja zbro­
jeń stwarza zagrożenie świa­
towego pokoju.

Po odegraniu Międzynaro­
dówki rozpoczęła się część
artystyczna, w której wystą­
pili aktorzy scen krakow­
skich. Zespół Pieśni i Tańca
„Nowa Huta” oraz gościnnie
Wojciech Siemion.

(go)

pracy

spożywczego
wali taż kompletną chłodnię
składową w Tarnowie oraz je­
dną z najpoważniejszych in­
westycji Krakowa — chłodnię
nr 3 w Płaszow^ie. Na deskach
projektantów pówstają także
wytwórnie pasz, rzeźnie, a na­
wet oczyszczalnie ścieków.

Naj czym obecnie pracuje
biuro? Niedawno rozpoczęto
projektowanie elewatorów
zbożowych o pojemności 25 i
50 tys. t ziarna.

Jubileusz stał się okazją do
wyróżnienia pracowników
Biura Projektów Przemysłu
Paszowego odznaczeniami pań­
stwowymi. Podczas uroczyste­
go spotkania, w którym wziął
udział naczelnik dzielnicy
Śródmieście — Zbigniew Sta­
chura, Wojciecha Gawędę u-

lionorowano Złotym Krzyżem
Zasługi, wręczono również
Medale 40-lecia Polski Ludo­
wej. (gp)

go. ♦ Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 200 pa­
cjentom. ♦ Służba Ruchu MO
interweniowała w 10 wypad­
kach i 6 kolizjach; zatrzyma­
no 1 nietrzeźwego kierowcę.

(d)

poerną zajęcia. Być może, bo
brakuje jeszcze zabezpieczenia
korytarza i okien (kraty). Aby
uzyskać zupełną jasność, o

ile to możliwe, zadzwoniłam
do SM „Wspólnota” aby z od­
powiedzialnym inspektorem
porozmawiać o „perypetiach”,
jakie przecież musiała mieć
spółdzielnia jako inwestor.
Niestety w słuchawce usłysza­
łam, że przecież nie ma sen­
su t> tym mówić bo już salę
oddano. A w ogóle to czasem

pan inspektor dysponuje do­
piero w przyszłym tygodniu.
A szkoda! Może udałoby się
wyjaśnić parę spraw wcześ­
niej.

W każdym razie pocieszają­
cy jest fakt, że uczniowie ze

Szkoły Podstawowej nr 2 bę­
dą mogli wreszcie odbywać
lekcje normalnie. I pomyśleć,
że przez nieudolność odpo­
wiedzialnych za terminowe

wykonanie, 1900 dzieci fikało
koziołki przez 2 lata na kory-

(ml)

18.00 Film dokumentalny
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Złota płyta” — Annę

Veski
1’9.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Co pana do nas spro­

wadza?
20.15 Studio Sport: Europej­

skie puchary piłkarskie
22.15 Ignacy Paderewski —

w 125. rocznicę urodzin
23.10 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

W. Gombrowicz: Trani-Atlantyk —

19.15 (dozwolone od 18 lat). MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): S. I. Wit­
kiewicz: Oni — 19.30. STARY (Ja­
giellońska 1): T. Bradecki- Wzo­
rzec dowodów metafizycznych —

19.15. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): M. Gogol: Pamiętnik wariata
— 19.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): A. Polewka: Mistrz
Pathelin — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 5): S. I. Witkiewicz:
W małym dworku — 11 . LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Bułhakow:
Ucieczka — 18. OPERETKA (Lu­
bicz 43): F. Lehar: W’esoła wdów­
ka — 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): S. Michałków: Trzy świn­
ki — 10 i 12.15. MASZKARON

(Wieża Ratuszowa): G. Boccaccio:
Dekameron. — 22. TEATR 38 (Ry­
nek Gł. 7): Nie będzie więcej fir­
mamentu — 19 (gościnnie The 'Al-
chemical Theatre z N. Jorku).
SCENA SZKOLNA PWST (War­
szawska 5): Wieczór Trzech Króli
— 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW: Greystoke: legenda Ta­
rzana, władcy małp (ang. 12 lat) —

16.30; Pechowiec (fr. 12 lat) — 19.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Vabank
II, czyli riposta (poi. 15 lat) — 9.30,
11.45, 14, 16, DKF: „Gwiazdy
na czapkach” — 18, 20. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ta­
bor wędruje do nieba (radź.
15 lat) — 16; Niech cię odleci mara

(poi. 15 lat) 18, 20, MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Superpotwór (jap. b.o) — 16;
Duch (USA 15 lat) — 18; Cień

już niedaleko (poi. 15 lat) —

20, ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Pechowiec (fr. 12 lat) —

16, 18, 20. ŚWIT MAŁA SALA:

Zakładnik (radź. 12 lat) — 17, Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b .o.) —

15, Wilczyca (poi. 18 lat) — 19
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 16, 18; Bal

(fr. -wł. 15 lat) — 20. SFINKS (Ma­
jakowskiego 3): Dziadek do orze­
chów — 10 (seans zamknięty);
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 16, 18, 20, TĘ­
CZA (Praska 52): (9 i 11 — se­
anse dla szkół), UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Och, Karol

(poi. 15 lat) — 16, 18, 20, WANDA

(Waryńskiego 5): Gremlinsy roz­
rabiają (USA 12 lat) — 10, 12*

Paris, Texas (RFN-fr. 18 lat)
— 15.30, 18.15; W pogoni za szma­
ragdem (USA 15 lat) — 21, WAR­
SZAWA (Stradom 15): Komandosi
z Nawarony (ang. 15 lat) — 15.30;
Cena strachu (USA 18 lat) — 17 .45;
Czas Apokalipsy (USA 18 lat)
— 19.45. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1)'
(10 — seans zamknięty); Powrót
Jedi (USA 12 lat) — 12; Defilada

zwycięstwa (radź, b.o .) — 14.30;
Christine (USA 18 lat) — 15.30; Ko­
bieta i jej czterech mężczyzn
(radź. 15 lat) — 17 .45; Być albo nie

być (USA 15 lat) — 20, WRZOS

(Zamojskiego 50): W drodze na

Kasjopeję (radź, b.o .) — 15.45;
Sprawa się rypła (poi. 15

lat) — 17 .30; Ballada o Na-

rayamie (jap. 18 lat) — 19.30.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): DKF — 15.15,
18, 20.45.

GDÓW — Promyk: Seksmisja
(poi. 15 lat); Butch Cassidy i
Sundance Kid (USA 15 lat),
KRZESZOWICE —. Nowości;
Butch Cassidy i Sundance Kid
(USA 15 lat), MYŚLENICE — Wi­
sła: Samoloty torpedowe (radź. 12

lat); Superman III (USA 12 lat);
Miasto kobiet (wł. 18 lat), NIE­
POŁOMICE — Bajka: Smażalnia

story (poi. 15 lat), SŁOMNIKI —

Czar: Superman III (USA 12 lat);
Bok spokojnego słońca (poi. 15

lat), SKAWINA — Piast: Kim jest
ten człowiek (poi. 15 lat), WIE­
LICZKA — Górnik; Saint Jack

(USA 18 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

wystaw
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDR.AL-

NE (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców: (10—15,30).
MUZEUM W. L LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (8—17 wst. WOl .) . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi , 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”.

„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej’
„Lenin — Luksemburg — Lieb-
knechL Bojownicy robotniczej
sprawy” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE KRZYSZTOFORY:

(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów i

kultury Krakowa” (9—13), Jana
12: Wystawa — „Militaria 1 zega­
ry (11—18). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów kultury Żydów” (9—15),
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(10—14), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnlca 1).
Wystawa: „Polska kultura lu­
dowa” (10—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 Średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N

Huty”, „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (niecz.).. APTE­
KA „POD ORŁEM” (pl. Boli.
Getta 18): Muzeum Pamięci Naro­
dowej (10—16) GALERIA KRZYSZ­
TOFORY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a)
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a) (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wyst. rzeźby Ryszarda Orskiego
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria p.ol-
skiej sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (niecz.) . KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (10—16). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):

)
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ŚRODĄ

LISTOPADA

Feliksa

(niecz.). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galena poi. sztuki XX
w. (niecz.) . MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA" (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
i ASTRONAUTYKI (al Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI (plac Szczepański 4): (10—18),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4). CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hierowskiej (11—18).
KLUB MPiK (pl. Centralny) CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: (10-
20). OŚRODEK TEATRU CRICOT 2

(Kanonicza 5): Wystawa „Witkacy
t Teatr Crlcot 2” (11—15) GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): (10—18. GA-,
LERIA KTF (Bohaterów Stalingra­
du 13): (9—19). WIELICZKA: ZA­
MEK ZUPNY (9—13). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KO­
PALNIA SOLI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie" (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie):
(10—15, 16—18). MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawy: „Kompozycje
kwiatowe Rozalii Kutrzebowej”;
„Z zadumy na szlaku” (wvst ta-

tograaf.): (10—14, 15—17).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻB"? ZDRO
WIA — tel- 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska
1, CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika,
UROLOGICZNY: Wrocławska 1,
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie*
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we: Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania t przewozy — tel 22-29-99
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66^-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta — tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
tel 33-39 -99; (Białoprądnicka 8) -

teL 34-37-15, Krzeszowice — tel
99. Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice — tel 9, Myślenice - tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44, Wieliczka —

tel. 22-33 -54 t 78-38 -66; tel alarmo­
wy 999 Niepołomice — tel alar­
mowy 198; tel. miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99 .

pogotowie ratunkowe w

NOWEJ HUCIE: 44-49-99.
Bardzo proszę o sprostowanie w

„GK” nr Pogotowia Ratunkowe­
go w N. Hucie. „Gazeta” pomył­
kowo w czerwcu br. podała mój
domowy nr telefonu: 44-40-89 jako
Pogotowie. Pomimo podawania
obecnie prawidłowego numeru —

mieszkańcy Nowej Huty nadal

dzwonią do mnie, sądząc iż Po­
gotowie ma dodatkowy numer,
tzn. „mój”.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Przepraszamy serdecznie Czy­
telniczkę. Podajemy prawidłowy i

jedyny numer Pogotowia Ratun­
kowego w Nowej Hucie: 44-49-99.

apteki
informacja apteczna —

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).
Długa 88, — tel. 33-42-90.

Rynek Główny 42 — teł."1 22-23-71,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 — tel. 37-

44-01, Kozłówek (pawilon) — tel.

55-51-87, Nowa Huta: os. Kazimie­
rzowskie (pawilon) — tel. 48-59-57,
Centrum A, tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Mała 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA-
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22 .00).

LEKARSKA POMOC DOMOWA
— tel. 55-56-64 (7—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 23-71-87

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3. tel. 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9. 11. 13. 15. 17

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl­
na (10—18): tel. 22-98-22. wewn. 38

(10—15.30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00,12.05,14.00,

16.00, 18.00, 19.00, 80.00, 99.08,
23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.06

Progn. pog. 8 .45 Żołn, zwiad 9.00—
11.00 Konc. przed hejnałem. 12.45
Koln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.30 Stara t

nowa muz. wojsk, (nagr zesp.
radź.). 14.05 Mag. muz. „Rytm”.
15.58 Radio Kierowców. 16 00 Re­
lacje z obrad Sejmu. 16.06 Muz.
rozr. 16.M Transmisja meczu 6

rundy Pucharu UEFA. 17.15 Rela­
cje z obrad Sejmu. 1T .30 C .<L

transmisji meczu. 18.20 Wspom­
nij mnie. 19.30 „Kubuś Pu­
chatek” — cz. 3 słuch. 20.15 Konc.

życzeń. 20-40 W kilku takt., w kil­
ku słów. 30 .45 Opow. pisarzy re­
publik radź. — K. Bułyczow: „O
pewnym widmie”. 20.55 Komun.
Tot. Sport. 31.60 Komun. 21.0S
Kron. sport. 21 .15 Encyklopedia
wielkich głosów: F. Brodersen.
22.05 Religie i wierzenia: pierwszy
oficjalny bezbożnik — Baruch

Spinoza. 23.20 Pios. nie jest mi ob­
ca: W. Gołaś. 23.26 Pios. do słu­
chania we dwoje.

PROGRAM U

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie:
Co niesie dzień, T.45 „Miasto md*

jej matki” — ode, pow., 8.05 Na­
szym zdaniem, 8.10 Poranna seren.,
3.40 Stereof. archiwum polsk. pios.,
9.00 „Most Królowej Jadwigi” —

fr., 9.20 Muz., którą lubi G. Mar­
kowski, 9.50 „Port lotniczy" — Ir.

pow., 10.00 Godz. melom., 11.00
Zawsze po jedenastej, 11.10 Muz.
non stop, 12.00 Motety Mikołaja
Zieleńskiego, 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.30 Album operowy:
W. Atlantów, 15.00 K. Stanisław­
ski: „Moje życie w sztuce” — fr.,
15.10 Nowe nagr. radiowe, 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk., 16.50
„Port lotniczy” — fr., 17 05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień, 18.30 Klub stereo, 19.30
Wieczór w Filh.: XXVIII Między-
nar. Fest. Muz. Współcz. „War­
szawska Jesień” (Odtwórz, konc.
Órk. Symf. RiTV w Lubljanie),
21.35 Powiastki filozof.: Wu Czeng-
-en — „Wędrówka na zachód”,
22.00 Słuchajmy razem, 23.00 „Most
Królowej Jadwigi” — fr., 23.20

Interpret. muz. dawnej, 24.00 Gło­
sy, instrum. nastroje.

PROGRAM III

6.00—9 .05 .Zaprasz. do Trójki,
6.10 24 godziny w 10 minut. 7.00,
8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00,
18.00 Serwis Trójki, 7.30 Pollt. dla

wszystkich, 8.30 „Koniec końców”
— ode. pow. (powt.), 9.05 Przeboje
tyg„ 9.15 Maszyny duże 1 małe.
9.30 Mała poranna muz., 940 Mi-
niat. poet., 9.45 Mała poranna
muz., 10.00 Herbatka przy samo­
warze, 10.30 Wokół muz. latyno­
skiej, 10.50 Samo o sobie, 11.00 od
dizielandu do swingu, 11.30 Indeks,
11.40 Przeboje tyg., 11.50 „Bunt” —

ode. 25 (powt.), 12.05 W tonacji
Trójki, 13.00 „Koniec końców” —

ode. 25. 13.10 Powt. z rozr., 14.00

Zapomniany geniusz: H. Schutz,
15.05 Rock pod prąd, 15.45 „Nasz
dom” — rep., 16.00—19.00 Zaprasz.
do Trójki: 17.30 Pollt. dla wszyst­
kich, 18.05 Inf. sport., 19.00 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: G. Greone

„Moc i chwała” — ode. 1, 19.30

Trochę swingu, 19.50 „Bunt” —

ode. ,26, 20.00 Studio nagrań, 20.45
Klub Trójki: Wierność sobie —

dlaczego i kiedy, cz. 1, 21.00 Trzy
kwadr, jazzu, 21.45 Klub Trójki,
cz. 2, 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut i inf. sport., 22.15 W Kręgu
ballady: Michael Franks, 22.45
„Siła i słabość człowieczych
uroszczeń”. cz. 2, 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 „Gałązka limony” —

ode. 10.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30 23.50.

7.10 NURT: Studium biol., 7.40
J. nlem., 8.10 Sygnały świata —

mag. dla niewidomych i słabo wi­
dzących, 9.05 Kukułka i echo —

(muz dla kl. 1 i 2), 9.35 U przyja­
ciół:,, B. Pilniak „Maszyny 1 wil­
ki”, *10.00 „Syn Jagiełły” (Włady­
sław Warneńczyk”) — słuch, (hlst
kl. 6), 10.30 Kolekcje płyt., 11.00
Z ziemi Stefana (j. poi. kl. 3 lic.).
12.10 Spotk z rep.: „Wizyta",
13.00 Kukułka i echo (muz.
kl. 1 i 2), 14.00—16.00 Po-

poł. Młodych Słuch., 16.00 „Brent”
— ode. pow., 16.10 Wspomnienia
muz., 16.30 Cztery racje stołu, 17.05

Symfonika klasyków Wied., 18.40
St. ekspertów, 19.40 J. hisz., 20.20
Wieczór Muz. i Myśli: Spotkanie z

Piotrem Kuncewiczem, 22.00 In­
terpret. chopinowskie, 23.00 Muzy-
koterapia, 23.30 Udział Polaków w

Rewolucji Październikowej — aud.
dok.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.45 „Strategia zwycięstwa**
— serial radź. (9)

10.45 „Wygnańcy z Łiverpoo-
lu” — serial ang. (3)

13.30 „G.eneracja roku 2000”
16.25 Piłka nożna: Bohe-

mians — Kolin
17.35 Świat socjalizmu
18.30 Azymut — pr. wojsk.

'20.00 „Moskwa nie wierzy
łzom” — film rądz. (1)

21.45 Grają i śpiewają Alek-
sandrowcy

22.40 Alfa: Skarby British
Museum

PROGRAM n

16.45 Koło, koło młyńskie
17.45 „Zionie gwiazdy” —

film rum.

19.10 Wieczorynka
22.10 „Żółty bogacz” — in­

scenizacja
Za zmiany w ostatniej ehwiH

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewitjf — re­
dakcja nie blerze odpowiedzialno­
ści. ,


